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КОШЕ 8. жыйы хыл] 
wśród szpalerów, ustawionych wzdłuż chodni 


statnia droga min. Czerwińskiego 535 Лор 25 
i д polowy Gall w towarzystwie duchowieństwa 


rozpoczął egzekwie nad trumną. Po ойрга- 
Warszawa. 7. 8. PAT. Pogrzeb śp. dra Sła- | organizacyj społecznych oraz delegacje szkol- | wieniu egzekwij rozpoczęły slę przemówie- 
womira Czerwińskiego odbył się dziś o godz. | ne. Następnie niesiono wieńce i ordery Zmarie | nia. 
10 rano z kościoła św. Krzyża. Od rana już | go. Trumnę wyprzedzało duchowieństwo. Po Dłuższe przemówienie nad grobem wygłosił 
przed kościół zaczęły przybywać delegacje | boku karawanu niesiono insygnie wyższych u- | wiceminister ks. dr. Żongołłowicz imieniem 
stowarzyszenia ze sztandarami z całego kraiu | czelni. Tysięczny kondukt ruszył powoli | Ministerstwa WR. і OP. Następnie zabrał głos 
w ogólnej liczbie około 200, oddziały wojska | wśród ciągnących się szpalerów publiczności | p. prezes Sławek, żegnając Zmarłego imieniem 
1 P.W. W kościele na katafalku spoczywała | przez ulice miasta. klubu BBWR. którego Zmarły był członkiem. 
tmmna w powodzi wieńców wśród których Na placu teatralnym, na bloku opery, orkie- | Z kolei zabierali głos rektor uniwersytetu war 
wyróżniły się: wieniec laurowy od Pana Pre | stra filharmoniczna odegrała marsza żałobne- | szawskiego prof. Michałowicz w imieniu wyż 
zydenta Rzplitei, wieniec z białych i czerwo- | go przesuwającemu się w milczeniu kondukto- | szych uczelni, imieniem związku nauczycieli 
nych róż od Marsz. Piłsudskiego, wieniec od | wi żałobnemu śp. dra Sławomira Czerwińskie | szkół powszechnych p. Nowak, imieniem u- 
premiera i rządu, wieńce od marszałków Sej- | go. Kondukt ruszył dalej. Na skrzyżowaniu u- | czestników ruchu niepodległościowego, p. Sa- 
mu i Senatu, ministerstwa W.R. i O.P. dyre- | lic Dzikiej i Okopowej, oddziały szkolne ze | torski, imieniem komitetu 25-lecia walki o 
ktorów wyższych uczelni, szeregu organizacyj | sztandarami, które póChyliły się przed prze- | szkołę. polską prof, Feliks Młynarski, imieniem 
i dawnych kolegów Zmarłego z gimnazjum w | ieżdżającym katafalkiem, kondukt zatrzymał | związków polskiej młodzieży akademickiej p. 


Kaliszu. się. Szkoły przedefilowały przed trumną, ob- | Jan Grzywaczewski. Gdy trumnę składano de 
Przed godz. 10-tą na Krakowskiem Przed- | rzucając ją żywemi kwiatami. katakumb, orkiestra odegrała pobudkę, a ро- 
mieściu ustawił się wzdłuż ulicy szpaler. któ- O godz. 1-ѕ7еј orszak przybył na Powązki, | tem тагѕға generalskiego. Na grobie złożono 


ry otworzył szwadron 1 p. szwoleżerów im. | zatrzymując się przęd drugą bramą.. Trumnę wszystkie wieńce. 
Marsz. MisgdskiEzo z arkiestrą. | kampanią |- WZA E Ба рганы БЕ 
36 pp. Legii Akademickiej. kompania P.W., 


i Federacji, plutony Strzelca, Harcerzy i Har- Straszn а katastrofa kole jowa 


cerek oraz delegacie szkolne ze sztandarami. 


А . * : в m 1 1 
оао ана. na linii Białystok - Хару 
strowie. rektorzy wyższych uczelni w insy- Kurjer Warszawa = Wilno zderzył sie z Bociągiam 
gnjach, wojewodowie, przedstawiciele władz oscbowym — 5 osób zabitych 


wcjskowych, głowa kościoła prawosławnego М | 
w Polsce oraz przedstawiciele innych wy- Białystok. 7. 8. PAT. Dzisiaj о godz. 3.02 | częściowemu zniszczeniu., Z pod gruzów wago 


znań. nad ranem na linii koleiowej Białystok--Łapy, | nu osobowego (wydobyto 


O godz. 10.10 przybył p. premier Prystor, о шы się дарна ара" Рос „A trzy osoby zabite, 

odz, n Prezydent Rzplitej Polskiej | Sobowy. dążący z Warszawy do Białegostoku, ; Ta РЬ 
Ja Aie ч Sea ważę ДҮ ce | na odcinku Łapy_Białystok zatrzymał się na беша pady > pe гаси 
lebrował wobec niedyspozycji J. E. ks. kard. | 157 kilometrze pod Baciukami z powodu zepsu жы ГО, a үй a z g Шы 3 
Kakowskiego, J. F, ks. biskup polowy Gali. W | cia slę lokomotywy. Obsługa natychmiast | ер одд R białe н ч, Е р е 
prezbiterium za najbliższą rodziną гај“ miei- | przystąpiła do wymiany części zepsutych. W | 950 оси Ө 062ге гапу, yo ARA || 
Sca: Р. Prezydent Rzplitej, rząd, marszałko- | tym czasie wyjechał z Łap do Białegostoku po | а, R = pk s zaw жашна 
Wie Sejmu i Senatu, korpus dyplomatyczny. | tym samym torze pociąg pospieszny z Warsza R b r ii теч ałkowicie 
W$ród publiczności widać było posłów i «cna | wy do Wilna. Maszynista pociągu pospieszne Р i ж pa 4р К owic | odwyk 
torów większości klubów sejmowych. wyż- | £o zauważył przeszkodę i zaczął gwałtownie ж: 4 FRA Н + NA tali ае 
Szych urzędników, młodzież akademicką Ko- | hamować. Z sk к e ү К ш a. 
Ściół ubrany zielenią i oświetlony wobec panı Było jednak już za późno ARE paz oś p Каз аы ж 
iącego półmroku, wkrótce wypełnił się doszczę | i lokomotywa pociągu pospiesznego wpadła па wdopodobnie do Pe: 13 lub 1 A. ają pra- 
tnie coraz bardziej napływającą publicznością. | wagony pociągu osobowego, druzgocąc jeden ў 

Po skończonej mszy о godz. 11.20 najbliżsi | z nich całkowicie, drugi zaś uszkadzając. 
przyjaciele Zmarłego, dawni iego koledzy, wy Lokomotywa pociągu pospiesznego wsku- Warszawa. 7. 8. (Sin) W drodze do szpitala 
nieśli trumnę w asyście honorowej warty na | tek zderzenia zmarły dwie dalsze ofiary katastrofy kolejo- 
karawan. Trumnę wyprzedziło duchowieństwo wyskoczyła z szyn i stoczyła się z nasypu. wej na linii Białystok—Łapy, tak że liczba za 
z J. E. ks. biskupem polowym Gallem na czele. | Wagon poczięgy рер pospiesznego uległ ! bitych wzrosła do 5 osób. 


2а trumną postępowali: rodzina, premier Pry 
Kięska pożarów wiejskich 


stor, marszałkowie Sejmu i Senatu, ministro- 

wie, rektorzy, prezydium klubu BBWR z pre- 

zesem Sławkiem na czele. W czasie wynosze 

nia trumny, wśród powszechnej ciszy, kompa- 

nia honorowa 36 pp. Legii Akademickiej odda Lida. 7. 8. PAT. We wsi Siemiagi роу. б domów i zabudowania gospodarcze oraz 

ła honory wojskowe. Pan Prezydent Rzplitej | Szczuczyńskiego pożar zniszczył prawie wszys | kilka sztuk bydła. Straty wynoszą 30.000 zł. 

po skończonej mszy św. powrócił па Zamek. | kie zabudowania. Spłonęło 18 domów mie- sda A. - 

Uformowany orszak, ciągnący się na dużei | szkalnych, 56 zabudowań gospodarczych i Śwłęciany. 7. 8. PAT. W nocy z 5 na 6 bm. 
kilkanaście sztuk bydła. Straty wynoszą | pożar zniszczył doszczętnie 24 gospodarstw 

przeszło 130.000 zł. W tym samym powiecić | we wsi Żnkojnie Żelackie. Ѕріопеїо również 7 

nawiedził wielki pożar, również inną gminę, | sfodół z tegorocznemi zbiorami i kilkanaście 

mianowicie wieś Hajkowce. gdzie spaliło się“ sztuk bydła. Straty są bardzo znaczne. 


przestrzeni, otworzyła orkietsra, za którą bo- 
stępowało wojsko: szwadron szwoleżerów, 
kompanja 36 pp Lezji Akademickiej, oddziały 
honorowe PW, poczty sztandarowe, delegacje 
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OZJASZ THON 


NOWY DZIENNIK“, niedziela 9. VIII. 1931 


ре oznacza поша *Egzekutywa? 


Seelisberg (Szwajcaria), w sierpniu. 

Raczej z listów 1 rozmów prywatnych 
poza „Nowym Dziennikiem* nie dochodzą mnie 
tuiaj żadne pisma żydowskie — wnioskuię, 
«zgiędnie: „miarkuję”, że nasza wrodzona 
skłonność 1 zdolność do „tragizowania”, tak 
zresztą w ciągłem ćwiczeniu wydoskonalona, 
znalazła го Kongresie nowe i wydajne pole do 
popisu. I tragizujemy ochoczo Ot — Kongres 
zawiódł! Niema wyraźnego rozwiązania stoją 
«ych na porządku dziennym problemów! Nie- 
ma jasnej orientaciii Nowa Ezgzekutywa nie 
ma wyraźnej barwy, ani wykreślonego kierun 
ku! I tak dalej — usque ad finem. W jednym 
prywatnym liście używa, właściwie naduży- 
wa mój korespondent znanego słowa Heinego 
5 woła z emfazą urodzonego bohatera sceni- 
czego, na jakiego z umiłowania chętnie się 
uwastawiamy: „To nie był Kongres, to było — 
nieszczęście!* W hebrajskim oryginale te sło- 
wa brzmią jeszcze o parę kresek bardziej po- 
nuro.. 

Jednem słowem — rozpacz na całej linii. 

A ja tej rozpaczy ani nie rozumiem, ani jei nie 
współczuję. Moje „zatwardziałe* serce i su- 
mienie mówią mi, że się dobrze stało tak, jak 
się stało. Chociaż nie najlepiej, w stopniu naj- 
wyższym, bo koalicja kończy się przed rewi- 
zionistami, zamiast ich także objąć. Aż do tego 
zastrzężenia uważam rezultat Kongresu wraz 
z wyborami za zupełnie pozytywny i korzy- 
stny- 

Ale zapytają: А co właściwie znaczy ta no- 
wa Egzekutywa? Do czego ona zmierza i ja- 
kie nowe drogi, czy cele nam wskazuje? 

Widzę, że to pytanie stanowi też zagadnienie 
do „masowych“ wywiadów, a każdy z zapyta 
nych sili się na jakąś oryginalną odpowiedź. 
Jedno z najmniej oryginalnych określeń jest 
to, które stwierdza, że to jest kontynuowanie 
polityki Weizmanna bez Weizmanna. 

Przypuśćmy, że tak jest, a nie inaczei, to 
ga właśnie, wychodząc z tego określenia twier 
dzę, że nastąpiła duża i zasadnicza zmiana na 
lepsze. Twierdzę mianowicie, że nietyle sy- 
stem polityki Weizmanna był w danej chwili 
nie do utrzymania, ile raczej tego systemu i је 
go metody beznadziejna sztywność, którei 
brakowało nawet tego minimum  ziętkości, 
bez której wogóle niema mowy o prowadzeniu 


jakiejś celowej polityki. Weizmanna system 
polityczny był jakby w szynach angielskiej 
orjentacji, a każda próba zejścia z tej drogi 


choćby na milimetr narażała go na — wykole- 
nie. 

Chciałbym to moje twierdzenie  zilustro- 
wać na przykładzie iaktycznym. Otóż 
Weizmann wspomniał w swojej wielkiej mo- 
wie kongresowei, — mniejsza o to, czy była 
dobra. czy nie; ja iuż, co prawda. lepsze mo- 
wy od niego słyszałem! — z pewnym akcen- 
tem, jakby współczucia, czy przynajmniej, wy- 
rozumiałości, że Anglia ma obecnie duże tro- 
ski wśród których Palestyna zaimuje małe 
miejsce. Byli na Kongresie tacy, którzy Weiz- 
mannowi ten zwrot za złe brali. Ja zaś go іу! 
Ко — rozumiałem. Tak jest -- dla Weizmanna 
istotnie ciężkie troski Ānglji są wysoką in- 
stancją polityczną, podczas gdy każdy Z nas 
powie: Niech sobie brytyjskie Imperium ma ta 
kie czy inre troski, duże czy małe, naszą пај- 
większą, naszą jedyną troską jest odbudowa- 
nie Palestyny. i my mamy odwagę  żadać 
bd rządn angielskiego, ażeby w pierwszej linji 


trważał za swoja wysoką troskę — spełnienie 


danej nam obietnicy... 

Tak jest: sionizm musiał uzyskać pewien 
dystans do czysto angielskich trosk, ażeby my 
еб i działać jedynie 1 wyłącznie о swoich 
własnych troskach i zadaniach. 

Oto, co w pięrwszym rzędzie, co głównie 
oznacza zmiana osobowa w  Egzekutywie: 
odłączyliśmy się nieco od zbytniej intymności 
z Anglią, Uryskaliśmy pewną swobodę ru- 


А 


chów. Uzyskaliśmy to, co Niemcy nazywają: 
„Ellenbogenireiheit". Nie jesteśmy związani 
sznurami z polityką angielską i jej celami i dą 
żeniami. A nuż pokaże się, że niema między 
naszymi celami a celami rządu angielskiego 
równoległości, іо będziemy mogli szukać i zna 
leść jakąś inną drogę. 

Wojnę prowadzić z Anglją? Nie. Napewno 
nie. Nie popadamy w żadną donkiszoterię. Ale 
chcemy widzieć świat poza Angkją, a choćby 
— poprzez Anglję. Nowy prezydent Organiza 
cji Sokołów, jet z pewnością anglofilem i bę 
dzie dążył wszelkiemi siłami do utrzymana 
pełnei przyjaźni z Anglją i do uzyskania jej po 
mocy, jaką nam uroczyście przyrzekła w de- 
klaracji Balfoura, ale jego horyzonty mogą 
obejmować także — inne możliwości, do któ- 
rych nie z naszej winy możemy być zmuszeni. 

Zresztą — Nahum Sokołów nie jest przecież 
homo novus w żydowskiej polityce. On już nie 
raz pokazał, że umie znaleść wiasne drogi, 
własne metody. Że wspomnę tylko o iednej 
rzeczy: Sokołów wyspecjalizował się niejako 
w uzyskiwaniu od różnych rządów deklaracyj 
prosionistycznych. Jakoś nie bardzo w sioniź- 
mie cenioro іе deklaracje. Zupełnie niesłusznie. 
Idzie bowiem o samych członków Ligi Naro- 
dów. która przecież jest naszą naiwyższą 
instancją. a rzeczą jasną jest, że takie oficjalne 
dekiaracje, zazwyczaj we „wzniosłym stylu" 
ułożone, do czegoś obligują. Takie rzeczy mo- 
gą się wydawać na pierwszy rzut oka czczą 
— pcezią, one jednak mogą się stać źródłem 
pokaźnej i efektywnei siły. 

A poza tą specjalnością ma przecież Soko- 
łów w żydowskiej роҝіусе swoją matkę. 
Jest wiadorem, że generalny sekretarz fran- 
cuskiego ministerstwa spraw zagranicznych, 
p. Berthelot. ogromnie ceni zdolności dypłoma 
tyczne Sokołowa. Wyraził się on nawet tak 
rochlebnie o tych zdolnościach. że je określił 
jako naiwybitniejsze w Europie. Nie iakobym 
szukał urzędowego patentu dla naszego nowe- 
go prezydenta, przytaczam ten fakt, tylko a- 
żeby zwrócić uwagę. że Sokołów ma swoje 
duże 1 wartościcwe konesanse, które doskona 
le użytkować można. 

Ktoby zaś w swoim intensywnym krytycyź- 
mie doszedł do stwierdzenia mniejszej energe- 
tyki w porównaniu z Weizmannem, ten nie- 
chaj przecież romyśli o tem, że jest do pewne 
go stopnia korzystniejszym układem sił, że 
się teraz w Egzekutywie będzie pracowało ko- 
lezjalnie, do czego impulsywny, — powiedz- 
my: — genialny Weizmann nigdy się nie mógł 
dostosować. Sadzę, że nasze stosunki polity- 
czne tak się ułożyły. że wymagają konie- 
cznie i nieodzownie kolegjalnej narady, kole- 
gialnego postanawiania i kolegjalnej odpowie- 
dzialności Niezawsze można w polityce praco- 
wać genialnymi — pomysłami Trzeba raz 
przejść do bardziej systematycznej pracy, 
skoordynowanej i konsekwentnej od początku 
do końca. 

A czy reszia ludzi wybranych do nowej Eg- 
zekutywy może nastrajać smutnawo? Dlacze- 
go? Toć to sami starzy i wypróbowani pra- 
cownicy w ruchu sjonistycznym, którzy, każ- 
dy, na swojej pozycji, spelniali dużą i owocną 
pracę i dosłużyli się niejako — generalskiej 
rangi. Gdzieś kiedyś musi nareszcie komen- 
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Т 
Przy cierpieniach hemoroidalnych, objawach 

ku wątroby, obstrukcji, popękaniach kiszki | 
owrzodzeniach, pareiu па mocz, bólu w krzyżu, neiš- 
ku w piersiach, niepokoju w sercu, zawrotach głowy, 
stosowanie naturalnej wody gorzkiej , Franciszka= Jé 
zefa* sprawia zawsze przyjemną ulgę, a niekiedy i 
zupełne wyleczenie. Żądać w aptekach i drogerjach. 


dant oddziału zaawansować i przejść do same 
go naczelnego dowództwa. O żołnierzach Na- 
poleona mówiono, że każdy z nich ma odrazu 
buławę marszałkowską w swoim  tornistrze, 
Niechżeby п nas było dozwołonem, lub conaj- 
mniej zrozumiałem, że generał dywizji zosta- 
je. powiedzmy generałem armji. 

Istotnie to żywo przypomina 1. zw. „kome 
pleks ѕаторопіғепіа“, który jest źródłem che 
rób i samą ciężką chorobą ludzi o niskim mo 
ralnym i intelektualnym wzroście, że my zaw 
sze ludzi nowych w opinji niedoceniamy і 
skłonni jesteśmy ich obniżać, Co się Wam 
zą nieszczęście stało? Czy Arlosorow jest mniej 
inteligentny niż Sprińzak, Locker od Kapłań 
skiego, IFarbstein od Meiera Berlina, a Bro- 
@е12кі od — siebie samego? To są zgoła lu- 
dzie nieprzeciętni każdy w swoim rodzaju, w 
swojej specjalności, а razem stanowią ansambl 

o ogromnych walorach inteligencji, praco- 
witości i wierności do ideału. 

Na całym świecie jest to zjawisko zupełnie 
normalne, rzekłvm: przyrodzone, że się rzą- 
dy zmieniają co pewien czas. Jakoś wszędzie 
ma się poproslu potrzebę odświeżania co pe- 
wien czas sił, niekoniecznie przy rewolucyj- 
nym przewrocie i zasadniczej zmianie kierun- 
ku. Ot tak — nowi ludzie, świeży rozmach, 
niezużyta energja, szukanie nowych dróg, da- 
lekich od rutyny. To samo stanow: ogromny 
walor dla siebie i zmiana rzadu nie wymaga 
głębokiego metafizycznego uzasadnienia. U nas 
nastraja taka zmiana do tragizmu, chociaż by 
ła nawskróś konieczna. 

Tak — właśnie tej konieczności nie widzicie 
i nie uznajecie? A czy nie będzieito dla Was 
przekonywującym argumentem, że upadek 
Weizmanna był najsilniejszą  demonstracją 
Же Ж obecnemu wyraźnie anlysjonistyczne 

kierunkowi rządu angielskiego? Kto wie? 
Może nie byłoby się obalilo Weizmanna, gdy- 
byśmy m mogli obalić — Passfielda i Shielsa i 
innych tego pokroju паѕлхећ przyjaciół z wx- 
sokich i najwyższych sfer rządu obecnego. 
Aie tego nie mogliśmy uczynić, musieliśmy 
więc czasowe — z pewnością: tylko czasowe! 
— usunąć tego, który u nas uchodzi 1 faktycz 
nie jest uosobieniem angielskiej polityki, wy- 
łączni: angielskiej polityki. Odnosi się wraże- 
nie, że tak to też jest zrozumiane w Londy- 
nie. Uważam, że nam tylko na korzyść może 
wyjść, że naszą intencję, — zreszta: jasno Í 
jawnie wyrażoną! — dokładnie zrozumiano. 

A co do samego Weizmanna, to tylko o je- 
dna rzecz należy sie rzewnie modlić: ażeby go 
łaskawa Opatrzność strzegła od błędów, prze- 
dewszystkiem od gniewu. Cieszmy sie. że da- 
nem nam jest mieć eksprezydenia żywego i 
zdrowego, który już teraz może radzić. poma- 
gać, a nawet współpracować. A kiedv nrzvj- 
dzie czas zawołamv go znowu i оп dalej be- 
dzie prowadził chlubnie aż do samego pełne- 
go sukcesu. 

A więc, sjoniści, — bez tragedji! Jest tvlko 
ten stary, przepoteżny nasz „Dramat“. który 
od swojego greckiego pierwiastka znaczy: 
czynić, dzialać. Jest tylko ten nasz przecudny 
Dramat, jak się stary naród dźwiga і odbudo- 
упије, Ten Dramat stworzyć jest naszem Za- 
danien, dziejowem jest naszym wielkim 
Losem. == 


P. Dewey z enfuzjezmem т. биі 
o Polsce 


Chicago. 7. 8. PAT. „Daily News“, wielki 
dziennik chicagowski, zamieszcza wywiad z 
b. doradcą finansowym rządu polskiego. p. 
Charlesem De%wey'em o Polsce, podkreślaljący 
doskonałe przetrzymywanie ogólnego kryzysu 
przez organizm gospodarczy Polski. Р. Dewey 
wylicza sukcesy, zdobyte przez młodą Rzecz- 


pospolitą Polskę, jak zwycięstwo w roku 1920, 
stabilizację pieniądza, równowagę budżetu han 
dlowego i silne podstawy Banku Polskiego. 
Oświadczenie Dewey'a, cieszącego się wiel-. 
kim autorytetem w sferach przemysłowych i 
finansowych St. Zjednoczonych, przyczyni się 
niewątpliwie do wzmocnienia zaufania do Pol 
ski. 
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Brüning i Curtius w Rzymie 


Miła niespodzianka na powitanie: wrogie demongtracie... 
hitlerowców 


(Telegram własny „Nowego Dziennika") 


Rzym 7. 8. (R) Kanclerz niemiecki dr. Brii 
ning i minister spraw zagranicznych dr. Cur 
tius przyby!* dziś do Rzymu rano o godzinie 


8'15, witani na dworcu przez Mussoliniego, 
ministra spraw zagranicznych Grandiego, am 
basadorów niemieckich przy Watykanie i rzą 
dzie włoskim oraz urzędników prezydjum ra- 
dy ministrów. W sali recepcyjnej Mussolini 
i Brüning dali się wspólnie fotografować o- 
raz pozowali do zdjęć filmowych. Plac przed 
dworcem był opróżniony i otoczony karabi- 
nierami, którzy twozyli szeroki szpaler. Gdy 
ministrowie niemieccy w towarzystwie mini- 
strów włoskich ukazali się w portalu dworca, 
z grupy osób znajdujących się poza szpale- 
rem, wojskowym rozległy się okrzyki: ,„Niem- 
cy. ecknijcie się“, „Niech żyje Hitler", „Precz 
Z rządem antyfaszystowskim* itp. podobne ha 
słą hitlerowców. Dwóch największych krzyka 
czy aresztowano. Jak się okazało, organiza- 
сја narodowo-socjalistyczna wydelegowała z 
Niemiec do Rzymu grupę młodych hitlerow- 
ców w celu demonstrowania przeciw Briinin- 
gowi. Byli oni ubrani w mundury hitłerow- 


skie i działali w porozumieniu z 
dziennikarzem niemiecko-narodowym 

Brüning i Curtius udali się do Grand hote- 
lu, gdzie zamieszkali jako goście rządu włos- 
kiego. О goz. 10 ministrowie niemieccy udali 
się do pałacr Venezia, z wizytą do Mussoli- 
niego. gdzie cedbyła się pierwsza konferencja, 
w której uczestniczyli Grandi, włoski amba- 
sador w Berlinie oraz niemiecki ambasador 
w Rzymie. 


pewnym 


Król włoski grzecznie zrezygnował 
Z wizyfy niemieckich ministrów 


Rzym. 7. 8. PAT. Kancierz Bruening i min. 
Curtius =! życzerie złożenia wizyty 
królowi włoskiemu Кгбі, który znajduie się 
obecnie w Santanna Valtieri, ocenił bardzo 
wysoko ten akt uprzejmości, ale ze względu 
na to. że ministrowie muszą powrócić :аКпај- 
prędzej do Niemiec, gdzie czeka ich szereg po 
ważnych i pilnych zadań. prosił. by porzucili 
zamiar odbycia dość odległej drogi do Santan- 
na і przesłał im serdeczne pozdrowienia. 


Jutro rozstrzygający piebiscyć w Prusiech 


Со zawiera orędzie rządu 
pruskiego ? 

Berlin 7. 8. PAT Wychodzące na obszarze 
Prus dzienniki bez różnicy odcieni politycz- 
nych, zamieszczają na naczelnera miejscu o- 
rędzie rządu pruskiego przeciw płebiscytowi 
(o orędziu rządu pruskiego donieśliśmy już w 
Części wczorajszego nakładu. — Red.) Orędzie, 
Podpisane przez wszystkich ministrów, rozpra 
wia się niezwykle ostro z hasłami stronnictw 
Problebiscytowych. Koalicja, do której należą 
również nacjonaliści i komuniści, podkreśla, 
że opozycja dąży nietyłko do rozwiązania sej- 
mu pruskiego, ale raczej do obalenia ostatnie 
go bastjonu demokracji niemieckiej, jakim 
jest rząd pruski. Zwycięstwo plebiscytu ma 
ożnącząć atak na ustrój demokratyczny i pra 
wa, zdobyte po r. 1918. Stronnictwa, propagu- 
jace plebiscyt, usiłują zwalić winę za obecną 
Bospodarkę w Niemczech na rząd pruski, w 
ы ко: jednak jest oną następstwem 

lęski Niemiec w wojnie światuwej, W 

użej mierze spowodowana ona została niespo 
dziewanem wystąpieniem niemieckich stron- 
nictw radykalnych i ich krzykliwą polityką 
rewanżową. Zwycięstwo plebisevtu byłoby 
wstępem do krwawych wałk między nacjo- 
nalistami a komunistami w całem państwie. 


Prawica niemiecka protestuje 


Berlin 7. a, PAT. Zarząd naczelny Stahl- 
helmu wystosuwał do prezydenta Hindenbur- 
ga pismo, zawierające protest przeciw zmu- 
szeniu przez rząd pruski prasy do ogłasza- 
nia orędzia antyplebiscyto wego. Odwołanie 
51е rządu pruskiego do przepisów dekretu pra 
Sowego jest, zdaniem Stahlhelmu, w tym wy 
padku bezprawne, Stahlhelm prosi prezyden- 
ta Rzeszy o interwencję. Również kanclerz 
Brüning w przeddzień odjazdu otrzymał od 
Stahlhelmu memorjał w sprawie rzekomych 
naużyć ze strony władz pruskich w czasie 
przygotowań do plebiscytu. Przewodniczący 
partji ludowe; pos. Dingeldey przesłał prez. 


| 


Hindenburgowi oraz rządowi Rzeszy јейпо- 
brzmiące telegramy, w których ostrzega, że 
wk FA władz pruskich wywołać musi 


Strad: 


z" 


Sklepy detailiczne: 
1. GRODZKA 48 
2. STAROWIŚLNA 28 


Zł 3:65 


wśród szerokich mas pruskich wzburzenie 0- 
raz wzrost prądów radykalnych, nawet tych 
kół. które popierają dotychczas rząd Brunin- 
ga. Obecnie będa one musiały przejść do орэ- 
zycji ze względu na taktykę rzadu pruskiego. 


Hindenburg i rząd Rzeszy nie 
wezmą udziału w plebiscycie 
(leiegram własny „Nowego Dziennika") 


Berlin 7. 6. (Sch) Z kół dobrze poinformo- 
wanych donoszą, że ani. prezydent Hindenburg 
ani czlonkowie rządu Rzeszy nie wezmą u“ 
działu w niedzielnym plebiscycie za rozwią 
zaniem sejmu pruskiego. 

Londyn. 7 8. (L) Omawiając nadchodzący 
plebiscy w Prusach berliński korespondent 
„Daily Telegraphu" oświadcza, że nieuzasad- 
nione są obawy prasy zagranicznej co do skut 
ków w razie zwycięstwa partyj prawicowych. 
Zdaniem korespondenta. w kołach politycz- 
nych niemieckich panuje przekonanie, iż рореї 
niono gruby błąd. nie dopuszczając do rządu 
partji Hitlera po zwycięstwie w wyborach do 
Reichstagu w iesieni ub, r. 

Berlin 7. 8. PAT Wczoraj partja komunise 
tyczna urządziła meeting w sali sportowej. 
Policje aresztowała Котипіѕіе francuskiego 
Beaugrunda. który na meetingu wygłosił nie- 
zwykle ostre przemówienie przeciw rządowi 
pruskiemu, 

Reriin 7. 8. PAT. Rząd Rzeszy ógłosił posta 
nowienie wykonawcze do dekretu dewizowe- 
go. Rozporządzenie zawiera szereg pozycyj, 
Ко których regulowany таа być przydział 

ewiz 


Niemcy pierwsi wybrnąz z kr yzysu? ? 


Opinia amerykańskiego doradcy Banku Rzeszy 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


LŁondyr. 7. 8. (L) „Daily Mail“ przynosi 
dziś wywiad swego korespondenta berlińskie- 
go z prof. Sprague, amerykańskim doradca 
Banku Angielskiego, obecnym doradcą Banku 
Rzeszy. Prof. Sprague sądzi że pierwszym 
krajem, który wybrnie z kryzysu, Беда Niem 
cy. łch obecne trudności są wyłącznie natury 
finansowej i budżetowej, podczas gdy orga- 
nizacja przemysłowa jest pierwszorzędna. О- 


becny rząd niemiecki wprowadza w życie 
pustanowienia oszczędnościowe, jakie bezsku 
tecznie doradzano rządom poprzednim. Sprae 
gue wyraził wreszcie obawy, że Anglja w kon 
kurencji międzynarodowej pozostanie w ty- 
fe, o Пе nie podejmie natychmiastowych wy- 
siłków w kierunku obniżenia kosztów produk 
cji i obniżenia swych wydatków. 


— ——- 


- 


Szcześliwa Francja! 


Rekordowy bilans 


Paryż 7. 8. PAT. Biłans Banku Francuskie- 
go na dzień 3. lipca rb. wykazuje zapas me- 
talów szlachetnych 58.407 miljonów franków, 
co stanow: zwyżkę o pół miljarda w stosunku 
do tygodnia zeszlego i największą cyfrę, noto- 
waną w tej pozycji Banku Francuskiego. 15 
dni zakupu złota podwyższyło tę pozycję o 


Banku Francuskiego 


1.750 miljonów franków. Portfel dewiz zagra- 
nicznych również wzrósł do 600 miljonów 

franków. Obieg biletów bankowych podniósł 
się również w związku ze wzrostem zapasów 
złota do cyfry, dotychczas nie notówanej, ® 
inianowicie 79.861 miljonów franków. у 


Przerażające źniwo śmiercinaarzeką Janofse 


Londyn 7. 8. (L) Wedle doniesień z Hankau 
w obozie koncentracyjnym pod Hankau znaj 
duje się już 160 tysięcy bezdomnych uciekinie 


| rów z okolic nawiedzionych powodzią Wyży 


wienie tak wielkiej liczby ludzi, pozbawio- 
nych możliwości zdobycia sobie żywności, na 
potyka na wielkie trudności, toteż codziennie 
zbiera śmierć obfite żniwo. Rzeką Jangtse, 


której stan wody utrzymuje się w dalszym cia 


| gu na wysokim poziomie, unosi liczne zwłoki 


ludzkie і zwierzęce.  Zgłodniali uciekinierzy 

wydobywają z wody rozkładające się już zwło 

ki bydlęce i zjadają je. Istnieje wielkie podo- 

bieńtstwo, że w następstwie powodzi Chiny na 

wiedzone zostaną chorobami epidemicznemi. 
— Z 


Stu. 4 
Z DNIA 
Niepokój w Palesiynie 


W myśl zasady, że żadna z góry zapowie- | 


dziana rewolucja albo wogóle nie dochodzi 
do skutku, alboleż kańczy się fiaskiem — 
możemy zę spokojem obserwować nadchodzą- 
cy rozwój wypadków w Palestynie. Tym ra- 
zem już nietylko społeczeństwo żydowskie ale 
wreszcie także і rząd palestyński uczyni wszy 
stko, ażeby nie dopuścić do żadnych wykro- 
czeń lub rozruchów. Rząd sprowadził z Trans- 
jordanji większą ilość wojska i automobilów 
pancernych oraz 20 samolotów wojskowych. 
Wszystkie szosy są sirzeżone przez wojsko, 
strzeżone są również granice od strony Sy- 
rji i Transjordanji, obcy zaś Arabowie nie sa 
wpuszczani do kraju. Wedle wszelkiego praw- 
dopodobieństwa nie dojdzie więc do żadnych 
zaburzeń, 

Na jakiem tle doszło do obecnej hecy arab- 
skiej — nie jesteśmy dotąd należycie zorjen- 
towani. Jedna z relacyj mówi o tem, że nagon 
ka prasowa organów arabskich w Palestynie 


ma swe źródło w „inspiracji“ z Egiptu, gdzie ; 


przed kilku tygodniami rozpoczęła Sie zażarta 
prasowa kampanja antyżydowska. 
Palestynie jest dla nacjonalistów arabskich 
kamieniem obrazy stara już kwestja owych 
„zapieczęlowanych skrzyń“ z bronią, jakie za 
wiedzą i zezwoleniem rzadu znajdują się po 
odległych kolonjach i osiedłach żydowskich, a 
służyć mają dla celów obronv w razie naglego 
napadu ze strony Arabów. Te „skrzynie“ iry- 
tują ogromnie nacjonalistów arabskich, acz- 
kolwiek są one przecie czemś zupelnie zrozu- 
miałem w kraju takim jak Palestyna i przy 
tego rodzaju napiętych stosunkach pomiędzy 
oboma odłamami ludności. Irytacja nacjona- 
listów arabskich jest wielce znamienna i naj- 
lepiej dowodzi ona, jak bardzo wszelkie środ- 
ki ostrożności są konieczne. Bo chyba nie oba 
wiają się nacjonaliści arabscy jakiejkolwiek o 
rężnej ofenzywy ze slrony osiedli żydowskich, 
a cała ich „obawa“ pochodzi oczywiście stąd, 
że z powodu uzbrojenia osiedli żydowskich е- 
wentnalne napady arabskie zostaną skutecz- 
nie odparte, Taki też a nie inny jest cel i prze- 
znaczenie owych  „zapieczętowanych skrzyń" 
Nałeży wyrazić zadowolenie, iż tym razem 
rząd palestyński nie uląkł się gróźb nacjona- 
listów arabskich, a spodziewać się trzeba, iż 
także w przyszłości rząd nie zejdzie z tego sta 
nowiska, 

Pod kątem widzenia przyszłości nie można 
naturalnie budować wszystkiego na „Zzapieczę 
towanych skrzyniach“ i pomocy lub przychył 
ności rządu. Przeżywamy w pracy palestyń- 
skiej obecnie ciężkie chwile, po przezwycięże- 
niu których będziemy musieli rozpocząć syste 
matyczną akcję także i na froncie arabskim. 
Nie ulega watpliwości, iż z czasem dojdziemy 
do zgodnego i pokojowego współżycia z ludno- 
ścią arabską w Palestynie, Pacyfikacja kraju 
leży nietylko w interesie naszym oraz rządu 
mandatowego, lecz również į w interesie lud- 
ności arabskiej. Uświadomi to sobie bezwatpie 
nia z czasem większość Arabów, skoro dojdzie 
do przekonania, iż proces kolonizacji żydow- 
skiej w Palestynie — raz szybszy, raz powol- 
niejszy — nie da się powstrzymać żadną siłą 
1 żadnemi środkami. Taksamo jak Arabowie 
palestyńscy nie dadzą się usunąć z Palestynv, 
tak też i żydostwo światowe nigdy i pod żad- 
nym warunkiem nie odstąpi od swego histo- 
rycznego zadania wybudowy żydowskiej sie- 
dziby narodowej w Palestynie. żadne demon- 
stracje arabskie, żadne protesty i żadne nawet 
napady nic tu nie pomogą ani nikogo nie od- 
straszą. Na wszystkie tego rodzaju „argumen- 
ty“ arabskie my ze swej strony odpowiedzieć 
musimy wzmożoną aliją i kolonizacją. (b) 
Emi онн: WR рынан: ШЕШЕНЕ: 

Naszemu drogiemu Koledze, Akiwie Markowi 
z Nowego Targu z okazję Jego zaręczyn z p. 
z Nowego Targu z okazji Jego zaręczyn 2 p. 
Belą Stiyhierówną z Bochni serdecznie gratu- 
tujemy. 


317x Leib Birnstein — Jakób Lauger. 


W samej ; 
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OSTATNIE 2 DNI POBYTU 


popoł. 


CYRK 


Staniewskich w Krakowie; w sobotę, З Sierpnia 2 przedstawienia o godz. 4-19 
i 820 wieczorem; w sobotę o 4 popcł. ceny miejsc zniżone do połJa 
wy, W niedzielę, 9 sierpnia 2 przedstawienia. o godz. 
ZAMKNIĘCIE CYRKU. 


i 8.20 wiecz. i 
331:r 


4 pop. 


Palestyna po Kongresie 


(Od naszego korespondenta palestyńskiego) 


Siedermnasty Kongres bazylcjski prawdopo- 
dobnie nikogo w kraju nie rozczarował. Tak 
małe bowiem rokładano w nim nadzieje, że 
i skromne jego wyniki mogą wydać się zadawa 
lającem* Zwłaszcza, jeśli weźmiemy pod uwa- 
gę. iż nie brakło głosów i pesymistycznych 
przepowiedni, liczących się z zupełną katastro 
fą і na najgorsze przygotowanych. Ponadto 
nikłe wyniki kongresu są tego rodzaju, iż 
wszystkie omal partje polityczne z niejakiem 
zadowoleniem wykazać 


LU 


się mogą „zwycię- 
stwem' swego stanowiska. Tak więc rewizio 
nistom dość, iż Weizmann został obalony i że 
kongres stał bardziej lub niniei pod nie dają- 
cym się zaprzeczyć ich wpływem. Robotnicy 
i nie lez słuszności wskazać mogą, iż udało im 
! się uratować dotychczasową linię polityki i 
! doprowadzić do utworzenia egzekutywy ze 
| współudziałem wszystkich partyj — bez rewi- 


Tel Awiw, 31 lipca 
| 


NOWY WYSOKI KOMISARZ PALESTYNY 


Został nim — iak wiadomo — mianowany gene- 
rał-major Artur Grenfell Wauchope, którego podo- 
biznę wyżej daiemy. 


zjonistów. Ogólni sjoniści: wreszcie — mowa 
o ogólnych  sjonistach Palestyny — poraz 
pierwszy może wskazać mogą na to. iż pozo- 
stali wierni taktyce przez się przed kongre- 
sem wytyczonej. 

Spokój ten, z apatją graniczący. z jakim Pa- 
lestyna przyjęła wyniki ostatniego kongresu 
posiada jednakże dwie bardziei istotne i miaro 
dajne przyczyny. Pierwsza leży w tem, iż 
pod względem gospodarczym znajduje się Pa 
lestyna w stanie względnej równowagi, której 
nawet fakt, iż przyjęty budżet jest najmniejszy 
w swym rodzaju i że w żadnej mierze nie od- 
powiada potrzebom. naruszyć nie iest w sta- 
nie, Od dawna oczekiwany i faktycznie 7 po- 
czątkiem bieżącego roku już dóść poważnie da 
jący się odczuć kryzys gospodarczy, został za 
żegnany. Równowaga na rynku pieniężnym 
została przywrócona, znaczna poprawa <еп ро 
marańcz uratowała wielu kolonistów od znacz 
niejszych strat, klęska bezrobocia zaś, iakkol- 
wiek nie w zupełności jeszcze zlikwidowana. 
została chwilowo przynajmniej w пајоѕігтеј- 
szej swej formie stłumiona. Poprawdzie opty- 
migm nie byłby na miejscu. Ciężko ucierpiały 
osiedla organizacji sjonistycznej, brak zaś 
perspektywy produktywnego zużycia Zniko- 


Balka Stichierówna 
Bochnia Nowy Targ 
zaręczeni w sierpniu 1931, 
Osobnych zawładomień nie wysyla się, 


ZZ Z ZZO ZZOZ AN — —————— Z O m A 


mego wprost budżetu kolonizacyjnego daje 
więcej, niż jeden powód do troski. Bezrobocie 
w koloriach żydowskich ciągle jeszcze jest po 
ważne, na horyzoncie zaś przyszłego sezonu 
pracy zbierają się ciężkie chmury nowych i 
poważnych konfliktów w związku z pracą 
przy zbiorze pomarańcz. Oczekiwana — i 
przy otecnym budżecie niedająca się uniknąć 
redukcja urzędników przysporzy jeszcze nie 
inało trosk i trudności. Niemniej, wszystkich 
tych niebezpieczeństw zdaje się jiszuw w 
swej całości jakgdyby nie odczuwać. Ta wła- 
śnie beztroska, następstwo specjalnego psycho 
logicznego nastawienia jiszuwu jest drugą 
przyczyną spokoju, z iakim kongres i jego 
przebieg został w kraju przyjęty. 

Społeczeństwo żydowskie Palestyny straci- 
ło jakoby zmysł dla przyszłości. Umysły za- 
przątnięte są jedynie kwestiami dnia powszed 
niego. Cała woia zdaje się być skoncentrowa- 
na ku utrzymaniu obecnego stanu posiadania. 
Jutro wydaie się bardziei zapewnionem i bar- 
dziej wyposażonem w szanse powodzenia i 
rozwoju. Ta wiara i nadzieja ma źródło swe w 
irracionalrej jakiejś nadzieji. iż sinusojda wy- 
darzeń znajduje się w najniższej swej fazie i 
że z natury rzeczy nastąpić musi zwrot ku 
lepszemu nawet i kez aktywnej ingerencii ze 
strony jiszuwu. Toteż reakcia jiszuwu па wza 
jem goniące się wydarzenia iest raczej refle- 
ksywna. Prasa komentuje ie po swoiemu. lecz 
do świadomości szerszych mas wniknąć one 
nie potrafią. 

Najlepszą ilustracją tego stanu jest stosunek 
jiszuwu do wydarzeń w obozie arabskim. Tym 
razem odbił się kongres bazyłejski nie do po- 
równania silniejszem echem w prasie arab- 
skiej, niż kiedykolwiekbądź. Nietylko ogólny 
przebieg kongresu, lecz i główny tenor waż- 
niejszych przemówień, nieiednokrotnie zaś na 
wet stenogramy poszczególnych mów, zwła- 
szcza rewizjonistycznych zostały przedruko- 
wane. oczywista z odpowiedniemi komenta- 
rzami. Ponadto od szeregu tygodni prowadzi 
prasa arabska systematyczną hecę zwróconą 
przeciw rzekomemu uzbrojeniu Żydów. Z dru- 
giej strony mnożą się wypadki nielegalnego 
noszenia broni przez Arabów i trudno twier- 
dzić, iż terrorystyczne akty zostały ostatecz- 
nie zlikwidowane. Tak więc wszystko zdawa- 
łoby się wskazywać па to, iż przywódcy 
arabscy gotują się do spotęgowanej ofenzywy 
politycznej tembardziej, że ostatni rozwój 
wypadków, mianowanie nowego Wysokiego 
Komisarza i zainicjowanie przez Urząd Kolo- 
nialny „szematu odbudowy“ dają dostateczny 
materjał i sposobność do podjęcia takiej оїеп- 
ZYWY: 

Wszystkie te kwestje nie są w stanie wy- 
prowadzić jiszuwu z rezerwy, z jaką do wy- 
darzeń tych się odnosi. Co najwyżej stanowią 
one materjał dla artykułu wstępnego w jed- 
nym z czterech dzienników, nad którym szer- 
sza publiczność przechodzi 2 rezygnacją do 
porządku dziennego, Dziwnie i przykro dajie 
się odczuwać ten omal że zupełny brak akty- 
wizmu myśli, ta pozorna beztroska o dalszy 
rozwój wypadków i jakgdyby niemoc Spojrze 
nia w oczy nowej rodzącej się rzeczywistości. 
Być może, iż wraz z powrotem delegatów 
kongresowych nastąpi zwrot ku lepszemu i że 
jiszuw, który w pogoni za równowagą fizycz 
ną i duchową znalazł się nagle w stanie bez-, 
władu, otrząśnie się z apatji i znajdzie w So-. 
bie nowe źródła siły i aktywizmu. 

Dr. Z. L. 


Kiwa Mark , Sanatorium „Westend”,Purkersdor? adWiedcń 


dla chorób wewnętrzmych, przemiany materji i ner- 
wowych. Dla przyjezdnych wskazanem jest uprze- 
dulo zgloszenie pisemne, a20ar 
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Bilans arktyczne) wyprawy „Zeppelina“ 


Obiekiywne — sensacje i wyniki wyprawy 


Poniżej ogłaszamy sprawozdanie suina- 
ryczne — współuczestnika arktycznej wy 
prawy „Zeppelina“, znanego podróżnika i 
publicysty niemieckiego, Artura Kósulera. 
Sprawozdanie to, — utrzymane w tonie 
przedmiotowym, — daje objsktywny i tak 
że dłatego sensacyjny obraz wyprawy, 0 
kióręi w swoim czasie szczegółowo in- 
formowaliśmy naszych Czytelników. 
Ekspedycja polarna „Zeppelina”, albo 
бак brzmiał jej oficjalny tytuł — „Pierwsza 
wyprawa studjów aeroarktycznych z hrabią 
„Zeppelinem” miała od początku podwójny 
charakter. Odczuwano ją wśród szerokie е рі- 
tji publicznej, jako przedsięwzięcie sensacyj- 
no-awańturnicze, a to tembardziej, że od cza- 
su tragicznego zakończenia się ekspedycji No- 
bilego, „Zeppelin* był pierwszym okrętem po- 
wietrznymm, jaki odważył się znów ruszyć w 
strefę polarną. Wyprawa zamierzała jednak 
być ocenianą, jako przedsięwzięcie czysto 
naukowe. o określonych fachowo-naukowych 
celach, bez wszelkiej żądzy rekordu. Znajdo- 
wało to już w tem wyraz, że а priori wyrze- 
czono się przelotu nad biegunem północnym 
samym, a Więc momentu pod względem pro- 
pagandowym najsilniejszego, ale "pod wzglę- 
dem naukowym 0 najmniejszej wartości. 
Rozpairywana jako „ekspedycja“, była po- 
dróż naszą z pewnością wielkim sukcesem u 
publiczności; świadczyło o tem dostatecznie 
pełne zapału przyjęcie, namiętny współudział 
publiczności. Jednakże ze stanowiska „wy- 
prawy naukowej* sukces nie może być па. 
zwąny stuprocentowym. Jest obowiązkiem 
przedmiotowego sprawozdania wyjaśnić tó 
z całą szozereścią. 
,. Jest rzeczą bezsporną, że ogółem z 6-dnio- 
wej wyprawy przywieżliśmy z sobą materjał 
naukowy o bodajże niedającej się ocenić war- 
tości. Popierwsze na polu geograficznem: na- 
sze latające laboratorjum, mogło istotnie w 
ciągu niewielu godzin „przemierzyć w zupeł- 
ności, albo częściowo nieznane obszary Ziemi 
Franciszka Józefa, Ziemi Północnej, Nowaja 
2ешіја i półwyspu Taymir, a więc najwięk- 
szą część doniosłego, eurazyjskiego równoleż- 
nika polarnego pomiędzy 40 a 110 stopniem 
jak nasze. Mieliśmy to (pomijając oczywiście 
fakt, że korzystaliśmy z zalety perspektywy 
z iotu ptaka) do zawdzięczenia w pierwszym 


rzędzie instrumentom geograficznym, które w 
takiej doskonałości wogóle jeszcze nie były w 
po. ZER Siwa S ча ыны Бы на |< dada © | чш długości gegraficznej. Danio 


. MARGOT 


Egzystencja Ginetty Bafoux nie M bynaj- 
mniej łatwa. Nawet jeśli miała dość zamó- 
wień, tylko z trudnością zdołała utrzymać 
swój budżet w równowadze... Wówczas, gdy 
roboty brakowało, musiałą zodowolić się jed- 
nym skromnym posiłkiem na dzień który nie 
zaspakajał nieraz głodu. Była jednak zbyt 
dumna, aby przyznać się komukolwiek do 
„swego ubóstwa, swych braków i rozczarowań. 
Jeśli nie traciła odwagi w tej ciężkiej walce 
z losem, to zawdzięczała to przedewszystkiem 
religijnemu niemal poszanowaniu dla opinji 
i ambiejom artystki. 

Bo Ginetta była artystką. Teraz już 2го2и- 
'miecie, dlaczego nie mogła sobie pozwolić re- 
gularnie na dwa przynajmniej posiłki dzien 
nie, mimo zapału do pracy i zmysłu oszczęd- 
ności. Malowała na jedwabiu, dekorowała 
luksusowe pantofelki szale, kasetki, wachla- 
rze, ekrany... Dostarczała tych artykulów do 
pierwszorzędnych magazynów, w których pła- 
cono Jej marnie, nie szczędząc przytem kry- 
tyki i wymagań. Znajdowała również bezpo- 
średni zbyt wśród wytwornej klijenteli, w 


czem pośredniczyła jej przyjaciółka z lat dzie | że nie żyję tylko wyłącznie z tego, co zara- 


to z nieosiągniętą dotad nigdy precyzją i mož- 
na ao skorygować falszywe zapodania kar- 
ty ро;агпеј а tei samem dokonać pracy, któ- 
ra wymagałaby długoletniego pobytu  ekspe- 
dycji lądowych i morskich, a to w dodatku 
bez możności zaprudukowania przez ::ie choć- 
by w przybliżeniu tak dokładnych r:zultatów, 
użyciu. Przy pomocy wynalezionej przez 
Aschenbrennera dżiewięcioseczewkowej komo 
ту dla prostopadłych zdjęć panoramy i po- 
dwójnej kamery Zęissowskiej dla zdjęć pozio- 
mych, mogliśmy ogółem utrwalić fotograficz= 
nie na około tysiącu zdjęciach птіејҹіесеј 
50,005 Kilometrów kwadratowych, a tem sa- 
mein przeprowadzić zasadniczą korekturę ma- 
py polarnej. 

Pod względem _metrologicznym przywozi 
naszą ekspedycja również nieoczekiwanie bo- 
gaty materjal, przedewszystkiem о uwarstwo- 
wieniu polarnych mas powietrza od gleby aż | 
po stratosferę. Praktyczne konsekwencje tych ; 
spostrzeżeń, dla których systematycznego wy- | 
korzystania będzie zapęwne potrzeba szeregu Í 
miesięcy, możną ująć w kilku wzmiankują. | 
cych punktach w ten sposób: stosunki mete- 
reologiczne arktydy nie przedstawiają wpraw 
dzie "bezpośredniej przeszkody dla okrętów 
powietrznych ponieważ temperatura w wyż- 
szych warstwach powietrza, przy szybkiej na 
wigacji, pozwalają niebezpieczeństwo 21010- 
wacenią uważać za dające się uniknąć. N ie- 
bezpośrednio jednak utrudnia bardzo 
nawigację stwierdzenie, że w czasie miesięcy 
letnich przeważająco wielkie części arktydy 
pokryte są niską warstwą chmur i mgły, któ- 
ra uniemożliwia trafne odnalezienie jakiegoś 
określonego punktu, To było również powo- 
dem tego, że nie mogliśmy przeprowadzić pla- 
nowych odwiedzin u prof. Urwancewa na 
wyspie Kamenew. W przeciwieństwie do pla- 
nów, propagowanych w kołach badaczy po- 
larnych w sprawie transarktycznej komuni- 
kacji samolotowej między kontynentami, 
chciałbym praktyczne doświadczenia  wypra- 
wy polarnej z lotniczo-technicznego stanowi- 
ska określić jako przeważająco negatywne. 
Wspaniała, sama w sobie idea transarktycz- 
nej komunikacji samolotowej będzie wedle 
miego zapatrywania w najbliższych dziesiąt- 
kach lat musiała być umieszczona w państwie 
uiopji. 

Możnaby bez przesady twierdzić, 
wiec nasz w czasie trwania całej 


że stero- 
wyprawy 


cinnych, zamężna za bogatym wę TREN а O - (BT 7 
сет, 
W tych wypadkach płacono jej jeszcze 


mniej, natomiast zapraszano ją na herbatkę, 
nazajutrz po wielkich przyjęciach i mówiono 
jej komplementy. Specjalnością jej były 
kwiaty i шоны a gdy słyszała tego rodzaju 
pochwały, jak: „Pani jest niezrównana w 
doborze barw, лау pani wprost pachną, 
motylki zdają się trzepotać..", czuła się tak 
szczęśliwa, jak poeta, gdy chwalą jego wier- 
sze. Charlotta R. jej przyjaciółka z lat dzie- 
cinnych, która ją najczęściej zapraszała i naj- 
bardziej wyzyskiwała, rozpływała się chętnie 
nad jeż losem. 

— Nie wiem, doprawdy, jak ty sobie dajesz 
radę, moja biedna Ginetto — mówiła, tonem 
obraźliwego współczucia. Со ci wreszcie 
zostaje po opłaceniu mieszkania i inmych ko- 
niecznych wydatków? Nawet przy najwięk- 
szej wstrzemiężliwoścj jeść przecież trzeba... 

Pewnego razu, gdy poruszyła ten temat ze 
specjalnym brakiem delikatności przy sutej 
kolacji, na którą „łaskawie* zaprosiła swoją 
przyjaciółkę, Ginetta, upokorzona, poczuła na- 
głe chęć pozbycia się raz na zawsze tej dotkli- 
wej litości. 

— Możesz sobie wyobrazić -— odrzekła, 


nie zobaczycie tych brzydkich czarnych 
punkcików, które pozostawia maszynka do 
golenia, jeśli już дй używać będziecie TAKY, 
krem o miłym zapachu, usuwający momen- 
talnie szpeczące włosy i puszek. Stosuje się 
go, wyciskając bezpośródnię z tuby. Krem 
TARY nabyć można we wsystkich lepszych 
perfumerjach i skśadach aptecznych. Cena 
za tubę zł. 5— 


LABORATOIRES CHARLES ROGER 
Bologne s/$elne — Francja. 
ПЕ анана e OSA | 


arktycznej ani na chwilę nie znajdował 
się pośród niebezpieczeństwa. Musi się jede 
nak dodać, że czego dotąd może nie podkreśla- 
no Z pożądaną wyrazistością —— żę ruty lotu 
sterowca nie wyznaczyło tak dalece kierow- 
nictwo ekspedycji, jak — sytuacja pogody. 
Lecieliśmy poprostu za piękną pogodą, t. Zn. 
са obszarami o wysokiem ciśnieniu, unikaliś= 
my starannie wszelkiego, choćby jeszcze tak 
lekkiego zetknięcia się z głębinami. a przytem 
wszystkiem mieliśmy jeszcze stanowczo SZczę« 
ście, że trafialiśmy na wielkie obszary, mgły: 
Mogło było stać się jeszcze inaczej. 

Ekspedycja mogła zaiem przywieźć z sobą; 
należy to jeszcze raz podkreślić, dzięki powie- 
dzieć można bez przesady genjalnej szu- 
ce nawigacyjnej Dra Eckenera i dzięki szcze- 
gólnie szczęśliwym warunkom: zupelnie nies 


biam malowaniem. 

— Jakto? Masz jeszcze <oś pozatemł == wy- 
krzyknęła Charlotta ze zdumieniem. — Po 
wiedz cóż takiego? 

Ginetta zaczerwieniła się, mie wiedząc ca 
powiedzieć, wreszcie wyjąkała 

— Mam wuja... 


— Wuja?.. Ależ to coś nowegol... 
— To znaczy... jest to daleki kuzyn mojej 
matki.. Nie mówiłam nigdy o nim... bo mie- 


szkał w kolonjach... i zapoda: nieporozu- 
mienia między nami a jego Жоп... 

Ginetta zaczerwieniła się i mięszała coraz 
curaz bardziej i było tak widoczne, że kłamie, 
iż je przyjaciółka z nagłym błyskiem zrozu- 
mienia, przerwała jej grożąc palcem... 

— Rozumiem! Już wszystko rozumiem, mo- 
ja miała, ty masz kogoś... 

— Ależ, czyj oszalała? Za kogo ty mnie 
maszZ?... wykrzyknęła Ginetta; purpurowa 
2 аа 

— Cóż... uważam to ға całkiem naturalne! 
То bardzo mądrze moja droga. i nie rozu- 
miem, dlaczego ty się tak z tem kryjesz? Ni- 
Кодо by to bynajmniej nie zgorszyło, prze- 
ciwnie! Ileż to razy mówiono o tobie: „Ta 
biedna Ginetta, taka ładniutka. pełna wdzię- 
ku. Jak to się dzieje, że nie może sobie zna- 
leż, nikogo?" I wszyscy ubolewają nad tobą, 
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zwykle сеппе wyniki badań na polu geografi- 
cznem i meteorologicznern, dalej: nie tak za- 
dowalającę ale w każdym razie weąle uwagi 
godne wyniki prae mierniczych w zakresie 
magnetyzmu ziemi i mnóstwo cennych do- 
świadczeń na polu praktyki arktycznej nawi- 
gacji powietrznej. Mimo to nie osiągnięto o- 
ptimum wyłaniających się możliwości badaw- 
czych. Kierownictwo sterowca uznało za rzecz 
słuszną przerwać podróż przedwcześnie i 2ге- 
Zygnować z realizacji pełnego programu eks- 
редусјі. Klo porówna szkic geograficzny pla- 
nowanej trasy łotu ze szkicem istotnie odby- 
tej tury, ten stwierdzi że niejako pod stół za- 
padia się, że odpadła wschodnia poiowa pro- 
jektowanej drogi wyprawy z Ziemi północnej 
ku Wyspom Nowo-zyberyjskim i stacji radjo- 
telegraficznej. Wielki Ljachow i z powrotem 
ku przylądkowi Czeljuskin. Nie można w 
tym względzie za przyczynę sytuacji poczytać 
pogody, która — jak powiedziano — była 
możliwie pomyślna. Nie można też wysu- 
паб, jako przyczynę, ewentualnego braku ma- 
terjału spalinowego: kiedyśmy po około 90- 
godzinnym locie w nocy ze środy na czwartek 
znajdowali się w drodze powrotnej nad Le- 
ningradem, rozporządzaliśmy na pokładzie je- 
szcze zapasem materjału popędowego na dwa 
i pół dni a więc zapasem, jaki pozwalałby na 
dalszy lot dọ soboty w poludnie. Niema to 
być bynajmniej zarzut przeciw Drowi Ecke- 
nerowi, który działał z pewnością tak, jak 
uważał to za słuszne. Ма to być wyłącznie 
wskaźnikiem na niewyjaśnioną dotąd sprawę, 
dlaczego przy możliwie pomyślnych warun- 
kach pozostała niemało znaczna różnica, dy- 
skrepaueja między drogą wyprawy planowa- 
ną, a odbyłą гша ekspedycji. 

Chociaż, jak to się stało zreszią przecie nie 
można niedość wysoko wyznaczyć uznania dla 
wyczynu niemieckiej wiedzy i techniki w 
tym Wspaniałym locie popularnego „Zeppeli- 
na', jest jednak naszym obowiązkiem ze 
szczególną serdecznością pamiętać o roli, jaką 
w: umożliwieniu tego łotu odegrali prf. Затој- 
łowicz wraz z rosyjską organizacją aeronau- 
tyki. Jak tò Eckener sam podskreślił, byłoby 
przeprowadzenie tej ekspedycji niemożliwe 
bez tej pomocy: Dr Eckener kilkakrotnie od- 
powiednio podkreślił doskonałą techniczną 
ordanizację ladowania w Leningradzie і szcze 
gólną serdeczność przyjęcia. Właśnie dlatego 
wszyscy uczestnicy ekpedycji odczuli za rzecz 
Szczególnie pożałowania godną, że odpaść mu- 
siało planowane drugie lądowanie w przelo- 
cie powrotnym mad Leningradem. Drugie to 
ladowaie służyć miało, w razie potrzeby dla 
skompletowania naszych zapasów gazu, a że 
nie potrzebowaliśmy tego, uznae byłoby za 

akt uprzejmości i podzięki za dokonaną pra- 
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Pierwsze dni Kortezów 


(Korespondencja własna) 


Madryt, w sierpniu. 

Nigdy stolica Hiszpanji nie była tak oży- 
wiona i tak wesoła, jak obecnie — podczas t. 
zw. rewolucji. Nawet w dniach rozruchów, 
gdy wprowadzono stan oblężenia, nie miala 
w sobie nic z tej grozy jaką przejmuje za- 
wieszenie swobód obywatelskich į oddanie 
miasta pod panowanie kodeksu wojennego. 

Na ulicach ukazały się tanki, trzeszcząc і 
dudniąc po kamiennym bruku, czepiając się 
go zębatemi walcami, ziejąc czarnemi otwo- 
rami, z których wyglądały karabiny maszy- 
nowe. I wokół tych żelaznych potworów, ma- 
jących rzucić strach na ludność, uwija się 
dziesiątki wyrostków. zrazu oglądających је 
ciekawie potem dotykających i głaszczących 
wypolerowane boki, wreszcie próbujących 
wdrapać się na nie. A ulokowani w środku 
żołnierze powysadzali głowy w stalowych ka- 
skach, palą papierosy, rozmawiają z tłumem 
i proszą o świeże gazety, aby być w kursie 
wypadków, 

Nic nie byłoby łatwiejszego, jak nagłym 
napadem w tej ciżbie opanować ruchome for- 
tece, obezwładnić załogę i skierować morder- 
czą broń przeciw władzom. Ale nikomu z 
„rewolucjonistów nie przychodzi to do głowy, 
jakoteż nikt nie przypuszcza nawet, aby moż- 
na było zrobić z toczących się wolno narzędzi 
śmiercj użytek przeciwko wypełniającym uli- 
cę tłumom. 

Nastrój ich nie upoważnia zresztą до ta- 
kich zamiarów. Madryt od dnia wyborów nieu 
stannie bawi się; to jakby letni karnawał se- 
wilski. Twarze rozradowane, kwiaty w rę- 
kach i butonierkach kawiarnie roją się wsku- 
tek nieustannego przypływu i odpływu gości, 
kina przepełnione, głośniki radjowe ryczą mar 
sza Riego lub transmitują mowę jednego z mini 
strów. Gwar, śmiech. ścisk. 

Największy tłok w pobliżu gmachu Korte- 
zów o fasadzie przypominającej  światynię 
grecką z kolumnami doryckiemi i monumen- 


cę, — ale odpaść musiało z powodu niekorzyst- 
nych warunków. 

Wrażenia z tej podróży pozostaną nieza- 
pomniane każdemu poszczególnemu  uczesti- 
kowi, zarówno tej rzeczowej „podróży w ce- 
lach studjów* jak też i romantycznej „ekspe- 
dycji“. A w dzieje zmagania się o zbadanie 
niesfornej arktydy wejdzie ono jako przedsię- 
wzięcie, które ze wszystkich dotychczasowych 
powietrznych podróży polarnych było najgrun 
towniej przygotowane i przyniosło też najbo- 
gatszy plon naukowy. 


ја pierwsza... 
Ginetta nie wierzyła swoim uszom, Jakto? 


Ubolewano nad nią? Ubolewano dlatego 2e. 


tak dzielnie znosiła swój ciężki los w nadziei, 
2e za to przynajmniej zyska szacunek і uzna- 
nie ludzkie?... 

W jedej chwili powzięła  potanowienie. 

Qtarlszy oczy, załzawione z oburzenia i upo- 
korzenia, powiedziała tonem pewnym, niemal 
chełpliwym: 
‚ = A więc tak! Mam kogoś... Ale proszę cię 
bardzo, nie wydaj sekretu.. I nie żadaj ode- 
mnię żadnych szczegółów... Jestem zmuszona 
do wielkiej dyskrecji... 

— Ależ możesz być spokojna, co do mnie, 
droga Сіпецої To pewnie człowiek żonaty?.. 
Ach to nic nie znaczy, Nie myślę ciągnąć cię 
za język. Zresztę spodziewam się, że okolicz- 
mości złożą się w ten sposób że będziesz go 
mogła kiedyś poślubić.. W każdym razie to 
daleko lepiej, że masz przecież kogoś... 

+ Rzeczywiście okazało się, że 10 daleko lepiej, 
Jeszcze tego samego wieczora Charlotia po- 
wiedziała do swego męża: 

— Wyobraż sobie, że Ginetta umie sobie 
bardzo dobrze radzić! Jej praca, to tylko po- 
zór; ona ma kogoś, kto zaspokaja jej po- 
trzeby, 

— No, proszę сіе! — powiedział jej mąlżo- 
nek z pewnego rodzaju podziwem —  kięby 


pomyślał, taka chuda i nieszczególna cera... 

Ale już przy najbliższem spotkaniu patrzył 
na Ginettę innemi oczami i odkrył w niej nie- 
widziane przedtem wdzięki. Niedługo potem 
Charłotta zaprosiła Ginettę do siebie na wiel- 
kie przyjęcie. 

Bardzo szybko całe jej otoczenie wiedziało 
o sekrecie. Szeptano sobie o tem na ucho, ale 
wiadomość ta bynajmniej nie obniżyła jej 
warlości w niczyich oczach. Przeciwnie gdy 
dowiedziano się, że pracuje raczej dla utrzy- 
mania pozorów, a nie z potrzeby, zaczęto jej 
więcej płacić za każdą drobnostkę i dobijano 
się o jej prace. Znaczyła je obecnie swojem 
nazwiskiem. Także j kupcy zaczęli się dobi- 
jać o jej współpracownictwo, pewni szybkie- 
go zbytu sygnowanych przez nią rzeczy. Ku- 
piła sobie fałszywe perły, aby otoczenie wyo 
brażało sobie, że jest ktoś, który zaopatrzył ją 
w prawdziwe. 


Ginetta, myśląc obecnie o tym czasie, gdy 
z oburzeniem odrzuciła propozycję pewnego 
bogatego przemysłowca, który ofiarowywał 


jej 5 tysięcy miesięcznie, nie licząc drobnych 

prezentów, uśmiechała się z goryczą, Wszak 

uczyniła to głównie z obawy przed utratą 

szacunku ludzkiego, a teraz przekonała się, że 

zaczęto ją dopiero cenić wówczas, gdy przy- 

puszczano, iż пй szacunek niezasługuje. 
і 


tałnemij schodami, slrzeżonemi przez kamien- 
ne lwy. Tu radość dochodzi do szczytu, Lud 
kocha posłów, posłowie kochaja się wzajem- 
nie і uwielbiają rząd, rząd ubóstwia caly na~- 
ród; wszyscy wiwatują na cześć wojska, któ- 
re właśnie przechodzi z orkiestrą lub tworzy, 
szpalery wzdłuż ulic. 

Wewnątrz pałacu Kortezów odbywa się 
nieustanna defilada rozradowanych grup czy 
pojedyńczych osób, nieznających się, ale 
uśmiechających do siebie przyjaźnie, niemal 
przyjacielsko. Na 474 posłów jest zaledwie 
kilkudziesięciu takich, którzy już zasiadadi w 
parlamencie, znani są z wygiądu i z imienia. 
Reszta to nowe twarze, przybyli z różnych 
części państwa, dalekich miast czy zapadłych 
wiosek, Nikt ich tu nie zna i oni nie znają ni. 
kogo. Nieszczęśliwi wożni nie odróżniają po- 
słów od dziennikarzy, nowoprzydzielonych do 
Kortezów urzędników od zwykłej publiczno- 
ści. To też kto chce może brać udział w posie 
dzeniu, zajmować ławy poselskie, głosować, a 
nawet przemawiać. Dzięki temu na poulnem 
zebraniu przedwstępnem obecni byli wśród 
posłów sprawozdawcy parlamentarni i dokła- 
dnie nazajutrz opowiedzieli w pismach, co się 
tam działo. 

Zreszta nie zaszło nic ciekawego. Posłowie 
wypełniali druczki swemi personaljami: wiek, 
zawód, wykształcenie adres. W rubryce: 
„przekonanie polityczne" — jeden z niewielu 
księży, którzy zdobyli mandat, napisał: „ka- 
nonik*. Kto inny określa się: „monarchista bez 
króla w służbie republiki". 

Monarchistów jest zaledwie trzech, ale roz- 
padają się na dwie grupy: alfonsistów 
dwóch і jeden karlista. Ма prawicy prawie 
pusto, zajmuja ją socjaliści w braku dostatecz 
nej ilości ław lewicowych; zdala widać dwie 
piękne rasowe głowy starców: to byli premje- 
rzy z czasów przeddyktatorskich, którzy zer- 
wali z Alfonsem i z monarchją: Sanchez 
Guerra i Santiago Alba. Galerja ich poznaje — 
i urządza owację. 

Zresztą dziś o oklaski nie trudno. Wchodzi 
Melquides Alvarez, liberał starej daty — biją 
brawo; wchodzi socjalista Prieto, minister fi- 
nansów — biją jeszcze głośniej; ukazuje się 
w ławach rządowych premjer Zamora — to 
już burza oklasków i wiwatów. Wreszcie fo- 
tel przewodniczącego zajmuje najstarszy wie 
kiem poseł Narcisse Vasquez — manifestacja 
przeciąga się zbyt długo. 

Tsn 84-letni staruszek był w młodości re- 
publikaninem, ale, usunięty od życia politycz- 
nego, zapomniał o tem. Gdy oto rówieśnik, 
ziomek i wówczas przeciwnik polityczny przy 
pomniał to wszystkim: 

— Jesteś najstarszym republikaninem w o- 
kolicy — powiedział mu. — Musisz być па- 
szym reprezentantem. 

I wybrano staruszka bez kontrkandydata 
Teraz nie może dać sobie rady z przewodnie- 
twem, 

Istotnie zwycięstwo wyborcze odnieśli so- 
cjaliści, zdobywajac przeszło 100 mandatów. 
To też z ich łona wyszedł prezes Kortezów. 
Jest nim profesor logiki na uniwersytecie ma- 
dryckim, Juljan Besteiro. Reprezentuje on 
prawe skrzydło swej partji, której przewodzi 
Indalecio Prieto, minister finansów. 

Zresztą nie trzeba przywiązywać zbytniej 
wagi do etykietek partyjnych. Hiszpańscy ra 
dykali społeczni są pod wieloma względami 
skrajniejsi od socjalistów wychowanych w 
dyscyplinie i realnej akcji politycznej. gdy 
tamci ulegają wpływom anarchistycznym. To 
też frakcja socjalistyczna wespół z radykała- 
mi p. Lerroux, wchodzącymi w skład Zjedno- 
czenia Republikańskiego, będzie tworzyć pod- 
stawę większości rządowej. 

Kongres socjalistów hiszpańskich, odbyty 
w połowie lipca, już postanowił podtrzymać 
rząd prowizoryczny aż do uchwalenia konsty- 
tucji i powołania normalnych władz republiki. 

Czy jednak te dobre zamiary nie będą prze- 
kreślone przez rozwój wypadków — trudno 
przesągdzać, Alerta. 
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W dniu 5 bm, przybyli do Polski trzej zna- 
komici ekonomiści amerykańscy: James Ful- 
ton Zimmerman, rektor uniwersytelu w New 
Mexico; George W. FARA profesor uniwer- 
sytetu w Texas i Walter R. Sharp, profesor 
uniwersytetu w Wisconsin. 

"Wszyscy są wysłannikami słynnej fundacji 
zmarłego „króla stali" Carneggiego stworzo- 
nej dla sprawy utrwalenia wszechświatowego 
pokoju. Jedna z dróg zmierzających do tego 
celu jest stałą wymiana profesorów i studen- 
tów, czyto pomiędzy Ameryką i Europa czy 
też krajami europejskiemi. 

"Zapytujemy naszych gości, jaki jest głów- 
ny cel podróży. „Zaznajomienie się ze Słosun. 
kami i sytuacją powojennej Europy“ — brzmi 
odpowiedź — „o czem po powrocie do Ame- 
ryki ogłosimy szereg prac i publikacyj. 

Rozmówęy nasi przybyli wraz z dwiemx 
innemi grupami amerykańskich ekonomistów 
do Paryża, skąd jedna grupa wyjechała do 
Anglji, druga do krajów bałkańskich, trzecia, 
z której przedstawicielami właśnie rozmawia- 
my — do Francji, Niemiec, Polski, Czechosło- 
wacji, Szwajcarji i Węgier. Opowiadają nam 
że zwiedzili już Francję i Niemcy. Do War- 
szawy przybyli przez Gdańsk і Gdynię. Dalsze 
ich etapy to Kraków, Katowice, a następnie 
Praga Budapęszt, Wiedeń, Monachjum, Gene 
wa, wkońcu Paryż, gdzie połączą się z dwie- 
ma pozostałemi grupami i razem już 
dńia 21 września do Ameryki; 

Profesorowie amerykańscy nie mają dość 
słów Ча wyrażenia wdzięczności za serdeczne 
przyjęcie, jakie ich spotkało w Polsce. Z po- 
dziwem vupowiudają o rozwoju portu gdyńskie 
go, Polskę zaś. nazywają państwem nawskróś 


wrócą 


r 
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nowoczesnem, „gdzie jednocześnie żyje wielki 
pietyzm Фа dawnej historji narodu. 
Dażnością Instytutu Carneggie'go jest poro- 


zumienie narodów we wszystkich  dziedzi= 
nach, głównie jednak w dziedzinie gospedar=: 
czej, jako podstawowej — į dlatego delegaci 


tego Instytutu „interesują się szczególnie stro- 
ną gospodarczą Polski, „ajej rozwojem ekono- 
micznym od czasu wojny г rolą . jaką -odgry- 
wa i może odegrać w handlu światowymi. Po- 
nadto specjalna. uwagę poświęcają wpływowi | 
kryzysu na życie. gospodarcze ANA i „na 
jego wykładnik — bezrobocie. | 

Zapytujemy o, wrażenia wyniesione z Nie- 
miec, skad bezpośrędnie przybywają. 

„Kwestja niemiecka, to w obecnej chwili |: 

йа ekonomisty kwestja kryzysu, którą też sta 
raliśmy się zgłębić do dna“ — odpowiadają, 
— „Jest to jednak . temat zbyt obszerny, by 
zmienić go w ramach krótkiego wywiadu. Po- 
wiemy tylko tylę, że kryzys niemiecki, to .втой | 
ne niebczpieczeństwo nietylko dla Niemiec, 
ale dla całego świata — ј dlatego wymaga na- 
tychmistowej i solidarnej współpracy wszyste | 
kich państw, europejskich łącznie z Ameryka. 
Tylko wówczas, gdy. wszyscy podadzą sobie 
гесе, by zgnieść go wspólnemi siłami, przesta»* 
nie być grożbą, wiszącą nad światem”. 

Uczeni amerykańscy starali się zaznajomić ү 
również ze stosunkami _ połsko-niemieckiemis | 
„Jesteśmy — pświadczyli — zainteresowani ж 
dziele porozumienia pomiędzy Polskę: a Niens | 
саті, pierwszym zaś i „Zasudriczym Кго ера 
po temu winno być porozumienie gospadąr= 
cze pomiędzy obydwoma sąsiadującemi kra- 
jami.“ 


Za kulisemi świerómiljardowej upadłości 
Afera „Nords ile" i [е] wpływ na rynek niemiecki 
Korespondencja własna „Nowego Dziennika” 


Berlin, w sierpniu 
odkładane wielokrotnie walne zebranie ak- 


 cjonarjuszów gigantycznego koncernu włókien 


'nicznym dochodzenia wykazały, 


niczego Niemiec „Nordwołle* wyznaczone zo- 
stało ostatecznie na najbliższe dni i zapowia- 
da się wprost sensacyjnie. Dwaj główni ak- 
cjanarjusze i założyciele tego 
stwa, ogarniającego 300.000 wrzecion о rocze 
nej produkcji 20 milj. kig., bracia Lahuzen 
zostali, jak wiadomo, uwięzieni a podjęte 
wówczas śledztwo i złożenie w międzyczasie 
posiadania о Wojen e upadłości dało sensa- 
cyjne wyniki, tóre bardzo głośnem echem 
odbiły się w kołach finansowych zagranicy, 
przyczyniając się w dużej mierze do kontrak- 
cji kredytowej szeregu banków zagranicznych. 
Wyniki śledztwa trzymane były dotad w ta- 
jemnicy i niektóre tylko szczegóły tej afery 
zostały ujawnione. Opieczetowanie ksiąg i 
przepruwądzone następnie na terenie zagra- 
iż jedno z 
przedsięhiorstw holenderskich stworzone przez 
braci Lshuzen „Ultramare* od r. 1929 syste- 
matycznie fałszowało swe bilanse. W bilan- 
sach tych ukryto dochód w granicach około 
75 milj, marek, Qlbrzymi koncern zatrudniał 
28,000 robotników i kontrolował kilkanaścię 
wielkich przędzaliń czesankowych przeważnie 
Niemczech Północnych і Środkowycp, sze- 


w. 
reg fabryk sukna, posiadających wszystkie 
działy produkcji, fabryki koronek, fabryki 


pończoch, pralnie wełny, fabryki mydła oraz 
haty żelazne. Pozatem prywatną własność bra 
ci Lahuzen stanowiły przedsiębiorstwa w Ar- 
gentynie i Urugwaju, nabyte przez nich „po 
cenach umiarkowanych" w r. 1921 na podsta- 
wie fikcyjnegc kupna. 


Zakończone obecnie śledztwo sądowe oraz 


przedsiębipr- 


prace bieglych ustaliły dokładne cyfry bilan- 
sowe przedsiębiorstwa, które : przedstawiają, Się 
następująco: pasywa składają się z sum ną- |: 
leżnych- 14 bankom, niemieckim w.- wysokości | 
41.7 milj. mik. Z tej sumy około 125 milj. ma- 
rek nie posiada. żadnego .żabezpieczenią. Głów- 
nym dłużnikiem. zagranicznym koncernu. jest | 
'Angłja, następnie апаўа. Szwajcarja.-Dłu 
igi towarowe uslaione па 30 milj. marek, Ogó-. 
łem pasywa wynoszą 238,1 пай]. marek; akty- 
wa zaś 138,8 milj. marek. "Ogłoszenie szczegó-. 
„lowych pozycyj bilansowych wywarła, sy ko- 
‘tach finansowych olbrzymie wrażenie, Prze- 
iciwko osławionethu *Danatbunkowi, zwięzane-. 
mu ściśle z operacjami kredytowemi , „„Nord- 
wolle“ wysunięto szereg zarzutów, podkręśla-, |, 
jac. iż banki niemieckie z Danatbankiem ną 
czele, które tak hojnie udzielały kredytów" upa 

dłemu koncernowi, nie mogły nie znać: jego |! 
eya i ryzykownych, nieliczących,, się Z 


(konjuńkturą gospodarczą, posunięć. Zwłaszcza, 


óstrd krytykowana ' jest “fikcyjna /tranzakejm | 
akcjami. „Nordwolłe* па 15 milj. marek, Das 
nątharrk współdziałał przy przeprowadzaniu 


еј fikcji która przyczyniła się do zwiększe-' 


'nia zadłużenia finansowego koncernu. Z tej 
fikcyjnej tranzakcji powstały straty w wyso- 
' kości 25 milj. marek, które ukryto w bilansie 
zą rok 1929 przedsiębiorstwa holenderskiego |, 
„Ultramare”. Tranzakcja ia miała па, сеш 
wydrenowanie z Niemiec poważniejszych `Ка- 
pitałów. dla uniknięcia obciążenia podat:owe- 
go, które w. Holandji jest znącznie niższe, niź 
w Niemózech: Nie ulega żadnej watpliwości, 
że cele, dla których utworzyli bracią Шаһите 
swe przedsiębiorstwo holenderskie oraz „ma 
chinacje' finansowe „Ultramare" były bankom |. 
niemieckim doskonale znane, ` 


ina sańację przedsiębiorstwa. ' 


Е 1240 niemieckiego prawa handlowego: 


| 
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‚сїзє dla mięs 
enta “- 


',,Nordwolle* jest powążnym . 
mieekiej polityki kredytowej. a samp 


| manie się tego olhrzymg wywalało ha: гуй 


Wybiini ШЕРА үт OPOISCE | 


Rozmowa z wysłannikami. Instytutu Carnesgiego 


włókienniczym . Niemiee..caly szereg nitzwy». 
Кіе ujemnych zjawisk 4 komyplikacyj. Tak 
iwięc * jedno z` przedsiębiorstw, ; lego kouseemiw. 
„„Alrowa” w Chemuitz,. -rozpocegdy, ро załamas: 


аш. się , „Nordwolle'*. rzucać „W glbrzymich. рь. 


sciach swe: lowary na pnek фол чешаеһ, przez, 
kreglającycia, wszelką Бајки} ację, u w ciagu Pee 
"ru,dni rzucono па: synek rokote „pal тофон 
Јраё. pończoch, 68,000 . pulowerów і kamizelek 
„oraz 70,000 раг reform damskich. Wywołało. 
te. w <kolach producentów., 4: bupeów Saksoniji” 
котиріеїпа -panikę--i- spowodowało . jnierweńcję: 
fawigzku przemysłowców, dzianych, i ninisi 
„gospodarki Rzeszy. 00; "protestu dego pr aw 
dy. się organizacje preomysą candy быа 

Jniczego, podkreślając, „Że „sprzedaj, Jewarów фо; 
e*nąch 70: proceńt miżsłżych Ой. сар  rynkóc» 
«wych, spowodowała: dia przemy jk wiemićc: 
kiego straly w wysokości 2.100). marek. М, 
między czasie cały, szereg pręt adsiebjcrstm, рг, 
' zostających W.. ścistyrp związky z.Nordwojle': 

‚ <apoczątkował akcję, mająca па сеш odlączee. 
ме „SIĘ, оа. tego, kencet;ry. J grzeprowadzęnie, 
sanacji, własnemi sianu.: W pięrwszyją rzę-: 
dzie akcję taka „podjęła ikalnia w :Berlinie „To 
‚ а”, a następnie przędzajnią tzesankowa W 
| Mülħuzie, dalej. wyinienioną „Atłowa”. przede. 
Lsiębiorstwo czeskie kóńternu w „Neudeck oraz 
{ађгука pończoch „Nowz”. Przedótawiciełe i 
| mężowie zaufania braci = | w dy rek 
cjach 1 zarządach tych. Diem ji Torstw zgło- 
511 niezwłocznie po ujawnienii “wszystkich 
`шасћһіпасуј śwę występiębię, а na ich miejsce . 
, weszli . przedstawiciele sztrtgu, Bąków, które 
przez dostarczenie nowych kredytów, zamierza 
ije umadiwić sąnącję Bardziej, , Туман» 
' przedsiębiorstw. Копсегпй 4Nordytolle".- - Sandee 
‚сја tó ma być przeprowadzona. przez daleko 


eo racjonalizację prodhkeji, | zlikwidowanie, 


szeregu oddziałów `i uzyskanie płynnych “krew 
;dytów. Kredyty' maja'być . „dostarCzone: rówież 
przez ñiektóre' banki zágräticzne. a: miańowie" 
cie“ angielskie, Rząd nienńiećki atomiast, w. 
{ przeprowadzonych: dotychczas pertraktacjach, . 

nie okazał chęci współdziątynia przy sanacji. 

„Nordwolle” przez udział эу akcji kredytowej 
w wysokości 50. milj. marek, еб. Ашын. 
„pajektowano. 

-Banki niemieckie ку zasadniczą. Ег 
бв na moratorjum* w stąsymky do miektóryckh 
| przedsiębiorstw, co umożliwi im ема. 2 
'najcięższego okresu sandcji, © 

= Zebranie akcjonarjusży „Nordwole”, ' które 
;odbędżie się w Bretnie; podejmie niewążpłiwie: 
„decyzję ' likwidacji koncefnu, б Пё w astatu. 
„dięh dniach .nie, „zajdą, zasdduiqże zmiany: b 
| kicrunku. „uzyskania, wydathiejszy Ń kredy tów 
LikwWidaeja. bęć 
idzie musiała nastąpić *żgodrkć 2 paragrałem 


е lowy kapitału akcyjnego. PE! 
więcej niż polow i 
A wiadomo, aty kapitał. skcyjny przed; 
| siębiorstwa został. zniszęzony qrzez in$- 
cje braci Lahuzen przy: jednąęzesnem wytwo-- 
irzenju się luki Ek + W wysokości мё 
пшїї}опб/ marek. Bow 
Upadek „Nordwolle” jest jednym że skał= 
jków lekkomyślnej polityki kredytowej - bans 
jków i dążenia do rozbudowy : przedsiębidr= 
jstwa, nieopartego na zęgłych, możliwościach 
i rozw ojowych. po: Śri 
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W zimie będzie w Ameryce: х 
10 miljonów* bezrobotnych - 


* Prezydent amerykańskieh . „ZAIĄŻRÓW ' SKAŁ 
wych William Green ogłosił Чу Tych daiach Spra-.. 
| wozdanie q sytuacji Fobałhików Amerykański 
| Czytamy, w tem sprawóżlariu,. Że obgbrie W Аше: 
{ ryce jest przeszło 6 “тойбу * robafników 


| pracy, a jeśli się nie wynajdżie środka przetiwkó 


tej pladze, to całej gospołłarće: Stanów, Zjednoczo- 
nych grozi katastrofa! "Greeńt “Чок Ligowo: 
łania konferencji składdjąecj się 2% pritedstdwitie: 
r li finansów, przedsiębiorców: 4 robotników, Рич" 
{ codawcy muszą się zoho wiązać de. bozwarunicowe* 
&с zatrudniania tych róboiników, Мёгау jeszce, 


Sr. В 
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teras mają pracę. Greeu doniga się dalej zmniej- | ZE SPORTU 


szenia ilości dni' roboczych w tygodniu, i 
tak teraz sklada się tylko z pięciu dni pracy. We- 
Ше projektu Greena mają robotnicy pracować tyl- 
«o trzy dni w tygodniu, a przez pezostałe dni ma- 
ją bezrobotni znaleźć pracę. Równocześnie dono- 
Gi prasa aerykańska, że prezydent Hoover odbył 
konferencję z prezydentem Czerwonego Krzyża, 
który mu oznajmił, że fundusz wsparcia bezroboi- 
nych jest już prawie w zusełności wyczerpany. 
Tylko bardzo mała ilość miast będzie w stanie 
podczas zimy wypłacać zaponogi dla bezrohot- 
nych, których ilość wynosić będzie 10 miljonów. 
Wielka ilość senatorów domaga się, by państwo 
wzięło w swe ręce pomoc dla bezrobotnych. Nie- 
którzy z przedstawicieli przemysłu amerykań- 
skiego są też za ty.n planem. Na razie prezydent 

ver opracował plan wałki z bezrobociem, 
polegający na tem, by wryasygnować 300 miljonów 
dolarów na rozmaite budowle. 


Glówna przyczyna dekapifalizaeji 


Na lamach „Czasu“ p, A. Weiss omówił obserwo- 
wano dziś піетаі na całym Świecie, a szczegółnie 
w Niemczech, zjawiska dekapitalizacji, które staje 
się gtównem źródłem obecnego przesilenia gospo- 
danczego, а którego przyczyn należy szukać w Кгу- 
2ysio zauiania. W wyniku swych obszernych roz- 
гадай, anior w kiku zdaniach kreśli w następujący 
sposób syntetyczny obraz stosunków, które obecnie 
"zapanowały w świecie gospodarczym: 

„Spadek wartości i nierentowność wytwórczości 
dóbr realnych doprowadziły bądź do kurczenia się, 
bądź do całkowitego zniszczenia, związanego z tą 
wytwórczością kapitału niestałego (spadek akcyj, 
apadłości i t, d.), co z kolei spowodowało dalsze 
obniżenie się rentowności, wartości, wytwórczości 
1 konsumcji dóbr realnych — 1 так naokoło. Gdy po- 
przedsi, z powodm niedość silnie ufundowanej at. 
tnosiery zaufania, ртосеѕ kapitalizacyjmy nie mógł 
зе rozwijąć, to teraz, wobec takiego niekorzystne- 
£o rozwoju wypadków gospodarczych, zaufanie za- 
tzęło raptownie wpadać i zanikać, powodując pro- 
gresywnie się wzmagającą i coraz szersze kręgi Za- 
taczającą monotohną realizację wszelkich fonn Ка- 
ркаш niestałego, czyli rozkładowy proces dekapita- 
Bzacyjny. Nięzahajnowanie takiego procesu dekapi- 
tabzacyjnego musi w pewnym punkcie doprowadzić 
бо takiego nagłego, katastrofalnego załamania się 
<alego organizmu gospodarczego, jakie nam osta- 
toio plastycznie zademonstrowali Niemcy“. 

_ Autor mie ogranicza się jedynie do postawienia 
azmoży, alo wspomina też o terapji: 

_ „Nie jest to bynajmniej przypadkiem, że okres 
tmponującaj twórczości ustroju kapitalistycznego 
przypada na równuczesny okres największej Świe- 
fmości liberalizmu, politycznego 1 Socjalnego. Te dwa 
ustroje wwływają fakiycznie na siebie i są ze sobą 
omząnicznie związane, Ustrój kapitalistyczny stoi 1 
upada z polłycznossucjalnym ustrojem liberalnym, 
Fyudamentalną. podstawą ustrojw kapitalistyczneg» 
test bowiem zgufanio w najszerszem tego słowa zna 
Kzęuiu, takie za$ zmałanie może tylko zaistnieć w 
Нӧетаїпуш ustrom politycznym i socjalnym. O ile 
Ф Кеш — na razie niestety bardzo głęboko pogrze- 
bany — iiberaijzm polityczny 1 socjalny nie zmar- 
twychwstanie, trudno sobie wyobrazić utrzymanie 
się ustroju Kapłalistycznego”". 


Nasze obroty towarowe z za- 
granicą, a spadek cen 


OBroty handlp zagranicznego w czerwcu b, r. wy 
kazały zmmiejszenie w porównaniu z majem, oraz 
dnżą redukcję w zestąwieniu z obrotami w czerwcu 
ub, roku, w szczęgólności w zakresie przywozi, — 
wywóz bowiem nie wykazał większych odchyleń. 
Sado dodatnie wzrosło do 32 milj, zł. Fakt ilośc'o- 
„wego zmniejszenia obrotów д zagranicą zdaje się 
nie alegać kwestii Ścisłe jednak .okreśłenie zmian, 
bez sprecyzowania wpływu spadku cen, jest nięmo- 
diwe. Jednak na podstawie powierzchownega nrze- 
złądu nałwaźwiejszych pozycyj przywozu : WywO- 
sm, można przyjąć, że ceny towarów przywożonych 
przeciętnie wykazywały dotąd mniejszy Spadek od 
cen towarów wywożonych. Wskutek teg% wywóz 
w porównaniu z rokiem ub. ebliczony według cen, 
notowanych przed rokiem, reprezentowaity praw- 
dopodobnie wartości wieksze ud zeszłorocznych, od 
wrotnie przywóz, przeliczony w podobny sposób, 
wykazałby niewątpiewie leszcze większy spadek. 


(PAP), 
р =o 
ULGOWA STAWKA 1 PROC. PODATKU 'PRZE 
MYSŁOWBGO. W nr. 21 Dziennika Urzędowego 
"min. skarbu z dn. 21. 7 br. ogłoszowy został okól- 
nik ministerstwa skarbu z dn. 20 Hpca br., wyja- 
śniający; że 1 proc. stawkę podatkową z art. 7 
puokt c; ustawy g dn. 15 lipca 1025 r. o państwo- 


Sport żydowski w Palestynie 


Specialny wywiad „Nowego Dziennika“ 


Korzystając z pobyłu w Krakowie piłkarzy 
palestyńskich zwróciliśmy się do kierownika 
ekspedycji p. Głowińskiego z prośbą o infor- 
macje doiyczące rozwoju sportu żydowskiego 
w Palestynie. Р, Chaim Głowiński, czlonek 
Centralnego Komiteiu „Hitacnhdut l'tarbut gu- 
farit „Hapoel“ w Palestynie jest kierowni- 
kiem drużyny piłkarskiej, która po raz pierw 
szy oficjalnie reprezentowała sport żydowski 
na Olimpjadzie Robotniczej we Wiedniu. 

— Najstarszą żydowska organizacja sporto- 
wą w Palestynie — mówi p. Głowiński — 
jest związek „Makkabi“. istnieje on już dwa- 
dzieścia pięć lat i był do niedawna jedyną ży 
dowską organizacją sportową w Erec. Dopie- 
ro w roku 1924 powstaje organizacja „Hapo- 
el" w Pałestyn'e, Powstanie {едо związku bę- 
dzie miało duże znaczenie dla dalszego roz- 
woju sportu żydowskiego. Wzmożoną konku- 
rencja będzie bowiem najlepszym bodźcem do 
pracy. W chwili obecnej zrzeszonych jest w 
15 kiubąch związku „Makkabi“ w Palestynie 
około 1500 członków. Organizacja „Hapoel“ li 
38 uddziałów, jednoczących w swych szere- 
gach 4.000 członków. 

— Jakie sporty są najpopularniejsze w Pa- 
lestynie? 

— Na pierwszem miejscu jest — rzecz pro- 
sta jak i w innych krajach — piłka nożna. W 
tej dziedzinie sportu największem zaintereso- 
waniem cieszyły się rozgrywki о „Palestine 
Соир“, po raz ostatni rozegrany w roku 1929. 
W roku 1928 zdobył tę nagrodę „Hapoel“ — 
Tel Awiw, w roku 1929 pierwsze miejsce zdo- 
była „Makkabi* — Tel Awiw. W roku ubie- 
głym i obecnym rozgrywki nie odbyły się, z 
przyczyn od nas niezależnych. Jest jednak na- 
dzieja, że już w listopadzie wzgl. w grudniu 
należy się liczyć z rozpoczęciem rozgrywek o 
„Palestine Coup“ na rok 1931-32. 

Drużyny żydowskie zdane są na rozgrywa- 
nie zawodów pomiędzy sobą. Sport arabski 
prawieże nie istnieje. Istnieją jedynie tu i ów- 
dzie drużyny wojskowe przy garnizonach an- 
gielskich z którymi gramy od czasu do czasu. 
Graliśmy również kilkakrotnie z drużynami 
z Bejrutu. Do czołowych drużyn żydowskich 
w Palestynie należy zaliczyć Makkabi w Tel 
Awiw i Jerozolimie oraz Hapeel w Tel Awiw 
i Hajfie, 

— Jak się przedstawiają inne sporty, poza 
piłką nożną? 

— Przedewszystkiem uprawiana jest u nas 
gimnastyka, która jest podstawą wychowania 
fizycznego. Bez uczęszczania na ćwiczenia gim 
nasiyczne niema mowy o dopuszczeniu do in- 


nych sportów. Dużem zainteresowaniem ciesza 
się gry sportowe, lekkaatletyka, pływanie, 
boks, ciężka atletyka, wioślarstwo. 

Niestety brak jest odpowiednich terenów 
sportowych. Najlepsze boisko posiada Hapoel: 
w Jerozolimie. Jest ono otoczone murowanem 
ogrodzeniem i nadaje się do poważniejszych 
rozgrywek. Prócz tego posiadają jeszcze włas- 
ne boiską Makkabi w Jerozolimie, Tel Awiw 
i Hajfie, oraz Hapoel w Tel Awiw i Petach 
Tikwa. 

Jeśli chodzi o kwestję instruktorów, to jest 
to może największą bolączką sportu żydowskie 
so w Palestynie, Kierownictwo sportowe opie- 
ra się przeważnie na instruktorach-chalucach 
którzy przed przyjazdem pracowali w organi- 
zącjach sportowych. Ostatnio odbyły się dwa 
kursy instruktorskie urządzone przez Makkabi 
i Hapoel, nie jest 10 jednak w stanie pokryć 
zapotrzebowania. 

Bawiąca obecnie w Krakowie drużyna pił- 
karzy żydowskich reprezentowała po raz pierw 
szy oficjalnie sport żydowski na Olimpjadzie 
we Wiedniu. Po raz pierwszy zawisły na inasz 
tach Stadjonu Olimpijskiego barwy biało-nie- 
bieskie, a sportowcy żydowscy występowali w 
własnych barwach. Występ wiedeński był wiel 
kim sukcesem sportu żydowskiego. Nigdy jesz 
cze nie stawiły się na mecz w pierwszej ko- 
lejce, tak liczne tłumy publiczności. Po zawo- 
dach wyjechała drużyna do Niemiec. Na sta- 
djonie we Wrocławiu spotkała się reprezenta- 
cja żydowska z reprezentacją Niemiec, która 
na Olimpjadzie we Wiedniu zajęła we finale 
drugie miejsce. Ро pięknej grze wygrali Pales 
tyńczycy w stosunku 3:1. Cała prasa niemiec- 
ka podkreślała piękną grę drużyny żydowskiej 
Drużyna składa się z graczy „Hapoel“ Tel A- 
wiw i Hajfa. Najlepszymi w drużynie są bram 
karz Berger — dawniej Vivo A. C., obrońca Ba 
łan — dawniej Vivo A. C., oraz Stern — Ha- 
koah Wiedeń i Deutsch — Makkabi Morawska 
Ostrawa. 

Obecnie grać będą jeszcze w Krakowie we 
środę w Tarnowie, w przyszłą sobotę i nie- 
dzielę w Warszawie z jedną z drużyn żydow- 
skich oraz reprezentacją roboiniczą Polski, da 
lej w Łodzi i Lwowie. Poczem przez Czerniow 
ce—Bukareszt—Konstancę wracają piłkarze ży 
dowscy do Palestyny. 

Dzisiejsze spotkanie Reprezentacja Palesty- 
ny — Makkabi odbędzie się o godz. 5 popoł. 
na boisku Makkabi. Poprzedzi o godz. 330 pop 
mecz Garbarnia rez. — Siła. Kasy otwarte od 
godz. 3 pop. rg. 


Wielkie dni lekkiej afletyki polskiej 


Mecz kobiecy Włochy—Polska w Królewskiej 


Lekka atletyka połska ma dzisiaj i jutro dwa wiel- 
kie dmi swej historji. Na dwóch frontach walczyć 
będą reprezęntanci Polski z ekstraklasą Światową. 
Wyuik tych spotkań odbije się niewątpliwie sze- 
rokiem echem ną calym Świecie. Jaki on będzie, 


Hucie. — „Masyrykove Нгу“ w Pardubicach. 


wykażą najbliższe godziny. 

Lekkoatletki polskie rozegraią z Włoszkami p er- 
wszy międzypaństwowy mecz w Królewskiej Hu- 
cie. Zawodniczki włoskie wybi,ają się ostatnio co- 
raz bardziej na terenie międzynarodowym, toteż 


wym podatku przemysłowym (Юл. U. R. Р. nr. 79, 
poz. 560) należy również stosować do sprzedaży 
konsumentom artykułów spożywczych pierwszej 
potrzeby przez przedsiębiorstwa przemysłowe bez- 
pośrednio z zakładu przemysłowego, względnie 
z oddzielnego zakładu handlowego, obsługującego 
z: kład przemysłowy. 

KRYZYS W DRZEWNICTWIE ODBIJA SIĘ 
RÓWNIÓŻ NA WPŁYWACH BUDŻETOWYCH. 
Trudne warunki zbytu, panujące od dłuższego już 
czasu na rynku drzewnym, oraz spadek cen na 
drzewo, znalazły swój dobitny wyraz również w 
dochodach budżetowych. Podczas gdy w okresie 
kwiecień—czerwiec ub. r. wpłata lasów państwo- 
wych do skarbu, stanowiąca najpoważniejszą 
pozycję w dziale wpłat przedsiębiorstw, wynosiła 
19 milj. zł, w tym samym okresie br. wpłata z te- 
ge tytułu spadła do 8,2 milj. zł, stanowiąc sumę 


prawie dwa razy mniejszą od wpływów prełimi- 
newanych na ten okres . 

REDUKCJA PRACOWNIKÓW BIUROWYCH 
W „WIDZEWIE%. Z dniem 1 sierpnia przeprowa- 
dzona została w zakładach Widzewskiej Manu- 
faktury redukcja około 20 proc. pracowników biu- 
rowych, pozostałym zaś pracowaikom zredukowa- 
Ło pensje. Posunięcie to motywowane jest konie- 
cznością przeprowadzenia racjonalizacji pracy w 
biurach w związku ze zmniejszeniem liczby zatru- 
dnionych robotników. 

ŚWIATOWY ZAPAS ZŁOTA 12 MILJARDÓW, 
DOLARÓW, Rezerwy złotowe Stanów Zjednoczo- 
nych A. Р. wynoszą według najnowszego szaco- 
wania 4.950 miljonów dolarów, Francji 2.800 milj. 
dol, a Anglji tylko 650 milj. dol. Te trzy tylko 
kraje posiadają 2/3 całego światowego zapasu zło- 
ta, który szacują na 12 miljardów dolarów. 
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spotkanie zapowiada się bardzo zajmująco, Skład 
aeprezentacji Polski został ustalony w sposób па- 
stępujący : 

i 60 m, i 100 m: Manteuflówna, Breuerówna; 200 
m.: Orłowska, Sikorzanka; 800 m.: Kilosówna, Szna 
sówna; 80 m, przez płotki: Freiwaldówna, Scha- 
bińska; 4X100 m, i 200--100—75-—60 m.: Manteuf- 
łówna, Sikurzanka, Orłowska, Breuerówna, rez. 
Freiwałdóówna Schabińska. Skok w dal: Sikorzan- 
Жа, Breuerówna. Skok w wyż: Janowska, Manteuf- 
łówna. Pchnięcie kuli: Jasieńska, Konopacka. Rzut 
„dyskiem: Konopacka, Weissówna. Trójbój: Kwa- 
,śniewska, Konopacka, tez, Wojnarowska. Zawody 
wdbędą się na stadjonie w Królewskiej Hucie. 

| W tym samym terminie walczyć będą lekkoatleci 
polscy w Pardubicach na wielkiej imprezie między- 
narodowej, W Pardubicach najpoważniejszymi prze 
ciwsaikami Polaków będą lekkoatleci niemieccy, któ 
rzy. wysyłają ekipę, złożoną z 20 zawodników. — 
(Wśród zespołu niemieckiego widnieją takie „asy“, 
fak: Metzner (400 m. — 48,4), Schanmburg (5 km. 
= 15.04,7), Wegener (tyczka — 4.04), Koepke 
(skok w wyż — 1.86)), по i przedewszystkiem Dr. 
Peltzer, Jugosławia wysya 12-iu lekkoatletów, Au- 
stria 7 zawodników z doskonałym 400-metrowcem 
'Rinnerem, „asem“ drużyny Francji będzie Sera Mar 
Ма i dyskobol Winter, dalej przyjeżdżają Belgowie, 
„Włosi, Węgrzy i Rumuni. 

Lekkoatletyka polska reprzeentowana będzie przez 
Kusocińskiego, Trojańowskiego I., Heljasza, Nowa- 
Жа, Sikorskiego i Kostrzewskiego, Petkiewicz i No- 
wosielski, którzy mieli również startować, odmó- 
wii w ostatniej chwili, Jak widać, zespół polski ma 
“w swem gronie zawodników, których ostatnie wy- 
niki pozwolą im napewno odegrać poważną rolę w 
wielkiej batalji narodów w Pardubicach. 


——O$0— 
RUCH—GARBARNIA 


Niedzielne zawody zapowiadają się jako jedne 
z najbardziej interesujących w obecnym sezonie. 
Obie drużyny cechują bowiem zupełnie podobne 
wałory jak: twardość, nieustępliwość w walce, 
craz wysoka ambicja. Będziemy zatem Świadkami 
walki dwóch stylowo sobie podobnych drużyn. w 
ślladzie których spotykamy najlepsze nazwiska 
pilkarskie. Zawody odbędą ię na boisku KS. Gar- 
Багпіа o godz. 5%. 
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Lekarz chorób dzieci 


Dr. WANDA JUER-ZAKSOWA 


311 er 
Rakowicka 6. Telefon 156-41 


Dr. HEUBLUM-BLOCH 


INSTYTUT RCENIGENA 
TARNÓW, ULICA GOLDHAMMERA L. 9 


POWROCIŁA zo 


Uprawn. techn. dentyst. 


Ј. LESSING 


powrócił i przyjmuje od 9—1 i 3—7 
Kraków, Grodzka 8. — Tel. Nr. 181 22 


Dr. ROSENCARTEN 


spec, chor. dzieci w Rzeszowie 
powrócił 


Dr. BRONISŁAW BRAUN 


Sekundarjusz oddz ału wewnętrznego szpitala św Łazarza 
POWROCIŁ. 

i ordynuje od 3—5 ulica Jabłonowskich 6 

Telefon Nr. 166 66 316 


ADWOKAT 


Dr. Jakób Bross 


ni. Gródzka 10 powrócił 
Adwokat 


Dr. lgnacy Aleksandrowicz 


Kraków, Rynek Gł. 6 
powrócił 


POWRÓCIŁA 
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ZAGRANICZNI GOŚCIE W ZAKOPANEM 

Zakopane (PAT). Do Zakopanego przybyła pani 
Randolph Palmer Nanson, odbywająca podróż po 
Europie z ramienia amerykańskiego Narodowego 
Kamitetu badania przyczyn i sposobów zapobiega: 
nia wojnom. Poza nią bawi obecnie w Zakopanem 
p Cytacki, wicecznzor Poiskiego Związku Naro- 
dowego w Ameryce z żoaą i pani Irena Pary- 
ska, żona popularnego w Ат-=гусе redaktora i wy- 
dawcy największych pism polskich. 


ARESZTOWANIA POLITYCZNE W PRZE- 
MYŚLU , 

2 Przemyśla donoszą, iż w. związku z napadem 
na ambulans pocztowy pod Birczą władze Śledcze 
prowadzą w dalszym ciągu energiczne dochodze- 
nia. W toku dochodzen przeprowadzono we czwar- 
tek w południe "a w lókalu redakcji „Ukra 
ińskiego Hołosu*. * podstawie Znalezionega 
tam materjalu „PA aresztowano redąkto+ 

ra łego pisma Zyslikewycza. Pozaten władze 
dokonały dalszych aresztowań w kołach inieligen: 
cji ukraińskiej, w szczególności wśród ster aka- 
demickich. M. in. aresztowano. we własnem mie- 


szkaniu w Przemyślu profesora gimnazjaluego Zu, 
bryckiego, b. posła z listy Selrcbu Aresztówanie | 


nastapiło w związku z dochodzeniami śledczemi 


w sprawie napadu rabunkowego na ambulans росі, 


towy pod Birczą, ' 
CIĄGLE NOWE OFIARY KRYZYSU 


W Warszawie w mieszkaniu własnem przy tk j 
Qzesła у: 


Hożej 68 targnął się na życie 36-letni 
Szmejdrowicz, były właściciel znanego w Warsza- 


ru w klatkę piersiową. Pogotowie ratunkowe j 

przewiozło desperata: do szpitala- Stan rannego р. 

ciężki. 

terjalny. 

WYPADEK SAMOCHODOWY NA SZOSIE KRY-- 
NICA—NOWY SĄCZ 

Samochód osobowy, prowadzony przez kierow-j |. 
ce Stanisława Noworyię przejechał na szosie Kry-! 
nica—Nowy Sącz, Anielę Charowską, która poi 
ważnie kontuzjonowana, została przewiezióna; 
do szpitala. Jak śledztwo ustaliło, winę wypadku 
ponosi Charowska, która pomimo sygnałó м, © 
biegała pomiędzy pojazdami: i 

Z KRONIKI POŻARÓW 

W Modlniczce koło Krakowa wybuchł pożar W: 
zabudowaniach Feliksą Kozienia. Pożar, który! 
zagrażał całej wsi udała się z trudem złokalizo- 
wać. W czasie tej akcji został poparzony Feliks 
Kozień. Szkoda wynosi 12.000 zł, Przyczyną pota; 
ru wadliwa budowa komina. 

W Jodłówce Tuchowskiej koło Tarnowa wyi 
buchł pożar w domu Katarzyny Starzyk. Szkoda 
wynosi 5.000 zł. Przyczy1ą pożaru POR А: 
licja jest na tropie sprawców. 


SKŁAD SUKNA W BIELSKU SPŁONĄŁ. 

Dnia 5 b. m, w godzinach wieczornych w Bielsku, 
przy ul. Sixta, wybuchł pożar w fabrycznym skla- 
dzie sukna, będącym własnością Józefa Rappaportą, 
Pomimo, że straż pożarna niezwłocznie przybyła 
na miejsce pożaru, skład wraz z materiałami spło: 
nął doszczętnie. 

EZIEDZIC PODPALACZEM WLASNEGO DOMU 

Zamieszkały w Kaczkowie (woj. розй Кіе) bo- 
gaty ziemianin Ostrowski został aresztawary pod 
zarzutem podpalenia własnego dömu, celcm zdo- 
bycia wysokiej premji asekuracyjnej. 

95-LETNI STARZEC PODPALACZEM, | 

Nocy ubiegłej nad wsią Pioronów w Pow, ТА 
skim strzeliła w górę złowroga luna, zwlastująca 
pożar. Paliły się zabudowania braci Klemensa i F3- 
liksa Mossakowskich (majątek ten otrzymali cd 
swego 95-letniego ojca, Ludwika), Pomimo natych- 
miastowej akcji raturfkowej straży ogniowych. pd- 
żar strawił dwie stodoły; dom mieszkalny i obory. 
W czasie gaszenia pożaru opparzona została da- 
tkliwie Marianna Mossakowska. Ustalono, że. Оў sñ 
został w kilku miejscąch podłożony, przyciem y- 
szło na jaw, Że ogień podłożył 95-letni Ludw k Mos 
sakowski. Badany oświadczył, że synowiń 'iego Kie 
mens i Feliks dawno №2 zamierzali sam: podpa'ć 
budynki, celem uzyskania premii asekuracy'ne i, ja” 
jego zaś — staruszka — mieli również spalić. Чу 
pozbyć się jego jako niewygodnego Śwładka. Z dał- 
szych wynurzeń starca wyn:ka, iż w nocy podpałił 
zabudowania synów, chcąc uniknąć niechybnbj 
śmierci, Sędziwy pódpalacz е ЗЕ, wła 
dzom sądow ym, i 

СО PORABIA В. РОЗЕТ, "WIECZOREK 

Katowice (PAT), Prasa tutejsza dorósi, że b. po- 

sel komunistyczny Wieczorek, który zbiegł w cza. 


Ч 


wie magazynu futer. Sz postrzelił się z rewolwe-, 


Powód samobójstwa: krylyczny Sten mą-! 


Fi 4 
Ik Ин 


sie transportowania go przez policję, nie udał: się 

w kierunku granicy, niemieckiej, lecz do' Dziedzic 

gdzię bawił kilką godzin u swoich znajotnych 
‚ рос2ет przez моі granicę udał się do Czec д-, 
„słowacji, skąd naztępnie poicchał do Opola ' Wie: 
czorek przebywa obćcnie stale w Żabrzu. skąd 
kieruje robotą komunistyczną па polskim G А% 
k sku. 

ZAGADKOWY DRAMAT W HOTELU ` Е 

W Warszawie w botelu „Toruńskim, (Eleklo 
тай.а 17) „rozegrał się onegdaj zagadkowy, dramat, 
którego szczególy, sg następujące: W polidnig 
przybył tam 38-letni -Ludwik Kubiak (Now ipki 
38), sanitarjusz Pogotowia Kasy Chorych (of dział 
5, Wolska 52) w towarzystwie przyjaciółki, 205 lege 
niej Heleny Sęklasówny (Czerniakowska 15у. Pa- 
ra zajęła pokój па 2 piętrze, z oknem na w. Zim: 

га. W godzinę pbteln Ke wyszedł sam; wstępując 
po drodze do kantoru po odbiór dowodu osobi- 
siego. W iym czasić оба otworzyła okno 
i wyskoczyła na ulicę, ttpadajac na chodnik. *Prze- 
chodnie zajęli się niesżćzęśliwa, przewożąt ją йа 
stację pogotowia. Etkarz stWierdził ranę tucao- 
та czoła, złamanie obu kości lewego podudzia, a- 

Та» ogólne potłucezenie. Po opatrunku desperatkę 
w Stanie ciężkim przewieziono do szpitala Dz. Je- 
zus. 

Dochodzenie ustalito, iż K. ma ка Ai 
Marję, kióra od lipca'br. przebywa na kuracji w 
saratórjum Kasy Chorych w Świdrze, . 2 mod- 
szych dźieci również są na kuracji osobno, пајзјат- 
szy syn — u rodziny. Pożycie małżonków. nie Шу+ 
ło harmonijne: Mąż nie ukrywał przed chorą'żeną, 
że ma "kochankę: "Na tem tle wynikały nieporozu- 
mienia. К. ostrzegała męża A PA 
to się może 21е zakończyć. 


OJCOBÓJSTWO W SPORZE О MAJĄTEK” 

'W domu zamożnego rolnika Bodziaka, w пўё}. 
scowości Studzionce, pow. pszczyńskim, rożegrAa* 
ła się krwawa tragedja na tle podziału таф. 
"W cząsia. pporu Jaki powstał między Bództakakm 
a jego trzema dorostyniti synami, jeden 2 nić | Por- 
җа} za kilof і jednem uderzeniem w „głowę zabił 
Ojca na miejscu. 


JEDNORĘKI  INWALIDA MORDERCĄ х 

Miasto Pakość pod Inowrocławiem było, zał 

| wnią morderstwa, . jakiego dopuścił się ga 
Jednoręki inwalida wojenny, Ignacy Kragtz,, Ќо» 
ds na Krantzów od dłuższego czasu żyła ди 

dzie z sąsiadami, Lewandowskimi па це. jel 
«dzieci obu rodzin,i onegdaj znów przyszło do, 

tni między Kranizową a Lewandowską. w aWan- 

turę wmieszali się mężowie. W pewnej chwili 

Кгам2 dobył rewolweru i strzelił do Lewahdów- 

‚ skiego, raniąc, go ciężko w głowę, , а nas je 

Łówan 


„sztylet em dobił leżącego na ziemi. Również i 
К 


dowska została przez Krantza ciężko zrdniógia 
st załem, — Morderca w obawie przed samo$$ 
zbiegł na posterunek policji, gdzie zamótdowił c o 
zbrodni i oddał narzędzie mordu. ` 


ARTYSTA SKAZANY ZA OBRAZĘ. SADU, 

Znany w Warszawie aktor i artysta malarz, Fe- 
„liks Bednarski procesował się przez dłuższy, œpas 
z przyjacielem swoum Józefem Chmielinskim j, e 
jomym Aleksandrem Fajstem. Proces przegrał Fe- 
Кз , Bednarski „wer. wszystkich instancjagh, „` 
dnarski nie dał jednak za wygraną. W. I o o- 
świadczył, że pozwanł starali się wszelkiemi środ- 
kami zniszczyć jego egzystencję 1 jego dzieła, a 
to celem podcięcia jego talentu 1 popularności. Sąd 
apelacyjny poslanówił — zapoznawszy się'z © 
skarżeniem Bednarskiego — przeczekać skargę. 
Sad motywował swoje postanowienie faktem,” że 
Bednarski w skardze”apelacyjnej nie wysmiął* ża- 
dnego konkretnego żąd:nia wobee Chmre.niekiego 
i Fajsta, nie wytaczśjąć też żadnych istoinych' ro- 
52с7ећ, ani rzeczowych uzasadnień. Kiedy dowie- 
dział się o tem Bednarski, zwrócił się' do. sadu 
z prośbą o danie mu możności przestudjowania 
aktów. Bednarski zapomniał jednak widocznie, że 
ma do czynienia z aktami sądowemi i na'margi- 
nesie tychże poczynił cały Szereg uwag: ow- 
kiem, uwag mocno obrażliwych. a nawet Iżących 

sąd i sadownictwo. Uwagi w rodzajn: „nonsens“, 

„okropny chaos + bardzo niemądrze i chadtycz- 
nie zesiawione”, „sianlszowana opinja*, miały. prze- 
konać sąd o racji p, Bednarskiego Sad jednak był 
inego zdania: pociągnął Feliksa Dednarskiege: do 
odpowiedzialności i zarzucił mu „zaopatrywanie* 
aktów sądowych w sbelżywe uwagi. 

Przed kilku dnięmi toczył się ten cickawy pro- 
ces przed sądem przy wl. Trębackiej 1: w Waęsza- 
| wie Oskarżony, р. Feliks Bednarski. pie stawił 
się na rozprawię,, $ad skazał, go zaocznie na 
miesiąc aresziu 1 na zapłacerie kosztów sądowych. 

р { 
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== DOM i SZKOŁA == 


ти szkoły i wybór zawodu 


„Niemasz takiego niedołęgi, któregoby 
na cóś ukształcić, ukształconego do cze- 
gaś użyć niepodobna". 

Jędrzej Śniadecki. 

Szkała współczesna pragnie zbliżyć się do 
codziennego życia. Do niedawna stał między 
szkołą æ życiem wysoki mur a zagadnienia 
cadzienności rzadko odbijały się echem wew- 
nążrz szkoły, Dzisiaj rozszerzyły się jej zada- 
nia i cele. Hało „przez życie do życia* staje 
słę przewodnią ideą szkoły współczesnej, któ- 
ra {ага Się wszelkiemi sposobami przygoto- 
wać młodzież do działąlneści życiowej, czu- 
wając tak nad jego rozwojem fizycznym, jak 
i duekowym azwłaszcza wykrywając i rozwi- 
jając w poszczególnych jednostkach właściwe 
im uzdołnienia. "Та ostatnia funkcja szkoły 
łączy się ściśle z tak ważnym indywidualnie 
i społecznie prohiemem, jak wybór zawodu. 

Dla jednostki ważną jest świadomość włas- 
nych uzdolnień, aby wedle nich mogła wy- 
brać odpowiedni zawód, jako teren działalno- 
ści życiowej, jakołeż wymagań jakie stawia 
odriośny zawód wobec cielesnej i duchowej 
struktury człowieka. Codzienność wykazuje, 
że tylko minimalna ilość ludzi czuje się zu- 
pełnie dobrze. w swym zawodzie. Większość 
przekonywa się rychło, że nie nadaje się do 
danego zawodu bądźto z powodu jego wyma- 
дай, bądźto z powodu innego kierunku uzdol- 
nień iub zamiłowań. Jednostki takie często 
zniechęcają się do swej pracy i wykonują ją 
bez ochoty i zainteresowania. Ponieważ ta- 
kich jednostek jest dużo, przeto cierpi na tem 
także całokształi życia gospodarczego i kultu- 
ralnego danego społeczeństwa. Dobrobyt i sta- 
nowisko przyszłych społeczeństw uzależnione 
są najścistej od wydajności i produktywności 
ich pracy we wszełkich dziedzinach. Jest więc 
nieodzownem, by ilość jednostek, niezadowo- 
lonych ze swego zawodu byłą jak najmniejsza, 
czyli by — pozytywnie mówiąc — jak najwię 
cej ludzi wybierało zawód zgodnie z uzdolnie- 
niami і zaintercsowaniami. 

Z powyższych wywodów staje się już wi- 
doczną rola szkoły. Ma ona wskazać drogę do 
zawodu. 

Tu edgrywa rolę już sam wybór szkoły. 
Wysuwa się ona około 14 r. życia, kiedy dzie- 
ct kończą 7-kkasową szkołę powszechną, wzglę 
dnie równorzędne kłasy (trzecią lub czwartą) 
szkoł średniej zyskawszy w tych latach pod 
stawy ogółnego wykształcenia obywatelskiego. 
W tym wieku wyraźnym się staje kierunek 
i rodzaj uzdolnień dzieckz oraz inne jego wła- 
ściwości cielesne i duchowe. Zdąawałobv stę, 


że szkoła і rodzice świadomi swej odpowie- 
dzialności wobec jednostek i wobec  społecz- 


ności. zastanawiają się dokładnie w tym mo- 
mencie nad dalsza drogą kształcenia danego 
dziecka wzgiednie nad wyborem jego zawo- 
du. Dzieje się to jednak w wypadkach naj- 
rzadszych. Zwykle rozstrzyga tradycja (Sym 
rolnika Zostaje na roli. choć wykazuje zdol- 
ności muzyczne, syn robotnika fabrycznego 
zostąję we fabryce, choć mógłby zostać uczo- 
nym fizykiem. syn kupca zostaje w sklepie 
ojca i td.), albo przypadek (пр. możliwość 
umieszczenia w jakiejś szkole ałbo na jakiejś 
posadzie), O dziswczetach myśli się najmniej, 
zadowąłajac się zwykle jakiemiś  okruchami 
„ągólnego. wykształcenia“. 

A jednak: moment ter nadaje się znakomi- 
cie do wspólnej narady szkoły і domu o dal- 
szej drodze dziecka. Szkoła mozła zauważyć 
odpowiednie uzdolnienia humanistyczne аг- 
tvstyczne, techniczne czy inne danego dziecka. 
dom zaobserwował pozaszkolne jego znintere 
суйе | 7na ma?ności materialne dalereou 


kształcenia — z obustronnego porozumienia 
wyniknąć może trafna decyzja co do wyboru 
dalszej szkoły względnie zawodu. Bezwątpie- 
nia — decyzja taka jest w obecnych warun- 
kach zbiorowego nauczania szkolnego często- 
kroć dość trudna dla szkoły, a ze wzgłędu na 
obcene warunki gospodarcze niemniej trudna 
dla rodziców. Z tego powodu poczęto ostatnio 
szukać środków, któreby taką decyzję i szko- 
ie i rodzicom ułatwiły. Powstała nowa dzie- 
dzina psychołogiczno-pedagogiczna: рогайпіс- 
two zawodowe. 

Na podstawie najnowszych zdobyczy рѕу- 
chologji różnie indywidualnych (dyfferencja|- 
пеј) a w szczególności ostatnio szybko się 
rozwijającej psychotechniki mają tzw. poradnie 
zawodowe, prowadzone przez odpowiednio szko- 
lonych psychologów (psychotechników) w ścisłem 
współdziałaniu ze szkołą i rodzicami — wska 
zywać miodzieży odpowiednie drogi do, odpo- 
wiedniego dla niej zawodu, Jeszcze łatwiej 
mogą tu współdziałać t. zw. doradcy zawodo- 
wi, należący do gron nauczycielskich, a więc 
obcujący z młodzieżą stale i Poznający ją dla- 
tego bliżej, aniżeli możliwem to jest przy 
baaaniu w poradni. Instytucję doradców za- 
wodowych wprowadziły już liczne szkoły w 
U. 5. A. w Szwajcarji, Niemczech, Austrji, 
itd., poradnie zawodowe powstaly ostatnio 
Чаке w Polsce пр. w Warszawie, we Lwo- 
wię i kilku innych miastach. Psycholog ber- 
liński O. Lipman żąda wprowadzenia do szkół 
wszelkiego rodzaju nauki o zawodach, jako 
przedmiotu szkolnego, mającego na celu 


uświadomienie zawodowe młodzieży, W niee 


których krajach, zwłaszczą w Stanach Zje- 
dnoczonych zaprowadzono stałe pogadanki о 
zawodłach, prowadzone przez zaproszonych 
fachowców, nadto systematyczne i celowe 
zwiedzanie fabryk, warsztatów, biur maga- 
nynów handlowych їр. W Augtrji, w Szwaj- 


carji, Niemczech, Belgji i in. rozdaje się ucze 
niem (-icom) kończącym szkolę powszechną 
lub średnią broszury informu jące 6 rozmai- 
tych zawodach, szkołach zawodowych, wa- 
runkach materjalnyh ćanego zawodu, rynku 
pracy itp. Dla rodziców wreszcie odbywają 
się konferencje informujące dla szerszego 
społeczeństwa cykle wykładów о zawodach. 

Wszystkie te środki mają rozbudzać zrozu- 
mienie nauczycielstwa, młodzieży i rodziców 
dla ogromnej doniosłości zagadnienia wyboru 
szkoły i wyboru zawodu. 

Usiłlowania w tym kierunku podjęto osta- 
tnio także xr nas; i literatura fachową i wła- 
dze szkolne : czynniki zawodowe pracują nad 
tem zagadnieniem. Niestety, wybór odpowie- 
dniej szkoly, zwłaszcza ściśle zawodowej, oraz 
wybór samego zawodu, — jest w dzisiejszych 
czasach, zwłaszcza dla młodzieży żydowskiej, 
niezmiernie uzależniony także od wieku ро- 
stronnych czynników, tak, że czynnik psycho 
logiczno-pedagogiczny na razie nie może ode- 
grać takiej roli, jaką odegrać powinien. Nale- 
ży się jednak spodziewać, że ze zmianą poło- 
żenia gospodarczego i ogólnych warunków 
życiowych zagadnienie wyboru szkoły j za- 
wodu oprze się głównie na tym: głównym, 
miarodajnym czynniku. mf. 


O WYBORZE ZAWODU 
informują między innemi następujące prace: 

1) Ed, Claparede: Poradnictwo zawodowe, zada- 
nia i metody, Пит. M. Sekolowej, wyd. Ligi Pracy, 
Warszawa 1924. 

2) J. Joteyko: Wybór zawodu jako problemat 
жета; — („Rocznik Pedagogiczny" T, Ш. 
1928). 

3) St Błochowski: Рѕусһоіс ја a wybór zawodu 
(Bibłjoteka Pedagogiczna „Przyjaciela Szkoly“, Po- 
глай 1925). 

' 4) O. Lipman:  Psychologische  Berufsberatung 
(Institut f. angew. Psychołogie, Berlin 1919), 

5) Okólnik Min. W, R. 1 О, Р. z 24 татса 1924. — 
W .sprawie porad dla absolw. szk. powsz, (Dz. Urz. 
z 15 czerwca 1924 r.). 


Propaganda szkolnictwa ZAWOŃOWEDO 


W  słusznem zrozumieniu wielkiej wagi 
szkolnictwa zawodowego dla ckonomicznego 
rozwoju państwa oraz dobrobytu jednostek, 
rozpoczęto ostatnio silną propagandę idei szkól 
nictwa zawodowego, W związku z Tygod- 
niem Propagandy tego szkolnictwa, odbytym 
w czerwcu, ukazał się interesujący okólnik 
Kyralorjum szkolnego Krakowskiego, ogłoszo- 
ny drukiem w Dz, Urz, K. O. S. K. Nr. 6 z dn. 
27, 6, hr, którego treść winna zainteresować 
także sfery rodzicielskie і samą młodzież, 

Okólnik zwraca uwagę ną fakt, że w Polsce 
istnieje przerąst szkolnictwa ogólno.kształcą- 
go w stosunku do szkolnictwa zawodowego 
dzięki temu, że społeczeństwo okazuje sklon- 
ność do zbyt jednokierunkowego wykształce- 
nia zawodowego i połączonych z niem korzy- 
ści materjąlnych. „Pęd beamyślny do ogólno- 
kształcących szkół zbyt często naraża na dłu- 
golrwałe i kosztowne studja uniwersyteckie, 
po to, aby dojść — zbyt późno niestety — do 
przeświadczenia, że stanowisko, osiągnięte ро 
takim wysiłku nie wystarcza do zaspokoje- 
nia najskromniejszych potrzeb rodziny. Za- 
wód doznany siaje się jeszcze boleśniejszym, 
gdy. przychodzi świadomość, że wlaściwe za- 
miłowanie i zdolności w ¢ałkiem innym kie- 
runku należało wyzyskać... Prócz tragicznego 
rozczarowanią jednostki powoduje іо stratę 
dla społeczeństwa i państwa, gdyż człowiek 
na niewłaściwem miejscu stanowi stratę w 
ogólnym bilansie społeczeństwa.* 

Okólnik zwraca dalej uwagę ną korzyści 
kształcenia zawodowego. Jako takie korzyści 
wyriania: tratki nkres nauki, możność 28- 


robkowanią przy 18—19 latach mniejszy na- 
kiad kosztów, lepsze warunki stworzenia S0- 
bie niezależnego bytu, niż daje је sama ma- 
tura. 

Okólnik prostuje dalej mylny pogląd, ja- 
koby tylko uczniowie mniej zdolnt nadawali 
się do szkoły zawodowej. Cześciowo prawdzi 
wem może być takie twierdzenie chyba tylko 
w odniesieniu do szkół rzemiosł nie wymaga- 
jacych wybitniejszych zdolności umysłowych. 
Alę szkoły techniczne wszelkiego rodzaju są 
wcale trudne : wymagają ucznia zdolnego i 
pilnego, pozatem energicznego i rzutkiegc, a 
nadto wykazującego zainteresowanie dla 
spraw techniki, przemysłu, rysunku, rachun- 
ków itd, 

Wybór drogi kształcenia zawodowego pos 
winien nastąpić bądźto po ukończeniu 7 klas 
szk. powsź., wzgl. 3 klas gimn. (do szkól śred 
nich techn.. szkół rzemieślniczo-przermnysł, і 
sżkół handl.* względnie dła dziewcząt różnych 
żeńskich zawodowych), bądźto po ukończeniu 
VI. gimn. (szkoły techniczne typu  wyższego,. 
szkoły handlowe wyższe szkoły zaw. żeńskie 
wyższe). 

Okólnik podaje cały szereg szkól zawado- 
wych różnych typów w Okręgu Krakowskim 
wraz z warunkami wstępu i ilością lat nauki. 
Ze szkół krakowskich znajgujemy iu m. in.: 
Państw. Szkołę Przemysłową im. Staszica 
(wydział chemiczny i meljoracyjny — po 3 
gimn., 4 lata, i dwa nowe od 1. września: me- 
chaniczny i budowlany — po 6 gimn, 3 łata); 
Państw. Szkołę Sztuk Zdobn, { Przem.-Art. 
(wydziały: ogólny, arch.-wnętrz. malarstwa 
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dekor. rzeźby dekor., grafiki; ceramiki, tek- 
styłny po 3 gimn., 5 lat); Szkołę Ekonomicz- 
na-Handiowa (po 3 gimn., 3 i 4 lata, także dla 
(dziewcząt); Państw. Szk. Zaw. żeńską (kra- 
iwiecczyzna, bieliżniarstwo, hafciarstwo, ko- 
"ronkarstwo — ро 3 gimn.. 3 lata), Szk. Zaw. 
dla Dziewcząt Żyd. „Ognisko Pracy“ (kra- 
iwiecczyżna, bieliźniarstwo, gosp. domowe — 
po 3 gimn. 3 lata); Miejska Szk, Gosp. Dom. 
(gosp. dom., krawieccz. i bieliżniarstwo — ро 
З gimn, 1 rok). Przy Państw. Szkole Zawod. 
‘Żeńskiej w Krakowie (ul. Syrokomli) istnieje 
Seminarjum dla nauczycielek gospodarstwa, 
Seminarjum dia nauczycielek haftu i Semi- 
nąarjum dia nauczycielek  krawieeczyzny 
wszystkie 3-1еіпіе, ро VI. gimn. lub po trzy- 
letniej średniej szkole zawodowej na podsta- 
wie egzaminu. 

Szczegóły w cyt. Dz. Urz. 

Należy zanotować, że dzięki inicjatywie za- 


slużonego i ruchliwego Zarządu Tow. Żyd. 
Szk. Lud. i Średn. w Krakowie powstaje we 
wrześniu br. Żyd. Szkoła Zawodowa Фа 


chłopców w gmachu szkolnym przy ul. Brzo- 
zowej 1. 5, jako szkoła rzemiosł, 


Notatki 


Szkolnictwo żawodcwe w Polseeg 


Statystyką szkolnictwa zawodowego za rok 
1927/28 wykazuje 428 szkół zawodowych (128 


państw. 300 niepaństw.), o ilości młodzieży 
59000, 574 szkół dokształcających о liczbie 
młodzieży 90000, oraz 321 kursów о liczbie 


zwyż 12000 sluchaczy. Lata następne przynio- 
sły poważny wzrost tych liczb, tak że w r. 
1929.30 ilość młodzieży w szkołach zawodo- 
wych wynosiła 71,215 a szkół dokształcają- 
cych 109,879. Mimo to liczbą szkół zawodo- 
wych nie pokrywa wcale zapotrzebowania. 
Tak n. p. liczbą terminatorów wynosi około 
800,000 czyli dla blisko 200,000 młodzieży brak 
szkół dokształcających. („Przeglad Społeczny“ 
Nr. 6/31). W rozbudowie szkolnictwa zawo- 
dowego bierze udział przedewszystkiem ini- 
cjatywa społeczna i prywatna, zwłaszcza w 
dziedzinie szkolnictwa handlowego. Także spo 
teczeństwo żydowskie bierze najżywszy udział 
w tej akcji, rozumiejąc ważność przewarstwo 
wienia społeczeństwa żydowskiego. W samej 
Małopolsce, gdzie przed wojną Światową nie 
było wcale szkół zawodowych żyd., jest ich 
obecnie kilkanaście z łączną liczbą 1350 mło- 
dzieży. Zakłady te, przeważnie szkoły rze- 
mieślniczo-przemysłowe męskie į żeńskie we 
Lwowie, Krakowie, Przemyślu, Stanisławowie, 
„amborze, Żółkwi, Złoczowie, Ustrzykach itd. 
wskaząć już mogą na znakomite wyniki. Za- 


PIOTR BENOIT (26) 


Fatalna noc w Mukdenie 


Autoryzowany przekład Heleny Hellerówny 


26) (Ciąg dalszy). 


Forestier przerwał mu łagodnie, 

— Nie żałuj tych głupstw. Popełniłbyś ie napewno 
później, I wierz mi, że głupstwa dojrzałego męż- 
с2угпу mają inne znaczenie, niż głupstwa młodych 
ludzi. Mam dowody, zdobyte doświadczeniem, o ile 
twoja metoda była lepsza od mego postępowania. 
W naszej młodości byłam przekonany, że jest prze- 
ciwnie. Błogosławiłem wprost ten: brak pieniędzy, 
„zmuszający mię do pozostania w dniach świątecz- 
"nych w Szkole. Czasami pozwalałem sobie na spa- 
cer і to byłu wszystko. Przypomnij sobie jedną z 
takich медгіеј. Było to w 1903 roku pod koniec 
kwietnia, Ząprosiłeś mię na aperitif na tarasie ka- 
wiarni na rogu ulicy Medyceuszów. Przyszła tam 
do ciebie jakaś przyjaciółka, Widzę ją jeszcze. Byla 
to młoda blondynka w dużym, kloszowym kape- 
luszu, jakie wówczas noszono. Przypominasz sobie? 

— To dziwne, —— szepnął w zamyśleniu Schmidt. 
— Pamiętam tem dzień, kawiarnię, spotkanie, a nie 
przypominam sobie jej. 

— Ani jej, ani zapewne wielu innych, — powie- 
dział cierpko Forestier. — Wy, bogaci, moglibyście 
mieć zaraz kochanki i one to, ich ilość was ocaliła. 
My, biedni. nie mieliśmy przeważnie innego sposo- 
bu zdobycia kobiety, jak przez małżeństwo, 1 stąd 
te opłakane przedwczesne związki, które wywołują 
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„NOWY DZIENNIK“, niedziela 9. VIII. 1931 


kładami opiekuje się „Zwiazek dla szerzenia 
wykształcenia zawodowego wśród Żydów w 
Małopoisce*  (Wuzet). Materjalne położenie 
szkół jest dość ciężkie; subwencja rządowa 
wynosiła w r. 1929/30 10 procent ich budżetu, 
obecnie znacznie zredukowan» (od 25 procent 
do 40 procent). Mimoto należy się spodziewać 
dalszego ich rozwoju. 


Nadesłane czasopisma 


„Кор МАТКА“ Nr. 13: Biegunki letnie u dzie- 

O łóżeczku dla dziecka, O oddechaniu, Z diety 
сы, Odżywianie rodziny, Brzydkie słowa, Ma- 
mmsiu, opowiedz baieczkę, Odfowiedzi na listy To- 
dziców, Rady praktyczne (Rysunki dowolne dzie- 
cka, Fura piasku i t. d. Warszawa, Górnośląska 20, 
kwart. 3'70, 


„PRZEGLĄD SPOŁECZNY" Nr. 6: O koncentra- 
cję pracy społecznej, Z okazji Tygodnia propagandy 
szkolnictwa zawodowego, Psychologiczne podłoże 
karności jednostek i grup i jej rola w wychowanin 
(D. L. Blaustein), Dokształcanie terminatorów ży- 
dowskich, Dzieci w słońcu, Oceny, W sprawozda- 
niach między innemi: Wieczorne kursy dla wycho- 
wawczyń żyd. w Krakowie, Kronika i in. — Lwów, 
Mickiewicza 4, kwart, zł. 3, 


„DZIECKO I МАТКА“ Nr, 13: Teoria psychologji 
indywidualnej i je} wartość dla wychowania, Uświa 
domienie, Odpoczynek wakacyiny matki, Ważne 
drobiazgi, Odżywianie niemowlęcia w wieku 9—12 
miesięcy. Urazy wakacyjne, Gruźlica stawów i ko- 
ści, Rodzice między sobą: Odpowiedzi na listy i in. 
Warszawa, plac Zamkowy 9, mies, zł. 1:40. 


„WYCHOWANIE FIZYCZNE" Nr, 6: Studja an- 
tropometryczne nad żołnierzami, Lekarz szkolny o 
psycholog szkolny, Znaczenie sportu dla wychowa- 
nia fizycznego w szkole i inne, — Poznań, Park Wil 
sona, półr. zł, 7. 


„MIESIĘCZNIK ŻYDOWSKI“ Nr. 8 zawiera mię- 
dzy innemi: С, Klaftenowej Zagadnienie produkty= 
wizacji i szkolnictwo zawodowe wśród Żydów. oraz 
Ch. Lówa Ksłążki dla młodzieży. — „Menorah“ War 
Sszawa. Rymarska 8, kwart, 21, 8. 


Nadesłane książki 


SPRAWOZDANIE GIMNAZJUM ŻEŃSKIEGO 
TOW. SZK. ŚREDN. W ŁODZI ZA ROK SZKOLNY 
1930/31 zawiera szczegóły z organizacji i życia za- 
kładu, poświęcajcego główną uwagę zagadnieniom 
wychowawczym. Na szczególną uwagę zasługuje 
działalność gminy szkolnej, obejmującej ogół ucze- 
nic „Achwa, — której sprawozdauie, sporządzone 
przez same uczenice, jest nader ciekawym przyczyn 
kiem do zagadnienia Samorządu młodzieży, zwykle 
niedocenianego przez szkołę, a tak ważnego dla spo 
łecznego wychowania młodzieży. 


Zamknięcie „Domu i Szkoły 


przy pierwszej sposobności najgorsze katastrofy. 

— Nie masz prawa tak mówić. Wszak kochasz 
twą żonę, — powiedział z wyrzutem Schmidt.. 

— Oczywiście kocham ją, — odparł, zaczynając 
się unosić Forestier. — I cóż z tego? Śmieszny je- 
steś. Co znaczy miłość? Może mi powiesz? Sądzę, 
że podskoczyłbyś, gdybyś słyszał, że w chemii u- 
żywam na chybił trafil właściwej terminologji. Lecz 
gdv wchodzi w grę inaczej wiążący się Świat uczuć, 
zadowalniasz się tem jedynem, śmiesznem słowem: 
miłość. Istotnie jest ono silne, Daje się do wszyst- 
kiego zastosować, wszystko pokrywa, wszystko 
wyjaśnia, poczawszy od najbardziej tajemniczych 
zaburzeń ciała i krwi aż do wdzięczności, jaka od- 
czuwa się dla towarzyszki, przyrządzaiącej białą 
kawę i cerującej skarpetki, lub szacumku, jaki wzbu- 
dza matka twwich dzieci. Przypominam sobie tę 
przelotnie widzianą kobietę, którą ty zapomm'ałeś, 
gdyż w moich wspomnieniach posiada ona symboli- 
czne znaczenie. Rozmawialiście o tem, dokąd wy- 
bierzecie sę na obiad. Widzisz, że mię pamięć nie 
zawodzi. W końcu zdecydowała Się na restaurację 
w Buugival. Przez grzeczność prosiłeś mię nawet, 
bym wam towarzyszył. Mój Boże, jakie niebo było 
niebieskie, jaka cudna pogoda! Znalazłem jakąś wy- 
mówkę, gdyż wiedzałem, że za aperitif mogę sę 
zrewanżować, a z obiadem byłoby mi już trudniej. 
Po waszem odejściu udałem się na starą uliczkę 
Descartes i pogrążyłem się z mistycznym zapałem 
w nauce. Jeszcze raz powtarzam, że nie odczuwa- 
łem najmniejszej przykrości. Uważałem ię różnicę 
naszych losów za zupełnie naturalną. Wierzyłem 
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OSTRZEŻENIE 


Wobec ukazania się na tutejszym ryn- 
ku licznych falsyfikatów rozpowszech- 
nionei na całym świecie miodowei mu- 
chołapki „АЕКОХОМ№ ze sztyifcikiem i 
zielonem wieczkiem, ostrzegam ninie)szcu 
P. T. Towarzystwa spożywcze, WP. gro- 
sistów i kupców. jak również konsunien- 
tów przed nabywaniem tychże wyro- 
bów, stanowiących naśladownictwa ro- 
dzaju naipośledniejszego i zupełnie bez- 
wartościowe poszczególnych firm kon- 
kurencyjnych. przeciwko którym wdro- 
żono postępowanie karne. 

Wystrzegakkie się więc naśladownictw 
i żądakie stanowczo muchołapki „AERO 
XON“ ze sztyfcikiem i zielonem wiecz- 
kiem. 230m 


R. STEYSPAL 
„АЕВОХОМ‹ Fabryka Muchołapek 
BIAŁA, Wojew. Krakowskie 


SOBOTA, 8 SIERPNIA, 


Kraków (312.8).11'40 Przegl. prasy PAT. 1158 
Sygnał, hejnał. 1210 Gramof. 1310 Kom. meteor. 
1450 Kom. gosp. 1525 „Kaszubi potomkowie Po- 
morzan* — wygł. p. M. *"Jarosławski. 16 Dla dzie- 


ci, komun. dl arybaków. 1650 „Nowa wyprawa 
Zeppelina“ — wygl. dr. F. Purdecki. 1715 Gramos. 
17:35 „O farszowaniu dzieł sziuki* — wygł prof: 
Ludwik. 18 Godzina młodych talentów muzycz- 
nych. 19 Rozmait., komun, 1915 Gramof. 1920 „Rze 
czy ciekawe“ — opowie red. J. Bajsarowiòz. 1940 
„Przegl polityk. zagran. ub tygodnia“ — 

dr. Reguła. 1955 Kom. meteor. 20 Dziennik pras. 
2010 Kom. sport. 2015 Koncert symf. Filh. Warsz. 
z Dol. Szwajcarskiej (Fetras, Puccini, Mozart, Dea 
libes, Friedman, Strauss). 22 Feljet 2215 Dod. do 
Dz. P, 22°20 Kom. meteor. 2230 Koncert хә 
rowski. 23 Muz. lekka i tan. 

Katowice (408.7) 1140—19 p. Kraków. 19. D. е 
powieści. 1915 Rozmait. 1950 Odczyt. 1955—23 р. 
Kraków. 

Lwów (380.7) 1158—23 p. Kraków. 

Sziutgard (360.1) 12/05, 17:15, 2015, 2250 Muzyka 

Rzym (441.2) 13:32, 17:30 Muzyka. 21 Opera. * 

Wiedeń (516.4) 1130, 20, 2230 Muzyka. 5 

Budapeszt (550.5) 1205, 1730, 18'30, 1945, 21 Mur 
zyka. 


Rozpowszechniajcie 


„NOWY DZIENNIK“ 


naiwnie, że w przyszłości to wszystko się zatraci 
Przyszłość nie zatraca jednak nigdy niczego, lecz 
pogarsza. Gdybym był cierpiał, buntował się, był- 
bym może się uratował. Nie byłbym brał wszyst. 
kiego poważnie, jak ktoś, kto przypuszcza, że jego 
przeznaczenie jest na zawsze rozstrzygnięte, ma 
skutek uśmiechu pierwszej spotkanej kobiety, Oczy= 
wiście ta kobieta może nigdy Się + zjawić. Wówe= 
czas wszystko dotrze się kończy ! przechodzi się 
przez życie bez wstrząów, wyobrażając sobie, że 
szczęście jest tą jednostajnością, nicością i próżnią. 
Na świecie pełno jest tego rodzaju nieszczęśliwców, 
wyobrażających sobie, że im niczego nie brak. Lecz 
gdy zdarzy się coś nieoczekiwanego, jeśli nagle zo- 
baczą, że istnieje jednak rzecz, która omal icn nie 
ominęła, czują się pokrzywdzeni. Możesz mi wie- 
rzyć, że przebudzenie jest straszne. Moje życe wy- 
dawało się tak urządzone, że nie dozna nigdy po- 
dobnego wstrząsu. Nie podejrzewałem nawet, że 
coś podobnego istnieje. Lecz nie można wszak 
strzec się czegoś nieznanego, lub liczyć się z czemś 
nieprzewidzianem. Wybuchła wojna. która przyno- 
sła biednym ludziom. uważającym się та Szczęśli- 
wych, straszne objawienie przeciwieństwa. Byłem 
jedną z tych wfiar, Przyrzekłem ci, że będę Spo- 
kojny Obawiam się, że znudzę się w końcu moją 
gadaniną od rzeczy... 
Schmidt potrząsnął głową. 


— Mów dalej, — powiedział poważnie. 
(C. d. n). 


NOWY DŻIENNIK*, niedzielą 9. VHI. 1931 
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Zytcwska prasa kobieca i jej zadanie 


Prasa kobieca, a żydowska prasa kobieca 
w szczególności jest zatędwie cząstką tej o- 
givinnej potęgi, której na imię mocarsiwo 
ааепітоме . Addison i Steele „ojcowis pra- 
sy Кабас podwalinę pod dziennikarstwo 
nowoczesne, nie przypuszczali nawet, że ich 
ukochane „dziecię ducha urośnie do takich 
rozmiarów, że konitynuatorami ich skromnych 
początków, lecz szlachztnych zamierzeń 
bed. dwa wieki później, potężne koncerny 
płasowe. 

Nie o tę wszewładną panią chodzi nam w 
t:j chwili. Zajmijmy się tylkó tym odłamemn, 
któremu na imię „prasa kobieca”, a raczej 
stosunkiem kobiety żydowskiej do jej prasy, 
który ciekawi» w swym artykule oświeliita 
Swego czasu niemiecka autorka Dr. Marga- 
геі? Tarnowtky-Pinner. 

Kobiety walczyły o równouprawnienie, dą- 
żyły ku temu, by zająć równorzędne mężczyz 
пош stanowisko. Żydowskie kobiety były 
przewodniczkami tego ruchu. Zakorzeniony 
konserwatyzm żydowski usiłował, więcej niż 
każdy inny, utrzymać kobiety w ich zamknię- 
tym światku. Łamiąc okowy i wywalczając 
sokie przebojem wstęp do życią europejskie- 
go — łamały kobiety zarazem narzucone im 
ograniczenia i stawały się równowartościo- 
wemi towarzyszkami mężczyzn. 

Wobec tego faktu. nasuwa się pytanie: W 

jakim celu jeszcze dzisiaj ten rozdział między 
mężczyzną a kobietą; w jakim celu odrębna 
prasa kobięcą? 
_ Jeszcze dziś istnieje walka o prawa kobiece, 
a żydowskie prawa: kobiece w szczególności. 
Niejedna dziedzina  talmudycznego prawa 
małżeńskiego wymaga w stosunku do kobiet 
pewnych reform — jeśli „chodzi о pewne 
krzywdzące je przepisy (agunoth, chalica). Po 
dziś dzień jeszcze tie uzyskały kobiety ży- 
dowskiz prawa wyboru do gmin żydowskich: 
walka o równe możliwości zarobkowania 1 
wykształcenia dla kobiet w Palestynie jest je- 
szcze nadal aktualną. I tu właśnie jest prasa 
kobieca środkiem do celu і jako taka ma nie- 
zaprzeczone prawo egzystencji. 

Jakiż byłby zatym ideał prasy kobiecej? 
Wychować i uspołecznić kobiety, ażeby przy 
możliwie największem wykorzystaniu swych 
przyrodzonych zdolnosci brały udział w zy- 
ciu społeczeństwa ji formowały jego nowe u- 
blicze. Zakłada ona, 22 wiele jest jeszcze w tej 
dziedzinie do zdziałania, a wierząc w wyższe 
i specyficzne właściwości psyche  kobieczj 
ufa. że najlepiej potrafią na kobiety oddzia- 
ła: — kobiety. 

Glówne miejsce w tej żydowskiej prasie kz- 
biecej (rozumiemy tu w jakimkolwiek. języku 
wydawane czasopisma, przez Żydówki reda- 
gowane і dia Żydówek przeznaczonż) zajmu- 
js prasa lżejszego autorameniu, odpowiadają- 
ca poziomowi, przeciętnej kobiety, której 
trzeba wszystko podawać w łatwej, przystęp- 
nej forms. W samem centrum czytających 
stó; wielka liczba kobiet poważnie myślących, 
pilnych, o silnej wołi, „półproduktywnych”. 
Dia nich jest ta właściwa prasą kobieca. Ko- 
biety mają specjalną funkcję w społeczeń- 
stwię Sa one gospodyniami, żonami, matka- 
mi, Porady i praktyczne wskazówki dła go- 
spodyń, pouczanie o odbudowie i silniejszein 
spojwie domu żydowskiego i ogniska rodzin- 
nego, wzmocnienie tradycji, rady wychowaw- 
cze dla matek, posczanie nieuświadomionych, 
pomoc kobiet dla kobiet — oto jedna treść 
prasy kobiecej, której poszczególne dzialy: 
.Rodzina*, „Kobieta w domu“. Obok rubryk:: 
„Kobieta w towarzystwie", „Kobieta w spv- 


cczności”, 


| 


Jakiekolwiek byłyby zapatrywania w tym 
kierunku istnienia wyłącznej prasy kobiecej 
jest dla większości, kobiet nieodzawn: do pe- 
budzenia kobiety i przeparcja idei kobiecych, 
огах nowych urządzeń społecznych wśród 
mężczyzn. 

Skupienie bowiem i zwarcie szeregu czna- 
сга wzmocnienie dla tych, które nie mają od- 
wagi kroczyć sama , OZnącza wzmocnienie sH 
i obudzenie drzemiących. Taki jest też cel 
pracy. Wychowanie i wzmocnienie mas, Wy- 
chewanie do pracy w społeczności. 

Praca ta jest rozleglą. Obejmuje pomoc dla 
kobiet i dzieci, pomoc dla słabych, a często- 
kteć i kształtowaniu całego ustroju społecz- 
nego, a rodzaj jej zależy өй światepoglądu. 
Bez względu jednak па zabarwienie politycz- 
пг zawsze przmi dewiza: Ukształliowanie wia- 
snego życia, Pomoc dla innych. 

Niejednokręjnie sam apel, samo wypowiea 
dzenie się jesi środkiem do osiagnięcia celu. 
Na kobiety oddziaływa szczególnie pizydład, 
opi: i charakterystyka osobista, 

D;aczego Henrietta Harz, a me Henrietta 
Szoldł” — pytała jedna z czołowych kobiet 
żydowskich, czytając jakieś liberuine pismo 
kobiace. A dlaczego Henrietta Szołd? Ponie- 
waż jej przykład obudzić może i u innych ko- 
bie; pragnienie wielkich, ołiaray!: czynów 
dla swego narodu. Dlaczzga opisy kobiet z 
kwućy? Albowiem obraz ponadegoistycznego 
życia zbiorowego i produktywnej pracy. opraz 
wolnej kobiety-żydówki, z  samozaparciem, 
kroczącej ku Dobru і w drugich kob:ectach 
obudzi możność własnej działalności, jakiej 
przedtem nie znała. 

Przaz opisy świetlanych, wybitaych postaci 
kcbiecych, życia kobiet i ich dziaralnoścći wy- 


Ze świata 


UNIVERSALA PACIFISTA LIGO. Jest to liga, za- 
łożcna w Oxfordzie, bez zabarwienia politycznego, 
a zmierzająca do zorganizowania wszystkich kra- 
jów i warstw dla problemów: pokoju. Językiem ligi 
jest esperanto. 

NAJNOWSZE ZDOBYCZE. Adwokatka pani Kent 
(cbecnie szef więziennictwa) i pani Klara Campoa- 
mor zdobyły mandaty poselskie przy pierwszych 
wyborach w republice hiszpańskiej. 

ZAWÓD CZY MAŁŻEŃSTWO. Oto ankieta, skie- 
rowana do absolwentek szkół żeńskich w stanie 
New Jersey w Ameryce, Na pytanie, czy wolą za- 
bezpieczyć swą przyszłość, wychodząc za mąż, czy 
też pracniąc zawodowo, odpowiedziało 57 proc.. że 
przekłada pracę zawodową nad małżeńtwo, 48 proc. 
zadecydowało, że można połączyć pełnienie pracy 


zawodowej z obuwiązkami żony. 
WAŻNĄ INOWACJA kobiecego działu polskiego 
radja ies} wprowadzenie doń stałego miesięcznego 


wiera prasa wpływ na eżyny i postępowanie 
kobiece. W tem leży zadaniz i powolanie pra- 
sy kobiecej. 

‘tain, gdzie prasa stanowi tylko rozrywkę 
dla bezczynnych i zawsze ż siebie ża:lowolo- 
nych — mała będzie różnica pomiędzy po- 
іггераті kobiet, a mężczyzn. 

Tatn, gdzie czytająca szuka drogi do pozna- 
nia poprzez prasę — niewielka zachodzi Ко- 
nieczność czasopism kobiecych, 

Tam jednak, gdzie rozchodzi się с prawa, 
żadąnia kobiet і o działanie kobiet — tam 
znajdzie prasa kobieca tiwale swoje pelne 
uzasadnienie j uprawnienie. 


Stałe uświadamianie narodowe — tych 
wielkich, ciągle jeszcze w  apafji i inercji 
tkwiących, rzesz kobiet 1 matek — będzie 


miało o tyle większe powodzenie, o ile przy- 
łączy się w naszaj prasie kobiecej dział, któ- 
remu na imię „kultura і historja żyd.*. tak 
niestety posiponowany na ftżecz marnych і 
wątpliwej wartości nowel pikantno-erotycz- 
nych. Te cenne і zupełnie nie wyzyskane źró- 
dła czekają, by je wydobyć z ukrycia i uprzy- 
stępnić tę prawdziwą skarbnicę wiedzy świa- 
tu kobieczmu, wiążąc go silniej z narodem. 
Odwiecznej nici z Wezoraj nie wolno Dziś 
przerywać lecz silniejszym węzłem połączyć 
z bardziej słonzcznem Jutrem. 

Drugie wielkie posłannictwo to idea pacy 
fizmu, która łączyć winna kobiety j matki 
wszystkich ludów i krajów i która właśnie 
w żydowskiej prasie kobiecej znaleźć powin- 
na najgłębszy i najgłośniejszy oddźwięk, ja- 
koże nikt bardziej nie jest powołany do tej 
wzrniosłej misji jak właśnie kobieta-żydów- 
ka. córka narodu, który dał światu ongiś wia- 
rę w Boga, a który dziś urzeczywistni może 
ideał braterstwa ludów. 

Felicja Stendigowa. 


kobiecego 


przeglądu czasopism i wydawnictw kobiecych. Prze 
giąd ten, prowadzony w każdy "»statni czwartek 
miesiąca, ma па celt popularyzowanie pracy kobie-, 
cej oraz iniormowanie nieświadomych, gdzie znajdą 
potrzebne lub interesuiące tematy. 

ANGIELKI NIE CHCĄ DŁUGICH SUKIEN, Zwią- 
zki kobiece zaprotestowały przeciw wprowadzeniu 
mody długich sukien, których powrót jest zamachem 
na wolność i wygodę kobiety. 

GODNE STWIERDZENIA, Mimu zarzutów, sta- 
wianych kobietom, że nie pracują twórczo, czy choć 
by samodzielne, — zarejestrowano w biurze paten- 
tów w Londynie 600 nazwisk kobiecych w zakresie 
tylko ulepszeń gospodarskich. 

KONGRES MIĘDZYNARODOWEJ FEDERACJI 
KOBIET. PRACUJĄCYCH ZAWODOWO odbył się 
we Wiedniu i był poświęcony rozbudowie organiza- 
cji i palącemu zagadnieniu bezrobocia kobiet. 


[ощ wszystkich naszych Szan. Abonentów wprowadzamy w czasie 
du 30 wrześnic br. ulgowy letni abonament udzielając 


507. z ceny prenumeraty 


Każdy prenumerator może zamówić drugi abonament dla swej ro- 
dziny, wyjeżdżającej na letnisko. — Ulgowy авбопашепі kosztuje 
w naze? Administracji zł. 3.30 plus koszta przesyłki zł. 1—, razem 
zł. 4:30 miesięcznie. 
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słońca słońca 
4 ш, 07 Sobota 19 m. 19 
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„Ношу Dziennik” w Lbegji Cudzo- 
ziemskiej 


Otrzymaliśmy ostatnio ciekawy i wzruszający 
list z Afryki, od żołnierza Legji cudzoziemskiej. 


Nachman Adler, slużący obecnie w I. pułku fran-, 


ruskiej Legji endzoziemskiej w Suida, pisze nam 
бе jako siały czytelnik „Nowego Dziennika” przed 
swem wyemiSrowuniem zagranicę i jako sjonista, 
uważa sobie za obowiązek nadal pozostawać w 
kontakcie z żydostwem polskiem i być poinftormo- 
nym „jak się dzieje w świecie narodowi żydow- 
kiemu“. Ten daleki nasz abonent, rzucony przez 
losy do Afryki w szeregi Legji cudzoziemskiej, 
jest jakby ѕуте lem losu żydowakiego, a zarazem 
wierności i przywiązania do żydostwa. 


Nowa skala uposażeń 
w Kasach Ckorych 


Jak już wczoraj królko donieśliśmy, jeszcze w 
ciągu bież. miesiąca ogłoszona zosianie wspólna 
pragmatyka służbowa dla wszystkich Kas ho- 
rych na terenie calej Polski, oraz skala wynagro- 
dzeń dla pracowników. Skala ta przewiduje 11 
grup wposażeniowych po 7 szczebli każda; rozpię- 
tość płac wynosić będzie od 60 złotych do 1500 21. 

Obniżka dotychczasowych репѕуј i zaliczenie 
pracowników do nowych grup  uposażeniowych 
nie będzie ujęte ogólnie dla wszystkich pracowni- 
ków, lecz wysokość tej obniżki ustalona zostanie 
oddzielnie dla każdej Kasy, zależnie od wysoko- 
ści jej dotychczasowych wydatków administracyj- 
nych i od wysokości kosziów utrzymania w danem 
mieście. Dla każdej Kasy ustalona zostanie procen- 
towa obniżka wydatków personalnych, przyczem 
obmiżka ta stosowana będzie do poszczególnych 
urzędników indywidualnie. Waioski w tej sprawie 
przedkładać będzie władzom nadzorczym komi 
sarz zarządzający danej Kasy, 


Ociemniali inwalićzi mogą być zwał» 
nieni cd opłat za radjo 


W związku z wiadomościami o zwalnianiu 
z opłat za instalacje radjowe inwalidów wojen- 
nych, ministerstwo poczt i telgraiów wyjaśniło, że 
od opłaty za radjo mogą być zwalniani ociem- 
niali inwalidzi wojenni. 

Podania w tej sprawie należy składać do okrę- 
gowej dyrekcji poczt i telegrafów za pośrednic- 
twem urzędu pocztowego, który jest upoważniony 
do pobierania radjowej opłaty abonamentowej. 
Do podań należy dołączać poświadczony odpis 
książki inwalidzkiej, oraz świadeciwo niezamoż- 
ności, 

W razach wyjątkowych mogą być zwalniani 
od opłat abonamentowych za radjo również inni 
inwalidzi, ciężko poszkodowani. 


„Bal Narodów” 


W ramach imprez organizowanych w związku 
z kongresem Esperantystów w Krakowie odbył 
się we czwariek wieczór w salach Starego Teatru 
„Bal Narodów*. Malowniczo przedstawiały się 
duże sale zapełnione rojem gości w malowniczych 
strojuch narodowych. Wśród dźwięków orkiestry 
i gwaru rozmów widzieliśmy obok strojów kra- 
kowskich kimono japońskie, a piękne Węgierki i 
Bułgarki rywalizowały bogactwem i przepychem 
barw. 

Atrakcją był konkurs najpiękniejszego stroju 
narodowego. Sąd konkursowy po przeglądzie stro- 
jów. przyznał pierwsza nagrodę (kilim krakow- 
ski) p Rejnie Kovacz (Bułgarja). Drugie miejsce 
zdobyła Węgierka p. Kleinberger, trzecie — Eslon 
ka p. Vidasówna. 


Ze strojów polskich były bardzo Iicznie repre- 


zentowane stroje krakowskie, z łalwo zrozumia- 
tych względów nie brały one udziału w konkursie. 

Wśród dalszych punktów programu był występ 
baletu teatru miejskiego w Krakowie, który odtań- 
czył tańce góralskie i krakowskie oraz występ 
grupy Gdańszczan, która odtańczyła tańce niemiec- 
kie Piękna zabawa przeciągnęła się do godz 


„NOWY DZIENNIK", niedzieła 9. УШ 1931 


5-tej rano, poczem odbyła się wspólna zotografja 
ukostjumowanych uczestników. 
——080—— 

— DZIŚ NOCNY DYŻUR АРТЕК: ul Grodzka 
22 plac Malejki 3, ul. Sieakiewicza 2, Rawowicka 
12, Dietla 56 i Brodzińskiego 1. 

— DZIENNIKARZ FRANCUSKI W REDAKCJI 
„NOWEGO DZIENNIKA‘. Wczoraj odwiedził nas 
w redakcji dziennikarz francuski i współpracow- 
nik kilku pism paryskich p. Leon Agourtine, któ- 
ry bawi obecnie w Krakowie jako uczesinik świa 
towego kongresu esperaniystów, P. Agourline jest 
Żydem polskim, który od szeregu lat żyje we 
Francji, jest obywatelem francuskim i francuskim 
oficerem rezerwy, odznaczonym krzyżem walecz- 
rości z czasów wojny Z Krakowa wyjeżdża p 
Agourtine w sprawach dziennikarskich na Łotwę, 
skąd powróci do Paryża. 

— ZGON DYREKTORA KASY OSZCZĘDNO- 
ŚCI. 5р. dr. Tadeusz Federowicz. długolelni dy- 
rektor i naczelnik Zarządu Kasy Oszczędności m. 
Krakowa, przeżywszy łat 68 zmarł po krótkich 
cierpieniach w Krynicy. Pogrzeb odbędzie się z ka 
plicy na cemenlarzu rakowickim w poniedziałek, 
dnia 10 bm о godzinie 50 popołudniu, 

— RUCH LUDNOŚCI W KRAKOWIE W CZER- 
WCU. W ciagu miesiąca czerwca br. zawarto w 
Krakowie małżeństw 187 4132), w tem cnrześcijań- 
sikch 140 (93). Urodziło się żywo dzieci 395 (411), 
nieślubnych 75 (77), w czem z małżeńsiw żydow* 
sikch rytualnych 27 (22). Wśród żywo urodzonych 
było chłopzów 202 (202) W tym samym okresie 
czasu zmarło osób 273 (321), z czego miejscowych 
173 (209). Liczba zmarłych w szpitala :h wynosiła" 
ctób 156 (180). Z przyczyn śmierci najwięcej przy- 
pada na gruźlicę 4 i na choroby organiczne serca 
36. Wśród zmarłych było chrześcijan 2% (270). 

— LICYTACJA MŁYNA І PIEKARNI. Izba 
przemysłowo- handlowa w Krakowie komunikuje, 
Że w Składnicy Materjala Iutendenckiego w Kra- 
kowie przy ul, Bosackiej 1 13 odbędzie się w dniu 
18 bm. о g. 10-еј rano przetarg nieograniczony 
(licytacja) na sprzedaż urządzeń młyna i piekarni. 
Warunki licytacji przeglądać można w biurze 
Izby przemysłowo- handłowej w Krakowie, ul. 
Długa 1 w godzinach: urzędowych. 

— PCD KOLAMI SAMOCHODU. Wczoraj za- 
wezwano pogolowie ratunkowe na ul. Przewóz, 
gdzie Klara Bieniek wdowa, (lat 64) zam przy ul. 
Przewóz 18, została najechana przez samochód 
Nr. Kr 6849. Bieniekowa doznała złamania podsta- 
wy czaszki i wslrząsu mózgu. W stanie ciężkim 
przewieziono ją do szpitala. 

— ZOSTAWIŁ ROWER PRZED SKLEPEM Pie 
trzak Antoni, elekiromonter, zam. w Prądniiku 
Czerwonym zostawił rower przed sklepem па ul. 
Szewskiej. Nie trzeba dodawać, że po wyjściu ze 
sklepu roweru więcej nie został. 

— PRZEZ OKNO DO POKOJU. Z mieszkania 
Ksawerego Mysłowskiego przy ul. Anczyca 7 skra 
dziono przez otwarte okno bieliznę wartości 332 
złotych. 

— DWIE PARY CHOLEWEK. Józef Reklin- 
ger zam. przy ul. Warszauera, złożył w V. Komi- 
ѕагјасіе policj w Podgórzu dwie pary cholewek, 
które znalazł przy ul. Kalwacyjskiej. 

— POD ZARZUTEM KRADZIEZY PIERŚCION 
KÓW. Aresztowano Marję Hertz z Berlina, zam. 
chwilowo w Warszawie. za kradzież dwóch pier- 
ścionków warlości 1.500 zł na szkodę Małgorzaty 
Kuziańskiej zam. w hotelu Francuskim. 

— PARA BRAQISZKÓW. Pod zarzutem kradzie- 
ży roweru, z którego posiadania nie umieli się 
wytłumaczyć, aresztowano braci Stanisława i Ta- 
deusza Werschlerów, zam. przy ul. Sarmackiej 11 

— ojo — 
— NOWA UCZELNIA HANDLOWA W KRAKOWIE. 

Na podstawie koncesji Kuratorium Szkolnego Toz- 
poczyna się z nowym rokiem szkolnym nauka na 


Kursach Handlowych S. Gryszpana (Kraków. Zie- 


lona 12), znanego powszechnie działacza na рош 
praktycznego szkolenia w zakresie nauk handlo- 


wych. Nową tę placówkę szerzenia wiedzy handlo- : 
wej wita społeczeństwo nasze z prawdziwem zado- ! 


woleniem. 

— NOWE LUKSUSOWE I ZDROWOTNE GA- 
TUNKI tutek (gilz) do papierosów ALTESSE i 
MOKKA (pełnowaiki), wykonane z nauiłepszej bibuł- 
ki roślinnej, ze złotym. korkowym i różnokoloro- 
wym ustnik'em. można nabyć we wszystkich skle- 


pach tytoniowych. 198sSe 
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„Е GA" NAJLEPSZA BIELIZNA 


Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ | | 

Chaim Eisenberg, kupiec, b. prezes gminy żyd. 
w Rzeszowie, zmarł we Lwowie w 48 roku życia. 
Pogrzeb odbył się we Lwowie w czwartek 6 bm 


Str. 13_. 


licznie w słodcu 
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lekarz chor. nerwowych i wewnętrznych 


Dr. med. J. Weit 


powrócił i ordynuje jak dawniej 


TARNÓW, Kapiiuina'8, L p. Telefon 385 


ELEKTROTERAPJA 185g 


Opera iwowsza w Krakowie 


„MAZEPA“, 


Szczera wdzięczność należy się operze Iwow- 
skiej za ostatnią premjerę; dała nam ona możność 
poznania ogromnie interesującego i wysokJwartoe 
Ściowego dzieła, i to w wykonaniu —— trzeba to 
powiedzieć odrazu — zuakomitem. Muzyka Czajkoa 
wskiego posiada wszystkie, tak charakterystyczne 
i natychmiast rozpoznawalne znamiona geniuszu 
lego kompozytora; ciężkie rytmy rosyjskie, jakby 
złowrogie stąpania iakichś groźnych brodjagów, 
to znów rozlewna kantylena lirycznych uniesień, 
to wreszcie melancholijna zaduma rosyjskich moty 
wów ludowych. 

Wyrazicielem tych wartości jest w pierwszym 
rzędzie part orkiestrulny, mający dominujące Zuaa 
czensę i tworzący symioniczne podłoże całej opery. 
Orkiestra opery wywiązała się z swego trudnego 
zadania Świetnie; poznać było, że p, Zuna traktu= 
je je con amure. 

Z solistów trzeba na pierwszem miejscu wytnie= 
nić znowu p .Walewską, której piękny, o ciemnem 
zabarwieniu Sopran è wybitna inteligencja muzyw 
czna godne.są szczerego podziwu. Pierwszorzędną 
była również kreacja p. Użejki; jego potężny Љаѕ= 
so profondo wyzyska. wszystkie piękności tej той 
i przyniósł wiełki Sukces, zwłaszcza w scenię w 
lochach węziennych; gra i maska nie mniej znako. 
mite, 

P, Znicz dysponuje bardzo acz sympaty cza. 
nym i dobrze postawionym barytonem; jednak para 
tia Mazepy wymaga głosu o bardziej bohaterskam 
charakterze, W znacznie wyższym stopniu odnosi 
się ten postulat do aparycii zewnętrznej Mazepy; 
przecież ten stary hetman, który mimo swoich Si- 
wych włosów umiał wzbudzić tak płomienne uczą 
cie w młodej, gorącej krasawicy, który umiał tak 
porywać za sobą dzikich kozaków, którego szaloa 
пе ambicje i pycha pchają па tron. a bezwzględe 
ny charahter każe bez litości deptać po trupach, 
nie może robić wrażenia poczciwego emeryta, prze 
branego za hetmana. : 

iP. Wroński śpiewał bardzo ładnie, o wiecie lew 
piej, niż ostatnio w „Lakme*; w duecie ostatniej 
odsłony był godnym partnerem p. Walewskiej. 

Bez zarzutu odśpiewali swoje role рр, Нойта- 
nowa i Łowczyński. 

Na osobną pochwałę zasłużył chór, mający dużo 
do śpiewania w tej operze; efektowna i świetnie te= 
chniką chóralna operująca partytura głosowa zosta 
ła przez chór opery doskonale wyzyskana. 

Wreszcie pochwała należy się tym razem i bate- 
towi za barwnie odtańczone tańce rosyjskie, czy 
ukraińskie; zwłaszcza ogniste  hołubce i prysiudy 
dzielnych mołojców przy potwornej kan:kule były 
imponuiącym dowxudem ich zapału i entuziazmm, 

Wogóle podziwiać należy heroiczny doprawdy 
wysiłek fizyczny i nerwowy wszystkich wykonaw 
ców zakutych w peruki, szminki i kostjumy w tem 
peraturze podzwrotnikowej... | 
w zast. Dr. W. 
асрет рр - ТЕРШИ: ПЕНДЕНЕ 


ISZCZYCIELSKI HURAGAN, 

=. wieczorem przeszedł nad Górznem (wo- 
jew, poznańskie) gwałtowmy huragan. połączony 2 
ulewą i grsdem w elkości gołębiego iala. Siła wią- 
tru była tak wielka, że drzewa w sadach zostaly 
powyrywane z korzeniami. Wszystkie poia dokoła 
Górzna przedstawiają ieden obraz zniszczenia, Po- 
nadto wiatr powyrywał na kilkudziesięciu domach i 
stodołach dachy, unosząc је с kilkanaście i. kilka- 
dziesiąt metrów dalej. 


— Z ORGANIZACJI ŻYDOWSKICH INWALI- 
DÓW. Р. J, Bachner, prezes Zjednoczenia Związ- 
ków Żydowskich Inwalidów, Wdów i Sierot Wo- 
jennych R. P. wrócił z urlopu wypoczynkowego i 
z піст dzisiejszym rozpoczął urzędowanie + 


Ste. м 


ТТСтЕТОҮТ 


GIEŁDA KRAKOWSKA 

Kraków, 7. 8. 1931. Akcje bez notowań. 
nieco słabiej. 

Zebranie giełdowe zaznaczyło w dalszym ciągu 
ninimalną chęć do pracy, Poszczególne papiery w 
poszukiwaniu jak Bank Poiszi w płaceniu 115, E- 
lckirownia 20 i 4-proe. Premjowa Pożyczka inwe- 
slycyjna 82, jednakowoż do transakcyj nie doszło 
z powodu wyższych kursów żądania. Papiery 
oficjalnie kotowane bez notowań, Ruch ospały. 

Na pogiełdziu robiono jedyni» 3-proc. Pożyczkę 
Budowlaną po kursie 33. nieco mocniej, przy na- 
ogól większych obrotach 

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych i 
międzybankowych nastrój dla dolara efeklywne- 
go słabszy pod wpływem znaczniejszej podaży. Za- 
potrzebewanie małe. Usposobienie słabsze, W Kra 
kowie dolar gotówkowy 9.03—9.06, czeki banko- 
wo 8.91 g pół do 893 i pół. 


ГЫ т е 


Krakowska giełdą zbożowa z dnia 7 8. 1931 
Owies dworski stand nowy 25—24, targ. stand. 
21—23, mąka pszenna okr. krak. grysikowa 46—48, 
45.ргос. 45—46, 65-proc. 41—42, mąka pszenna z 
młynów kongresowych grysikowa 43—44, mąka 
żytn. okr. krak. 65-proc. 37—38, mąka żytn. okr. 
pozn. 65-proc. 37.50—38.50. Tendencja spokojna, do- 
wozy dla zbóż ehniebowych małe — zresztą śre- 
dnie. 


Dolar 


GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska giełda zbożowa z dnia 7. 8. 1931. 2у- 
to nowe 17 i trzy czw. do 18 i jedna czw, psze- 
rica nowa 18 1 trzy czw. do 19 trzy czw. owies 
nowy 18—19, mąka żytnia 30 i pół do 31 i pół, 
pszenna 32—34. Usposobisnie ѕрохэјпе. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 7 8 PAT. Akcje: Bank Polski 11450, 
114, Liipop 1250. Pożyczki: 3-proc. budowlana 
33.50, 32.75, 33, 4-proc. inwestycyjna 83.50, 5-ргос. 
dolarowa 69.50, 69.70, 7-proc. stabilizacyjna 69.50, 
iListy zast., ВСК. 7-0we 83.25, 8-owe 94. 

Waluty: Dolar 9.01, 9,03, 8.99. Dewizy: Londyn 
43.36, 43.47, 43.25, Nowy Jork 8.925, 8.945, 8.905, te- 
Дейт. 8.929, 8949, 8.909, Paryż 35.01, 3510, 3492, 
iPraga 2644 i pół, 2651, 26.38, Szwajcarja 174.35, 
174.78, 17392, Wiedeń 125.50, 125.81, 125,19, Wło- 
chy 46.72, 46.84, 46.60. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 
Wiedeń, 7. 8 PAT. Waluty idewizy: Bukareszt 
420 i trzy czw. do 422 i trzy czw. Londyn 3447 
1 pół do 3457 i pół, Nowy Jork 709.95—712.45, 
IParyż 27.90—28, Warszawa 7944—7972, Zurych 
138.70—139.20, Amerykańskie 712—716, Niemieckie 
168.10 —168.70, Szwajcraskie 138.80—130 60, Czeskie 
21.02—21.14 
‚ Papiery wartościowe: Losy Tureckie 1050, 
Lwów Czerniowce 16.30, Galicja 15.50. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 7. 8 PAT. Pary *20.09, Londyn 2487 i 
pół, Nowy Jork 51250, Belgja 71.40, Włochy 2679, 
Więdeń 72.05, Praga 15.18, Warszawa 57.40, Bu- 
ćapeszt 9002 i pół, Bukareszt 3.04 i trzy czw. 
—oBo—— 


Uspokojenie ne тупки pieniężnym 


Warszawska „Gaz. Hardl." pisze: 

Od początku bieżącego tygodnia dał się już od- 
czuć znumienny zwrot na rynku pieniężnym. Mia- 
nowicie w niektórych bankach wycofywanie wkła 
dów ustało, przyczem daje sie zauważyć nadwyż- 
ka lokat nad podjęciami. Świadczy lo o pewnem 
uspokojeniu się publiczności, wśród której utwier- 
dza się przekonanie, że lokaty zagranicą nie są 
lepsze, ani też bezpieczniejsze niż w kraju. Prze- 
ciwnie. zaufunie dọ zagranicy zostało skutkiem 
ostatnich wypadków na pieniężnych rynkach nie- 
mieckim i angielskim — osłabione. 
| OOBE. RE. z A | 


5 IEATRU LITERATURY I SZTUKI 

| = LWOWSKA OPERA I OPERETKA W TEA- 
TRZE ІМ, SŁOWACKIEGO, Dziś, w sobotę піе- 
zmiernie ciekawe i interesujące przedstawienie оре 
ту fantastycznej J. Offenbacha _ „Opowieśc. Hoff- 
тапа“, w zupelnie nowej inscenizacji A. Ułuchąno- 
wa. W dzisielszem przedstawieniu teatr lwowski 
rozwinie prawdziwy przepych dekoracyjny i kostju 
mowy, bedący chlubnem dziełem агі. mal, St. Jaro- 
ckiego. Qłośny dramat muzyczny . Mussorgskiego 
„Borys Godumow*" z niezrównaną kreacją dyr. Za- 
leskiego w partii tytułowej. ukaże się w nadchodze 
cą niedzielę dnia 9 bm о godzin'e 3-с!еј pooołuć 


„NOWY DZIENNIK“, niedziela 9. VIII. 1931 


niu, po cenach zniżonych. -- Niebywały sukces ope 
tetki „Wiktoria i jej huzar*, grommadzącej stale od 
trzech tygodni tłumy żądne artystycznej, pelnej po 
gody i radości życia rozrywki, skłania dyrekcję Tea 
tru do ciągłych powtórzeń, z których najbliższem 
będzie niedzielne przedstawienie wieczorne w рге- 
mjerowej obsadzie. — „Wesele w Hollywood", naj- 
nowsza operetka O Straussa wchodzi pod reżyserią 
W. Ruszkowskiego i pod dyrekcją D. Polzinettiego 
na repertuar w poniedziałek, dnia 10 bm. 
—— ĝo 


REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
TEATR IM J SŁOWACKIEGO 

Sobota o godz. 8 wiecz.: „Opowieści Hoffmana" 
(wyst. St. Roya i K. Użejki). 

Niedziela o godz. 3-ciej pop.: „Borys Godunow* 
(ceny zniżone); godz. 8-та wiecz: „Wiktorja i jej 
Luzar“. 

LETNI TEATR ŻYDOWSKI 
w ogrodzie Hotelu Londyńskiego 
Sobota o godz. '30 wiecz: „Аит, Wesele". 
Niedziela о godz. 830 wiecz.: „Репѕјопагка“. 


TEATRY ŚWIETLNE I DŹWIĘKOWE 
SZTUKA: „Siedera twarzy“. 

ŚWIATOWID: „Poganin”. 

UCIECHA: „O czem śnią dziewczęta". 
WANDA; „W małej kawiarence”. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 
WARSZAWA: „Studentka chemji Helena W." 
CORSO: „Biali indjanie* w gł roli Нех Bell. 
PROMIEŃ: „Karuzela Grzechu“. 


— „MENORAH- MASADA- BRITH- TRUMPEL- 
DOR“. Dziś w sobotę o godz. 330 popoi. zbiórka 
wszystkich członków koło Cichego Kącika. Upra- 
sza się wszystkich о punktualne przybycie. 


AUTO-RUCH 


kraków, św. Marka 27 


TELEFON 116-36 


` 


319ar 


destarcza: wszelkie 

akcesorja ѕ=ашосћо- 

dowe, łożyska, tłoki 
cześci: 


(ШШ 
Fard 
Giteoen 


KURSY HAM LOWE 
w ERAL OWIE, Zielona 12 


dają uczestnikom całokształt praktycznej 
wiedzy handlowej. 


Wpisy i informacje codziennie od godz. 
9--12 i od 4—7 w kancelarii Kursów w Kra- 
296х 


kowie. Zielona 12. I. piętro. 


poza 
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Ne. 22. 


Wczorajszy dzień Esperam- 
tysiów 


Wczoraj wjechali uczestnicy Kongresu Espa 
ranckiego na wycieczkę do salin w Wieliczce. 
W wycieczce wzięło udział 300 uczestników. 
Część uczestników brała udział w zebraniu 
prawników, które zostało zainicjowane przez 
krakowskie koła prawnicze, W zebraniu wzię 
li udział prawnicy zagraniczni m. іп. hiszpań= 
sey i angielscy. Wieczorem odbył się w Мич; 
zeum Przemysłowem wieczór dyskusylny. 
Część uczesiników kongresu wyjechała wczo- 
raj do domu. część zaś jedzie do Warszawy 
na „Postkongresso”, gdzie m. in. nastąpi ой- 
słonięcie pomnika Zamenhofa. a następnie do, 
Białegostoku gdzie również odbędą się uroczy” 
stości ra cześć twórcy Esperanta. 


Na plenarnem zebraniu światowego związku 
lekarzy-esperantystów wybrany został pono- 
wnie prezesem związku znany lekarz krako- 
wski i wybitny działacz na rtiwie esperanta p. 


dr. Blassberg. 
z ROEE "PO, „ ЭЕШЕЕЗЫША a 


Kto zostanie ministrem oświaty? 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 7. 8. Sin. Jako kandydaci na sta 
nowisko :піпіѕіга oświaty wymieniani są: wi- 
ceminister Pierack, wiceminister ksiądz żon- 
gołłowiez, b. red. „Głosu Prawdy“ Stpiczyń- 
ski, poseł Jędrzejewicz oraz pułk. Ulrych. 


Redukcje płac w Kasach Chorych 


Warszawa 7. 8. Sin. Z dniem 1-go listopada 
pensje komisarzy Kas Chorych zmniejszone 
zostaną o 20 procent, pensje komisarzy rewi- 
zyjnych o 15 procent. Lekarze kasowi w War 
szawie zgodzili się dobrowolnie na obniżkę 
płac o 19 procent już od 1-go października. 
Obecnie toczą się rokowania z lekarzami w in 
nych miejscowościach również w sprawie ob- 
niżki płac. 
—NII— 
Tragiczny wypadek w obozie 
turystycznym 

Paryż 7. 8. (B) W pobliżu Clermont wy- 
darzył się wczoraj nieszczęśliwy wypadek w 
obozie turystycznym, którego ofiarą padło kil 
ka osób, Pewien inżynier z Paryża wybrał się 
z rodziną na wycieczkę w góry, gdzie rozbił 
namiot i zamieszkał w nim z żona, 2-letnią 
córką i i6-letnim szwagrem. Gdy chłopiec 
zamierzał wczoraj rozpalić prymus nastąpił 
wybuch : cały namiot stanął wkótce w pło- 
mieniach.. Na rozpaczliwe wołanie o pomoc 
nadbiegł inżynier, który bawił poza namiotem 
i wydobył z płomienł żonę, dziecko i szwagra, 
jednak już tak ciężko poparzonych, że wkróte 
ce zmarli wśród strasznych cierpień. Sam 
przytem odniósł tak ciężkie rany, iż mała 
jest nadzieja utrzymania go przy życiu. 


Gwałtowna burza przeszła 


nad Średkową Francją 


Paryż 7. 8. (B) Środkowa Francja nawie- 
dzona zosiała wczoraj gwałtowną burzą, po- 
łączona z wielką ulewa i gradobiciem, która 
wyrządziła znaczne szkody. Najciężej dotknię 
ta została okolica między Orleanem a Tours, 
gdzie wszystkie przewody telefoniczne i tele- 
graficzne uległy zniszczeniu. Olbrzymie szko- 
dy wyrządził grad w polach i ogrodach, nisz 
cząc całe złiory tegoroczne owoców i wino- 
gron. W warsztatach kolejowych w Tours roz 
bił grad około 16 tysięcy metrów kwadrato- 
wych szyb. Od uderzenia pioruna spłonął do- 
Szczętnie magazyn żywności wraz z towarem 
wartości ponad miljon franków. 


Potworny czyn szaleńca 

Maksyk. 7. 8. РАТ. W szpitalu wariatów w. 
miejscowości Ciudad Juarez na pograniczu St. 
Zjednoczenych, jeden z pacjentów  zamordo- 
wał w przystępie szału dwóch innych cho- 
rych, poczem pił ich krew oraz jadł ich mózg. 
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Nowy manewr Litwinowa | "es зав Kadrówki" manewr Litwinowa 


Moskwa 7. 8. PAT. Agencja „Tass“ 
7 źródeł poinformowanych, że komisarz lu- 
AR Litwinow zaprosił dziś do siebie posła 

Rzplitej p. Patka i zaproponował mu bezpo- 
średnią wymianę danych, dotyczących zbro- 
{ей obu państw, 
| W związku z powyższem doniesieniem a- 
gencji Е арон. zaznaczyć należy, że rząd so 


donosi, 


wiecki „stał dotychczas na slanowisku otacza- 
nia tajemnicą slanu swych zbrojeń, Nie będąc 
człońkiem Ligi Naoddów, rząd sowiecki nie 
uważał się zbowiązanym do dostarczania ja- 
kichkolwiek informacyj w tej sprawie, rezer- 
wnjąc to wyłącznie Ча przyszłej konferencji 
rozbrojeniowej. 


Hindenburg przeciwko rządewi pruskiemu 


Sensacyjne wystąpienie prezydenta Rzeszy w przededniu 
piebiscytu 


Berlin. 7. 8. PAT. Urzędowo komunikuiją: W 
bdpowiedzi na otrzymane dzisiaj w drodze 
telegraficznej liczne zapytania, prezydert Rze 
szy polecił zakomunikować, że ze względu na 
wydane zarzączeńia, dotyczące opublikowa= 
nego wczoraj orędzia rządu pruskiego. zmu- 

szony jest skierować do rządu Rzeszy prośbę, 
o przedłożenie mu propozycił w sprawie zmia 
пу dekretu z dnia 17 lipca br. o zwalczaniu 
wykroczeń poiitycznych. Proiekt ten został 
przez rząd Rzeszy niezwłocznie przedłożony 
prezydentowi. Gabinet Rzeszy na posiedzeniu 


dzisiejiszem obradował nad żądaniem prezy- 
denta Hindenburga W kołach politycznych u- 
ważają za rzecz pewną, że dekret zosianie 
zniesiony. Nastąpi to w pierwszych dniach 
przyszłego tygodnia po powrocie kanclerza 
Brueninga z Rzymu. 

Wystąpienie prezydenta Hindenburga wy- 
wołało niezwykle silne wrażenie, stanowiąc 
dzisiai sensacię polityczną dnia. W berlińskich 
kołach komentują ie jako wyrażenie nagany 
rządowi pruskiemu. 
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ECHA ZE ŚWIATA 


Katastrofa kolejowa w Austrii 


Wiedeń. 7. 8. PAT. Dzisiaj, o godz. 1 rano 
nastąpiła na stacii Solleman obok Wiener- 
neustadt katastrofa kolejowa, spowodowana 
'©derwaniem się części wozów pociągu towa- 
'rowego, które  załarascwały tor kolejowy. 
Zdążalący ze strony przeciwnej potiąg osobo 
(wy wiechał na ten tor, przyczem lokomotywa 
ioraz 2 wozy zostały uzkodzone. 9 osób jest 
(rannych. 


Kultnagości naplaży hamburskiej 


Hamburg 7. 8. PAT. Policja tutejsza zmu- 
siła członków dwóch towarzystw, propagują- 
cych kult nagości w Hamburgu i okolicy do 
opuszczenia plaży. Członkowie. wspomnianych 
towarzystw, pomimo kilkakrotnych wezwań 
policji nie chcieli używać podczas kapieli sło- 
inecznych i rzecznych w miejscach publicz- 
nych żadnych kostjamów ani nakryć. 


Вапіускі napad na plekanię 


Akwizgran 7. 8. (R) Wczoraj w południe do | 
konano niezwykle zuchwałego napadu bandyc : 
kiego na tutejszą pleban ję. Podczas nieobec- 
ności proboszcza zgłosił się do jego siostry pe- ; 
„wiem młody mężczyzna i oświadczył, że pra- 
gnie się zobaczyć z księdzem. Gdy dowiedział 
się, że kobieta jesl sama zażądał wydania pie 
niędzy a gdy spotkał się z odmową, oddał do | 
niej strzał, który chybił, a następnie rzucił się 
na bezbronną i począł ja bić kolba rewolwe- 
ru po głowic Kobiecie udalo się wyrwać z 
rąk oprawcy i wołać o pomoc a wledy napas 
tnik zbiegł niepoznany. Podejrzenie policji pa 
dk na pewnego bezrobotnego kelnera, który 
mieszkał w pobliżu plebani. Wieczorem, gdy 
policjamci usiłowali wejść do jego mieszkania 
posłyszeli dwa strzały. Ро wyważeniu drzwi 
zastano kelrera leżącego na ziemi w ostat- 
nich drgawkach а żonę јесс z ciężka гапа po- 
strzałlową w głowę. Pzrawieziona do szpitala 
¿marla na drugi dzień, nie odzyskawszy przy 
tomności. Liczyła ona zaledwie 20 lat życia. 


— 


Kelner, który był potomkiem 
Filipa Pięknego 


W jednej z małych restaurucyj w Paryżu usłu- 
giwał gościom kelner. który był prawdziwym ory- 
ginałem. Człowiek len miał długą brodę, nosił pe- 
rukę, a całem swem zachowaniem się i sposobem 
odnoszenia się do gości przypominał rycerza Śre- 
Hniowiecza. Gości traktował z nonszalancja, która 
mieraz graniczyła z lekceważeniem. Jeśli jednak 


udało się komuś zdobyć jego zaufanie, opowiadał 
dziwną nieco historję. „Nazywam się Пепгі Eu- 
genjusz Pascl de Navara i pochodzę od królów 
francuskich, Jeden z moich przodków był synem 
Filipa Pięknego. Mój pradziadek wniósł swego 
czasu prośbę 4) rządu, by mu zezwolono па wo- 
szemie wszystkich tytułów. Jesli mi рап піс wie- 
rzy ma pan dowody“ — mowę ię skończył wycią- 
gając plik dokumentów zawierających między in- 
nemi oryginał dokumenmiu zezwalającego jego pra: 
dziadkowi na nazywanie się księciem Navara, Pa- 
piery były naprawdę w najlepszym porządku, a 
wynikało z nich, że kelner restauracji jest potom- 
kiem Filipa Pięknego. Przed dwoma dniami zja- 
wił się książę Henryk Navara w komisarjacie po- 
licji swego obwodu, przedstawił się ze wszyst- 
kiemi swemi tytułami i oświadczył spokojnie: 
„Proszę udać się na Rue Milton pod nr. 5, а znaj- 
dziecie tam zwłoki mej przyjaciółki Lucy de Cham 
pagne. Udusiłem ја. ponieważ rzuciła ті filiżan- 
kę herbaty w twarz”. Komisarz przypuszczał z po- 
czątku, że ma do czynienia z warjalem, mimo 10 
wysłał pod wskazany adres kilku policjantów, 
Itórzy wrócili i polwierdziłi w zupełności zezna- 
tria kelnera- księcia. Okazało się, że „książę* po- 
Znał swoją przyjaciółkę, biedną prostytntkę uli- 
czną przed pięciu dopiero dniami * wziiął ją do 
swego mieszkania, składającego się z dwóch skro- 
mnych pokoików. Śledztwo jest narazie jeszcze 
w toku. 


Zgon „Księcia żebraków“ 


Biedni Londynu — niema draziego miasta па 
świecie, kłóreby posiadało tak wielką 11056 bie- 
dych — stracili swego dobrzdzieja. W 80 roku 
życia zmarł lord Knutsford, człowiek. którego na- 
zwano „księciem żebraków”. Aczkolwiek był wla- 
ściwie człowiekiem bardzo bogatym, mimo to 
wciąż żebrał, ale nie dła siebie, lecz dla tych tysię- 
cy biedaków, którymi się opiekował. 

Lord Knutsford, który należał swego czasu do 
kola przyjaciół króla Edwarda, znany był w an- 
giciskiem towarzystwie, chociaż wszyscy wiedzie- 
E, że jest jałmużnikiem dla biednych. Był 10 pan 
wielkiego formatu, a dewiza jego był»: pomagaj 
tym, którzy twej pomocy potrzebują Lord Knuts- 
ford był organizatorem dobroczynności prywat- 
геј, a temu swemu dziełu poświęcił się juź w la- 
tch bardzo młodych Nie .graniczał się jednak 
wylacznie do sfery sopie najbliższej tj arystokra- 
cji angielskiej, lecz zachodził też i do nowobo- 
Sackich, a юш јав grać na strunach próżności, wy 
cobywał od nich duże kwoly Wszyscy wiedzieli, 
Że lord Knutsford opowiadał. lto i ile dawał na 
cele dobroczynne, a z ilem wszyscy poważnie sie 
liczyli. Lord Knutsford interesował się giełda i 
wiedział doskonale, kto i ile zarobił. Nie dziwne- 
go więc, że zebrał w swojem życiu coś około 200 
miljonów złotych, a swma ta wystarczyła mu do 
założenia 25 szpitali, w których przyjmo%ero tyl- 
ko najbiedniejszych i dawano opiekę lekarską za 
darmo. Pozatem zalożył zakłady dla sierot, domy 
dla starców i imne instytucje filantropijne. 


Str. 15. 


Marsz „Szlakiem Kadrówki* 


Jędrzejów 7. 8. PAT. Dzisiaj. na drugim @» 
lapie „Marszu szlakiem kadrówki” Miechów— 
Jędrzejów па dyslansie 40 km. rozpoczęła się 
właściwa walka o mistrzostwo szlaku kadrów 
ki. Pragnąc uniknąć upału, który tak dal się 
w. znaki na etapie Kraków — Miechów, start 
zarządzono na godz. 330 w nocy. Startowało 
31 drużyn. W nocy spadł deszcz, wobec cze- 
go szosa byłe. znacznie lepsza, niż w poprze- 
dnim dniu marszu. Ро obliczeniu wyników, 
komisja sędziowską stwierdziła że na etapie 
Miechów — Jędrzejów w  kategorji drużyn 
wcjskowych pierwsza przybyał drużyna 30 P 
strzelców kaniowskich z wynikiem 5 godzin 2 
min, 27 sek., 2) 8 рр. legjonów Lubiin 5.10.49, 
3) 16 pp. Tarnów 5. 1,01. Wszystkie drużyny 
w dniu dzisiejszym marsz ukończyły i żadna 
z nich nie została zdyskwalifikowana. 


Widzewska Manufaktura nie ape- 


luje przeciw wyrokowi l. instancji 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 8. Sin. Jak się dowiaduję, w 
pierwszych dniach przyszlego tygodnia zarząd 
Widzewskiej Manufaktury przez swego pełno 
mocnika prawnego zwróci się do wydziału 
handlowego sądu okręgowego z podaniem, 
stwierdzająceim niemożność wykonania decy« 
zji sądu, która nakłada na akcjonarjuszy о- 
bowiązek udzielenia gwarancji finasowej. Na- 
tomiast zarząd Widzewskiej, Manufaktury zre 
zygnował z pierwotnego zamiaru złożenia ape 
lacji przeciwko decyzji sądu okręgowego. 


Znowu wielki pożar w Łodzi 


Łódź 7. 8. PAT. Dziś o godz. 7 rano wybuchł 
pożar we fabryce wyrobów bawełnianych Ka-- 
roł Lisert $. A. przy ul. Karola 19. Spłonął 
magazyn z zapasami bawełny. Straty wynoszą 
100.000 zł. Przyzyną pożaru było nieostrożne 
obchodzenie się z ogniem. 


Nieznaczna zniżka kosztów 
utrzymania w lipcu 


Warszawa 7. 8. PAT. Na posiedzeniu komie 
sji do badań zmian kosztów utrzymania z dn. 
7 bm.. został” powzięta opinia, że koszta utrzy, 
mania rodziny pracowniczej złożonej z 4 osób) 
w Warszawie w miesiącu lipcu br, w porów- 
naniu z czerwcem zmniejszyły się o 0'8 proc. 


Olbrzymi pożar w Jugosławii 


Zagrzeb 7. 8. PAT. Donoszą z Maribor: Dziś 
padł ofiara płomieni ogromny magazyn, nale 
żący do jugosłowiańskiej fabryki produktów 
azotowych „Ruse“. Pomimo, że przybyły strae 
że pożarne Z Maribor і okolicznych miejsco- 
wości, pastwę płomieni stało się 1100 wago- 
nów karbidu oraz wielka ilość nawozów sztu- 
cznych, koksu i worków jutowych oraz różne 
maszy пегја, Straty wynoszą przeszło 10 miljo 
nów dinarów, Pożar potrwa — jak przewidue 
ją — jeszcze kilka dni. 


Tragiczny wypadek w górach 


Zagrzeb 7. 8. PAT. Donoszą z Lublany; W po- 
bliżu jugosłowiańskiej granicy udało się trzech 
studentów wiedeńskich na szczyt Dobrac. Nie 
daleko celu student Ludwik Permowski po-* 
ślizgnął się tak nieszczęśliwie, że spadł w prze 
paść, ponoszą” śmierć na miejscu, 


Rezruchy na pokładzie 


Hamburg 7. 5. PAT. Na pokładzie statku 
„Pfalz“ w woinym porcie Bremie doszło do 
poważnych rozruchów. wywołanych przez 25 
palaczy-Chińczyków, którzy czując się po 
krzywdzeni, rzucili się na oficerów i część 7а» 
logi złożoną z Niemców. Dopiero zaalarmowaą 
na policia. przybyła z miasta, zdołała opano= 
wać sytirację na statku, aresztując zbuntowae 
nych Chińczyków. W wyniku postępowania są 


'dowegc skazanc 4 Chińczyków na jeden tok, 


a resztę na 9, 6 i 3 miesiące więzienia, 


Str. SB 16 ||| зеМОМҮ DZIENNIE" niedziela 


ШТ ТИТ 


LEKARKI- dentysiki do 
wtwarcią ząkładu na pro 
wincii poszukuje tech- 
mik. Zgłoszenia do Adm 
„М. Dziennika” pod „Mia 
5:0 powiatowe”, 171g 


ZDOLNY handlowiec z 
branży biżuterii czeskiej 
poszukiwany оа zaraz 
Zgloszcma pod „Hurto 
wha“ do Admin. „Now 
Dziennika“, 161g 


i ekspe- 


EKSPEDJENT 
dichtka z dobrą figurg, 
z działu konfekcji dam- 
skiej, znajdą zaraz dom 
brze płatną posadę. Tyl- 
ko pierwszorzędne siły 
; ułuższą praktyką w 
tym zawodzie, zechcą 
przesłać oferty pod „Sta 
le stanowisko“ do Biura 
ogloszeń F, Stattera, — 
Kraków, Rynek 8. 302er 


MODNIARKA samodzlel 
na potrzebna, Posada 7 
całem utrzymaniem: A, 
Hanierschlag, Wadowice 

165g 


PRAKTYKANTA (KĘ) 
poszuku,e do sklepu ра- 
pism: Jakób Hyrowitz, 
Szewska 6, 315x 


piękniejsze modele po- 
leca najtaniej gotówką, 
ratami Fabryczny Skład. 
|Kraków, ZWIERZYNIE- 
СКА 6. i 258x 


| ROWERY, rowerki 
@21есіссе, gumy do wóz- 
ków, maszyny do szy- 
cia, gramofony 1 płyty 
poleca po najniższych 
conach Warunki dogo- 
üne Blitz, Kraków, Kra- 
kowska 30. 1751x 


KILIMY artystyczne, — 

Dywany огіепіаше: Gra 
nerowa, Kraków. Tarło- 
wska 6. boczna Zwierzy 
mieckiej. 1296x 


MEBLE KUCHENNE 
przedpokojowe. w wyko- 
naniu 
poleca 
ш. Sebastjana 7. 


prerwszoTrzędnem 
specjalny skład 
595x 


KILKA używanych ma- 
szyn do szycia sprzeda 
bardzo tanio Fabryczny 
Skład w Krakowis ty'xo 
ZWIERZYNIECKA 6 


191x 
GUMY DO WÓZKÓW 
DZIECIECYCH пасіаса 


na poczekaniu Fabrycz- 
ny Skład wózków Kra- 
ków. tylko ZWIERZY- 
NIECKA 6. 259x 


ROWERKI dziecięce 
Z! 26 poleca Fabryczny 
Skład maszyn, Kraków. 
tylko ш. ZWIERZYNIE- | 
CKA 6. 262x | 


4RENUMERATA: w Krakowt +: 
w Krakowie z odncszen. do бош 
Na prowincji 2 przesyłką pocztową 
Zagranica з przesyłka pocztowa 

„NOWY DZIENNIK” wychodzi codziennie także w pontedziałki I dni poświa” 


‚ WÓZKI dziecięce naj- 


Otwarty na mocy zewolenia 


| Oddział Lwowskiego Towarzystwa 


„„NOWY DZIENNIE“ niedziela 9 9 sierpnia 1931 


Ministerstwa Skarbu Мг, 


D. П. 12523/3 ex 930. 


Kredytowego Miejskiego w Krakowie 
przy ułicy smoleńsk L. 25. — Tel. 156-70. 


udziela długoterminowego kredyta hipotecznego na nieruchomości 
skie i w uzdrojowiskach w Małopolsce 


miej» 


ina Śląsku Cieszyńskim oraz 


przyjmuje zgłoszenia na zakupno 8 proc, listów zastawnych tego Towa- 


rzystwa w odcinkach po 50, 100, 500 i 1,000 zł., 
najpewniejszą і najkorzystniejszą lokatą 


kapitałów 


które są: 


1 oszczędności, gdyż 


1) zabezpieczone są pożyczkamni na hipoteki realności miejskich i w u- 
pierwszem miejscu w granicach pierwszej połowy 


zdrowiskach na 
3h wartości; 
2) posiadają pełne 
cie lub dolary, 
kapitału, 


bezpieczeństwo pupilarne, opiewają na zlote w zło- 
przez co dają bezwzględną pewność zwrotu pełnego 


niezależnie od ewentuainych wstrząśnień walutowych, 


3) zapewniają wobec przystępnego kursu nabycia stały dochód z odsetek 
w wysokości окоо 9 proc. rocznie, a ponadto przy losowaniu, które 
mnisi nastąpić w okresie 21 lat, dalszy zysk 10 proc. 

Informacyl udziela się w biurze przy ulicy Smoleńsk L. 25, między 

156-70, 


11—13. а 


godz. 


GRAMOFONY, patefony 
płyty — poleca najtanic: 
Fabryczny Skład w Kra 
kowie, ul, ZWIERZYNIE | 
CKA 6. 263x 


ENDLÓWKĘ Singer” 
jak nową, sprzeda oka- 
zyjnie za Zł. 500: Skład 
maszyn do szycia, Kia- 
ków, ul. ZWIERZYNIE- 
CKA 6. 264x 


MEBLE KUCHENNE — 
PRZEDPOKOJOWE 
DZIECIĘCE — NAJTA 
NIEJ — NAJSOLIiDNIE 
wykonane. Мей wy 
bór: „SPECJALNOŚĆ" 
Kraków ul. SŁAWKÓW 
SKA 12. w podworcu. 
201er 


DOM na Grodzkiej obok 
Rynku do sprzedania, — 
Cena 21.000 dolarów. — 
Dochód netto roczny Zł. 
12.900. __. 4.500 dolarów 
amortyz. 25-letnia, Ewen 
tualnie możność objęcia 
pieknego, frontowego iu 
kalu. Zgłoszenia 


tylku 
poważnych reflektantów 
pod „Dom Handlowy“ 
do Adm. „N, Dziennika“ 
181g 


OKULARY  NAJTA 
NIEI w wytwórni Gró- 
ssler, optyk, Kraków. 
Grodzka 41. 12p 


DYWANY ręczne. ЕЖ: 

„Dywan* Kraków 
ра m Ктр 9 — 
Telefon 11600 Izim 


KRAWCZYNI po dłuż- 
szym pobycie zagranicą 
przyjmuje wszelkie то- 
boty wchodzące w 2а 
kres damskiego krawie- 
ctwa. Wykonanie pierw 


szorzędne, ceny bardzo 
umiarkowane: Jasna 10. 
m 22 173hp. 


HAFTUJĘ monogramy. 


wyprawy ślubne, Кару, 
firanki. — топе po- 
duszki: Stockowa, Diet- 


lowska 50, ЇЇ, piętro. 
187g 


= 


prow. miesięczn. 21. 600 kwartai. Zł. 18'0C 


а И a 1860 
„ COs mó 6 IE 
„ 1060 тє” w WU 


ҺйКАЬЕ 


POKÓJ umeblowany, 2 
osobnem wejściem, mo- 
ż!'iwie z telefonem, w pe 
bliżu ul, Starowiślnej, 
Dietlowskiej. poszuk'wa 
ny od zaraz, Zgłoszenia 


pod „Dyrektor* do Adm. 
„М Dziennika”. 297x 
ŁADNY pokój, osobne 
wejście, 1—Z osobom 
wynajmę: w, 

dyńska 8, II. piętro ne 
prawo. 172g 


DO WYNAJĘCIA od Za- 
raz za czynszem iniesię 
cznym mieszkanie 1-p1- 
kolowe z umeblowaniem 
lub bez, oraz mieszkan e 
z 2 ewentualnie 3-ch du 
żych, słonecznych pokoi 
z centralnem ogrzewa- 
nlem i pelnym komfor- 


Bernar- | 


tem. Informacje: Kra- 
ków, Tatarska 5, telef. 
Nr. 115-15. З04ет 


DUŻĄ WYSTAWĘ do 


umieszczenia w bramie 
Каліо sprzedam: Frei- 
wald, Kraków, Floriań- | 
Ska 44. 79x 


R 


MICHALA WELTZA, 


INATrEJAŁY шшен селотаса nl 
В КЇ hurtownie i częściowo RAJ 
| w Krakow ckiej Fatryce ate i 


176g 


LOKAL biurowy w śród 
mieściu, centralne poło- 
żony, pierwsze piętro. 
z urządzeniem i telefo- 
nem do podnalęcia. Zgło | 
szenia pod „Centralne | 
biuro“ do Biura Statte- 
ra, Kraków, Rynek 8, 
30361 


JASNA piwnica z elek- 
rycznem oświetleniem 
i wodocciągiem do wy- 
najęcia, Wiadomość: ul. 
Przemyska 2, u dozorcy 

1828x 


MIESZKANIE 3 pokoje. 
kuchnia, pełny komfort. 
ulica Wawrzyńca, sta- 
ry dom, za udzielenie 
pożyczki 12.000 złotych, 
zaraz do odstąpienia, — 


Zgłoszenia pod „Elegan 
ckie* do Admin. „Now. 
Dziennika“. 186g 


DLA PANIENKI (Żyd 


mieszkame, ewentuałrn 
z użycem maszyty 2 
Szycia. s samotnej wd 


wy: Taubman. Bochen 
ska 8. m. 19 
DUŻY pokój słoneczny 


do wynajęcia z uirzy- 
maniem lub bez. W:ado 
mość: wł. Dietla 59 m. 18 


== 


t 


23! 


FLORIAŃSKA 


TROCHE HUMORU 
ZIMNA KREW 


— Pienlądze, albo życie! 


=. А czy naprawdę jest nabity?.,. 


Nz. 213 


OGŁOSZENIE. 
Zarząd firniy „Roiprodhikt* Sp. z ogr. odp. 
w Bochni, stosownie do $ 17 statutu, zwołuje 
na dzień 23. sierpnia b. r. w biurze.p. Henryka 
Laudaua w Krakowie XXII, ni. Zamojskiego 1. 


о godz 3 popołudniu 


nadzwyczajne 


Walne Zgromadzenie Członków 


Porządek dzienny; 
1) Złożenie rachunków przez Zarząd. 
2) Odwołanie członka Zarządu, Janusza Fried 
mana i zatwierdzenie uchwały Rady Zawiado* 
усте], odnoszącej się do zawieszenia w czyn- 
nościach tegoż członka Zarządu. 
3) Wybór i odwołanie członków Rady Nadzor 


czej. 


Na wypadek braku kompletu odbędzie się, 


bez względu 


na ilość obecnych, 


następne 


Walne Zgromadzenie o jedną godzinę później- 


SPÓLNIKA 2 odpuowie- 
dmm kapitałem, bran- 
żystę. poszukuję celem 
założenia hurtowni owo 
ców południowych. Zgło 


szenia do Admim. „Now 
Dziennika“ pod ,„Рг2у- 
521056 26". 168g 


| | WYCHOWANIE 


WAŻNE DLA Р, Т, RO- 
DZICÓW ZAMIEJSCO.- 
WYCH. Instytut Wychó 
wawczy О. Spierera w 
Krakowie ш. Starowiśl. 
na 85, przyjmuje na ok 
szkolny 1931/1932 ucz- 
niów w wieku od lat 7 
—15 na wychowanie 

utrzymanie w nowo wy 
budowanym gmachu. 
Wychowankowie Insty- 
tutu uczęszczają do szkół 
państwowych względnie 
prywatnych. Na żądane 
wysyła się prospekty 
Wpisy odbywają się zo- 
dziennie ой godz. 10—12 
przedpołwudniem i od 4— 
6 popołudniu, 268x 


URZĘDNICZKA banko- 


wa, obeznana z wszel- 
kiemi czynnościami biu- 
rowemi, biegła maszy- 
nistka, poszukuje posa- 
dy ewentualnie kas,erki 
Zgłoszenia do Adm, „М 
Dziennika" pod „Kaucja'* 
1667 
SŁUCHACZKA filozot,i 
na niemieckiem, pisząca 
biegle na maszynie, p3- 
szukuje posady biurowej 
w Krakowie. Zgłoszenia 
do Adm. „N. Dziennika'' 
рой „D, Т.“ 307 
RUTYNOWANY subijer: 
kolonjalno- delikatesowy 
zmieni posadę. Zgłosze- 
nia; Biuro Blocha, Kra- 
ków, ul. Gertrudy 23. 


nn w ZE ZO A O 


DYREKCJA. 


Czasopismo (Żurnal Mód Męskich) 
na sezon zimowy wysyła dla Р.Т. 
nsięgarń i udziela najwyższego rabatu, 
ADMINISTRACJA KRAKÓW 
Skrytka pocztowa 344 


CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz skot- 
czyć kursy fachowe, ko- 
respondenc. im. profeso 
ra Sekułowicza, Warsza 
wa, Żórawia 42, Kursy 
wyuczaiją listownie: bie 
chalterji, rachunkowości 
kupieckiej, koresponden- 
chi handlowej, stenogra- 
fi, nauki handlu, prawa 
kaligrafji, pisania na ma 
szynach,  towaroznaw- 
stwa, angielskiego, fran- 
cuskiego,  miemieckiegu 
pisowni, gramatyki pol- 
skiej, ekonomii. Po skoń 
czeniu egzamin. — Żąda: 
cie prospektów! 255x 


YVVVVVVYV 
pracownia kotlarska 


wykormje wszelkie wyroby x mie- 
dzi, cynowsnie różnych pnczyń 
oraz specjalny wyrób RALOKOW 
do wody sadowej. Kraków 
XXII., ul. Zabłocie За 
Eaymański I Maaieski 


Reklama 
Gźwignią handlu 


CHŁOPIEC 19-letni z le 
pszego domi poszukuje 
jakiejkolwiek posady — 
bądź do drukarni, lub 
też do składu żelaza, ai= 
bo innego zajęcia. So- 
bota wolna. Zgłoszenia 
pod „Моспу“ do Adm. 
„М. Dziennika". 184g 
KONCYPIENT adw., U- 
krainiec, 2 i pól roczna 
praktyka  prowincjonal- 
na, skromne waminki, — 
zmieni posadę od zaraz, 
ewentualnie od 1 wrze- 
śnia b. r. Zgłoszenia pod 
„Kuźmak, Baligród", 
164g 


PANNA z długoletnią 
praktyką biurową, piszą 
ca biegle na maszynie. 
poszukuje posady. Zgło- 
szenia pod „Buchalter- 
ka“ do Adm. „N. Dzien- 
nika“. 290x 


OGLOSZENIA: Podsiawą obëczeń jest 1 milimetr w jednym łamie. — Strona w 
teke і nedesłanem ma 3 {ашу po 74 miłm. — Strona za tekstem 6 la- 
mów po 37 mikim. — Najmmiejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. 


CENY w złotych: L strona 1'25. — Tekst 1 —. 


Nadesłane 0'75. — Za tekstem 


0'25. — Drobne od słowa 020. Dla poszukujących pracy 010. — Gratula- 


cie 1250. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%. 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“: Zygmunt Hochwałd. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 
Bedaktor odpowiedzialny: Zygiryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Krakćw, Orzeszkowęj 7, pod zarządem Maksymiljana Feldman: 


